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Skład gabinetu prem. Flandlna
PARYŻ, 9. 11. (PAT). O godz. t  w

nocy prem jer Flandin przedstaw ił człon­
ków sformowanego pnzez siebie rządu 
prezydentow i Republiki. Skład gabine­
tu przedstaw ia się następująco:

P rezes ra d y  ministrów bez teiki: 
Flandin.

M inister spraw  zagrali.': LayaL 
.  sprawiedliwości: Per net.
„ sp raw  w ew n.: Regnler.
„ marynarki: Pletrł.
„ lotnictwa: Denaln.
„ nandilu: M archandeau.
„ finarsów : Germaln-Martln.
„ o św ia ty : Mallharmóe.
„ robót publicznych: Roy-

Jcolonij: Rollin.
„ m arynark i handl.: Bertrand.

p racy : Jacquler.
„ pensyj ł em erytur: Riyolleł.
„ poczit 1 telegr.: Mandel.

zdrow ia: QuelIIe.
„ rolnictwa: Cassez.

P odsekretarz sianu w prezydium ra ­
dy m inistrów : Perreau-Pradier.

Ponadto w  skład gabinetu FJandin?a 
wchodzi H erriot jako m inister bez teki.

PARYŻ, 9. l l .  (PAT). Gabinet Fląn- 
dim‘a pod względem sikladu polityczne­
go i parlam entarnego przedstaw ia się 
następująco: 4 senatorów , m inister La- 
val niezależny, o raz  Regnier, R oy i 
Cassez radykali.

5 posłów  z partji radykalnej, a to : 
Herriot, M archandeau, Queille, Ber- 
tiand , Jacąier.

3 deputowanych republikanów le­
w icow ych: Flandin, P ietri i  Pradier.

1 republikanin centrowy Rollin (gru­
pa Tardieu).

- F U T R A
2* t.w . i na zamówienie, wszelkie przeróbki 

wykonuje solidnie I tanie firma 
F . I J .  LUBELSCY Lwów, Rmtewikieye 5 

tal. 48-70, -— Dogodne __

SYGN. VI. I. PR- 560/34. WYCIĄG Z 
PROTOKÓŁU WSPÓLNE aO POSIEDŁE- 
kiA NIEJAWNEGO: S?d okręgowy Wy- 
Izial VI. I karny we Lwowie, w składzie: 
Wiceprezes S. O. K. Malicki jako p rze­
wodniczący. S.S.O. T. Będaszewski i S.C. 
dr. J. Locker — jako głosujący, w  spra­
wie konfiskaty Nr. 289. ABC. czasopism a  
)t. „Kurjer P ow szechny14 z daty Kraków, 
jw6\v dnia 20 paźJziernika 1934 r. do 
5ygn. VI. I. Pr- I. 560'34. na posiedzeniu  
liejnwnem  w dniu 26 października 1934 r. 
)0 wysłuchaniu zdania Prokuratora Są- 
lu okręgowego w j Lwowie postanawia: 
iznać z« usprawiedliw ioną dokonaną dnia 
0 października 1934 r, przez Starostw o  
irodzkie we Lwowie konfiskatę czasoys-  
na pt. „Kurjer Pow szechny" Nr. 289 A B ( .

daty Kraków, Lwów, dnia 20 październi­
ka 193i r. zawierającego: 1) w artykule 
>t. , Kś. Metropolita Sapieha o stosun­
kach w  Jugoslaw ji44 w całości wraz i ty - 
ulem  — znamiona występku z art 108 k. 
;. — zarządzić zniszozenie całego nakła- 
lu 1 wydać w m yśl § 493 p. k , zakaz dal- 
zego rozpowszechniania tego pism a dru­
kowego.

Uzasadnienie. O głoszenie drukiem wy- 
nienionego wyżej artykułu ma na celu  
ijamne przedstawienie stosunków religij- 
lycLr i politycznych co w konsekwencji 
nogłoby doprowadzić jL* zerwania stosun  
ków dyplom atycznych Jugosławji z p o l-

2 t  ugrupowania lewicy radykalnej: 
M artin i Malharme.

1 deputowany z grupy republikanów 
socjalnych: Pernot,

o raz  M arin z federacji republikań­
skiej. •

Min. Mandel ni© należy do żadnego 
ugrupowania politycznego.

Pozatem  w skfad gabinetu wchodzi

trzech polityków z poza parlamentu, 
a to: gen. Maurin, gen. Denain oraz 
Rivo.Uet.

Nowomianowany minister wojny 
gen. Maurin piastował dotychczas sta­
nowisko głównego inspektora artylerji 
i by ł członkiem Najwyższej rady wo- 
jenneJL

Oświadczenie nowego premjera
PARYŻ, 9. 11. (PAT). H avas donosi: 

Po sformowaniu nowego gabinetu, pre­
m ier Flandin udzielił prasie następują­
cego w yw iadu: ,»Rozejm polityczny 
trwa. Zdołałem zebrać dokoła siebie lu­
dzi, którzy, — jestem tego pewien, — 
wykorzystają go z  całą gorliwością dla 
dobra Francji I Republiki.

Potrafią oni zapomnieć o  różnicach 
partyjnych, jakie Ich dzielą, mając przed 
sobą jał'o główny cei walkę % ' nędzą, 
bezi obociem, odbudową gospodarczą 
kraju, równowagę finansów publicznych 
1 podjęcie na nowo zagadnienia reformy 
paflsłwa. Spodziewam się, że w  tym  
sensie spotkam sie z sym patią całóĄd 
kraju. Rząd przedstawi się Izbie w naj­
bliższy wtorek"?

Nowomianowany premjer Pierre 
Ebenne Flandin urodził się dnia 12. 4. 
1889 r. w  Paryżu. Po ukończeniu fakul­
tetu prawnego poświęcił się początko­
wo adwokaturze. W  r. 1913—1914 za j­
mował stanowisko sekretarza Milleran- 
da. W  r. 1914, licząc lat 25, Flandin w y ­
brany  został po raz pierw szy do Izby

dep., w  której od tego ozasu nieprzer­
wanie zasiada. W  r. 1917 mianowany 
został dyr. komisji aeronautycznej w 
gabinecie Miileranda, a później podse­
kretarzem  stanu w  gabinecie Leyguesa. 
W  jatach następnych zasiadał w rzą­
dzie Tardieu, Sieega, Lavala i znowu 
Tardieu. W gabinecie Doumergue4a p a ­
stow ał tekę ministra robót publicz­
nych. (PAT).

PARYŻ. 9. 11. (PAT). Grupa rady­
kalna w  parlamencie składająca się w 
myśl statutu z deputowanych senato­
rów i piezydjum  wykonawczego partji, 
obradow ała nad sytuacią polityczną, w 
szczególności nad pi opozycją premjer-a 
Fiandin wzięcia udziału w rządzie. Her­
riot przedstawił zebranym  wymki 
swych rozmów z Flandin‘em, który 
zamierza porzucić wniosek dawnego 
gabinetu o prowizorium budżetowem, 
nie rezygnując jednak z planu szybkiej 
realizacji reform y państwa, W  tych 
warunkach Herriot jest zdania, że partja 
radykalna może współpracować z  no* 
wym rządem. Zdanie to podzielili p ra ­
wie w szyscy obecni

Głosy prasy paryskiej
PARYŻ. 9. 11- (PAT). P rasa dzisiej­

sza omawia dzieło, dokonane w szczegół 
nie trudnych warunkach przez Doumer- 
gue4a, który w  oczach wszystkich był 
uosobieniem rozejmu, a którego zmusiła 
do ustąpienia gra czynników politycz­
nych.

Zwracają uwagę na wielkie trudnoś­
ci, połączone ze spadkiem po Doumer- 
guo4u, naogó! prasa zgodnie uznaie, że 
prem. Flandin nadaje się specjalnie do 
ro li jaką objął. Szybkość, z jaką udało 
mu sie rozwiązać kryzys gabinetowy, 
świadczy dobrze o jego zdolnościach ja­
ko szefa rządu-

,,Excelsior“ pisze: Nowy rząd jest
oparty na rozejmie, który niestety nie 
Jest skrupulatnie dochowywany przez 
prasę i cześć opinjł publicznej. Na pra­
w icy słychać ataki przeciw ministrom ra 
dykalnym, którzy są oskarżeni o  zdradę 
i pogrzebał,ie zjednoczenia narodowego.

..Echo de P aris"  pisze: Nie należy 
jednak zapominać, że sztylet, którym za- 
dano cios Doumergue‘owi, przeciął życie 
zjednoczenia narodowego.

P rasa radykalno -  społeczna zapew­
nia Flandina o całkowitem poparciu ra­

dykałów, w yrażając jednocześnie wielki 
żal z powodu oświadczenia Doumergue4a 
„Popularne" nazywa ustąpienie Doumer- 
gue‘a zwycięstwem, odniesionem nad fa­
szyzmem.

Dzielnica ł a u ś s k a  d e m o n s t ru je
PARYŻ. 9- 11. (PAT)- Na bulwarach 

na Placu Opery oraz przyległych ulicach 
zgromadziły się wczoraj pod wieczór 
tłumy publiczności, wśród których więk­
szość stanowił; mieszkańcy dzielnicy ła­
cińskiej. Grupy młodzieży przechadzały 
się wznosząc okrzyki.

W  okolicach tych skonsygnowano 
silne oddziały policji i wojska. Policja 
nie pozwalała zatrzym ywać s?ę na bul­
warach. Dotąd nie sygnalizowano żad­
nych incydentów.

Robota Moasosierji
PARYŻ. 9 11. (PAT). Parlam entarna 

grupa amymasońska uchwaliła rezolu­
cję potępiającą woberc opinii publicznej 
działalność lóż masońskich i rolę, łaką 
odegrały one w  wypadkach politycz­
nych ostatnich dni.

sm

Biszcze jeden Stawiscy
Tym razem... Lewy

PARYŻ 9. 11. (PAT). Na wniosek mi­
nistra skarbu władze sądowe wszczęły 
śledztwo przeciwko finansiście Karolowi 
Goldenbergowi vel Levy‘emu, oskarżone­
mu o nadużycie zaufania.

Levy posługując się fikcyinemi akcja­
mi ł papierami na sumę 23 miljonów fran 
ków, która zdeponował w banku indo- 
chińskim zdołał wydostać z tego banku 
pożyczkę w sumie 13 miljonów franków..

Aktywa głównych towarzystw finan­
sowych założone prze Levy‘ego opie­
wające na 200 miljonów franków ,. skła­
dały się z bezwartościowych papierów. 
Aktywa 30 towarzystw i przedsiębiorstw 
założone przez Lovy‘ego nie dosięgały 
nawet wartości połowy pasywów.

Echa krachu koncernu
Kreugera

WARSZAWA 9. 11. (Teł. wł. G.)' 
Na skutek załamania się w swoim czasie 
koncernu Kreugera, akcje Banku Amery­
kańskiego w Polsce przeszły na własność 
holenderskiego monopolu zapałczanego.

Obecnie komisja przedsiębieorstw 
wchodzących w skład koncernu Kreugera 
pruwadzi rozmowy w sprawie nabycia 
akcyj Banku Amerykańskiego w Polsce 
przez poważną grupę kapitalistów holen­
derskich. Kapitał zakładowy Banku Ame­
rykańskiego wynosi obecnie 5 milj. zł.

Sfałszowane weksle 
n ć w i e r ć  miijoaa zl.

WARSZAWA 9. 11. (Teł. wł. G.)' 
Dnia. 13 bm. odbędzie się w tutejszym 
Sadzie Okręgowym sensacyjna rozprawa, 
w której jako poszkodowany wystąpi 
hr. Henryk Potocki, zwolniony jak wia­
domo w ubiegłym tygodniu z więzienia 
Mokotowskiego. Choazi i u  o  podrobienie 
i puszczenie w obieg weksli, oraz czeków 
z podpisami hr. Potockiego.

Na ław\r oskarżonych zasiądzie agro­
nom Józef Kubin, który był w swoim cza­
sie pracownikiem zarządu dóbr hr. Po­
tockiego. Puścił on w obieg niezliczoną 
ilość sfałszowanych weksli. Jak dotąd 
stwierdzono falsyfikatów tych dyskonto­
wał u prywatnych pośredników i 
stytuciach finansowych na sumę blisko 
1/4 miljona złotych.

Rejestracja lekarzy
WARSZAW k 9. 11. (Tel. wł. G ) 

Ministerstwo opieki społecznej zarządzi­
ło ponowną rejestrację lekarzy na całym 
terenie Rzplitej. Od rejestracji zwolnieni 
są ci lekarze, którzy posiadają zezwolenie 
na praktykę lekarską, wydane przez dy­
rekcję Służby Zdrowia, lub urzędy wo­
jewódzkie.

Pobożne życzenie 
„sanacji* łódzkiej

WARSZAWA. 9. 11. (Tel. wł. G-) 
Niektóre pisma sanacyjne doniosły dzi­
siaj, że w  łonie Klubu Narodowego w 
Łódzkiej radzie miejskiej doszło do po­
ważnych rozdźwięków, wskutek któ­
rych wystąpiło z Klubu 12 radnych, za­
kładając odrębną frakcję.

Z kół miarodajnych Stronnictwa Na­
rodowego nie otrzymujemy potwierdze­
nia tej wiadomości- W ydaje się ona ra- 
czej pobożnem życzemem kół sanacyj. 
nych, którym solą w oku stoi liczący 37 
głosów Klub Narodowy w  łódzkiej ra. 
dzie miejskiej, stanowiący bezwzględna 
większość*

W rocznicę skonu 
H. Sienkiewicza

WARSZAWA. 9. 11. (Teł. wł. G-) 
Dnia 15 bm- o godzinie w kate­
drze św. Jana w W arsza-fflr odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo za spokój du­
szy śp. Henryka Sienkiewicza z inicjaty­
w y Polskiej Macierzy Szkolnej.

Nabożeństwo odprawi ks kardynał 
Kakowskj

—0 -*



y głr, g ..KUPJER" z dnia lO listopada 1934 Nr. 310

za mowę posła Miedzińskiego
Ostatni numer ,Kurjera“ uległ konfi­

skacie ze strony Starostwa Grodzkiego. 
Skreślony został, —  ku naszemu zdu­
m ieniu   uryw ek z m owy sejm owej po­
sła M iedzińskiego z BB. przedrukowany z 
„Gazety Polskiej" Zawiadom iliśm y o tej 
konfiskacie telegraficznie p. Ministra 
Spraw W ewnętrznych. Jeśli bowiem i m o­
wy posłów sanacyjnych będą w  „Kurjerze* 
kreślone, to stracimy zupełnie św ia­
domości tego, co jest ^państwowe" a co „an 
typaństwowe“, co jest zgodne z prawem, 
a co „budzi niepokój publiczny11.

Bluźniercze praktyki sekciarzy
Sekta t. zw- kościoła narodowego 

(Farona) nie pj zebiera w środkach, by 
pozyskać sobie zwolenników i utrwalić 
byt w  stolicy.

Ostatnio przyw ódca sekty Faron 
».wyświęcił“ szereg duchownych, m. in- 
kpt. Marjana Zielińskiego z Państw o­
wych Lirtij Lotniczych i Stefana Oleka, 
funkcjonariusza M. S- Wojsk. 6 bm. kpt- 
Zieliński przybył do kaplicy sekty, ubrał 
się w sutannę, szaty liturgiczne i „cele- 
browaF* ,.nabożeństwo1*. Po skończonem 
..nabożeństwie** kpt. Zieliński wygłosił 
przemówienie, napadając na Kościół ka­
tolicki i oświadczając, że sekta ma życz­
liwe poparcie ze strony wysokich dygni­
tarzy  państwowych-

Jest to oczywiście fałsz, gdyż w ładze 
państw ow e dotychczas nie zalegalizo­
wały sekty. (KAP)

M.S. Z. a bezbożnicza 
broszura

Znany z nienawiści do wszystkiego 
co katolickie, prof. uniwersytetu poznań­
skiego Ułaszyn napisał broszurę pt. ^Za­
sięgi klerykalizmu w Polsce*'. ,,Przemia­
ny", organ ,,Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej**, podają w związku z 
ietn nast. wiadomość:

,,Oto dodatek do Dziennika Urzędo­
wego- M. S- Z., mianowicie „Biuletyn 
bibliograficzny Ministersrwa Spraw  Za- 
granicznych** zaliczył książeczkę do ru­
bryki ,,książek wskazanych**.

Czy przez to stwierdzono jej poży­
teczność z państwowego stanowiska 
oraz wiarygodność podanych przez pro­
fesora Ułaszyna danych- co do zasięgów 
'ierykalizm u w e współczesnej Polsce?

Ostrzeżenie przed 
sekciarskiem pismem

Ostrzega się przed czasopismem 
„Posłannictwo". Jest to dwutygodnik, 
wychodzący w  Krakowie, jako organ 
t, zw. „Polskiego Narodowego Kościoła 
katolickiego pod jurysdykcją pierw sze­
go biskupa ks. Fr. Ho-dura". Jako w y-' 
dawca podpisuje to piśmidło „ks.‘‘ Józef 
Padew ski, „administrator" Pol. Nar. 
Kośc. kat. Pismo to w yw iesza jako ha­
sła: „Duchowa wolność Ludowi — Na­
rodowi cześć! — Państwu polskiemu 
służba w ierna!“ Treścią swą jednak me 
odpowiada tym hasłom, poświęcone w 
zupełności Inwektywom przeciw  Ko­
ściołowi katolickiemu, który — przy­
kładem osławionego U łasz jna  — na­
zyw a stale watykańskim. Stek napaści 
na Rzym to iitotny sens wydawnictwa. 
(KAP).

Występ złodziejski 
przy pomocy chloroformu

(a.) W Suchodole, w powiecie bobrzec- 
kim nieznani sprawcy włam ali się w dniu 
wczorajszym do m ieszkania _ Mojżpsza 
Wirklicha, zachloroformowali śpiącego W ir  
klicha i jego żonę, poczem skradli z pod 
poduszki 2.000 zł., zabrali futro, zlo ty  z3- 
garek i inne przedmioty poczem zbiegli 
boz śladu. Złodzieje rozsypali w pokoju ' 
pod oknami paprykę, aby wyłączyć psa 
policyjnego z ewentualnego pościgu. Wir- 
klich pobrał dnia poprzedniego pieniądze 
od jednego z kupców lwowskich o czem  
złodzieje dowiedzieli się a zjechawszy do 
Suchodołu dokonali niezwykłego w łam a­
nia przy pomocy chloroformu.

Pres. Roo:evelf pozo rn ie  dyktatorem
przez dalsze dwa lata

W  nowej Izbie Reprezentantów  par­
tia dem okratyczna, której szefem jest 
prez. Rooseyelt, Uczyć będzie 311 po­
słów na 440, nie straciła więc w dzi­
siejszych w yborach ani jednego m an­
datu. W senacie, którego tylko połowa 
członków uległa nowjTn wyborom, de­
mokraci zdobyli 70 foteli na 96. Opozy- 
cia- republikańska pozbawioną więc bę­
dzie i przez dwa dalsze lata — aż do 
nowych wyborów — jakiegokolw;ek 
znaczenia. P rezydent Franklin Roose- 
ve.lt pozostaje panem sytuacji. Normal­
nie po dwóch latach rządów każdy 
prezydent traci w kongresie od 60 do- 
48 proc. zwolenników. Rooseyelt nic 
nie stracił. Ameryka w ierzy w  niego 
da1 ej.

Zadecydowali o jego zwycięstwie 
dłużnicy, których zobowiązania im m ej 
szył Rooseyelt poważnie przez dewalu­
ację dolara do 59.6 proc jego dawnej 
wartości w zlocie. Było to dosyć ia- 
dykaline oddłużenie. Długi hipoteczne 
farm erów o-b’iczono na 8 i pół miliar­
dów dolarów długi obligacyjne spó­
łek akcyjnych na 36 miliardów. Rolni­
cy  j właściciele akcyj skorzystali więc

na polityce walutowej P rezydenta naj 
więcej; nic dziwnego, że głosowali 
zw artą ławą na jego kandydatów. Pre 
zydent mógł nadto poszczycić się w o­
bec wyborców, że w 18 miesiącach 
dał pracę 5 milionom bezrobotnych (na 
15 milionów!).

Przez swe zwycięstwo Rooseyelt 
zyskuje na dalsze 2 lata możnaść w y­
konywania faktycznej dyktatury, któ­
ra zw łaszcza w dziedzinie, gospodar­
czej kroczy dosyć kapryśnem i droga­
mi. Pam iętać jednak trzeba, że ekspe­
rym enty te nie potrafiły dotąd pod- 
rneść wydatnie produkcji, która znaj­
duje się o 30 proc. poniżej poziomu 
normalnego.

*= x*=
NOWY JORK, 9. U. (PAT). Mini­

ster poczty, Forley, um awiając wyniki 
wyborów i przytłaczające .zwycięstwo 
partji demokratycznej, oświadczył, że 
roęlekcja Rooseyelta na stanowisko 
prezydenta w r. 1936 odbędzie się pra­
n ie  jednomyślnie.

Rola partji republikańskiej ostatecz­
nie się skończyła.

- X -

Poco wracasz? Zapomniałem kupić znakomity
„Chleb Hawciski K»zat“

Komisarze dla... naprawy stosunków
w organizacjach BB

WARSZAWA, 9. 11. (Teł. wł. G.). 
W  kołach zbliżonych do obozu rządo­
wego zw racają uwagę, że zarówno 
przy otw aiciu sesji budżetowej, jak i po 
jej odroczeniu nie odbyła się w Klubie 
BB. tradycyjna odprawa.

Co więcej, posłowie, którzy zw ró­
cili się do władz klubowych o w ska­
zówki co do sposobu działania w rak 
zwanym terenie, nie otrzymali ich w ca­
le. Mówiono im poprostu, aby działali 
według wskazówek dawnych. Ponieważ 
jednak zaszły nowe okoliczności, w

których dawne instrukcje nie w ystar­
czają, w szeregach posłów sanacyj­
nych powstała duża dezorientacja. Ilu­
stracją rozprzężenia panującego w po­
szczególnych organizacjach BB- jest 
wyznaczanie komisarzy dla naprawy 
stosunków lokalnych. W Łodzi takim 
komisarzem został były minister Hu­
bicki. Ostatnio zaś na terenie w arszaw ­
skim obdarzono tą misją posła Dabuie* 
wicza, znanego- ze swoich wystąpień 
przeciw  sprawom urzędniczym.

- X -

do Ligi Narodowi
LONDYN, 9. 11. (PAT). Omawiając 

wizytę Ribbentropna w Londynie „Daily 
Herald" stwierdza, że Ribbentropp m i 
od krnclerza Hitlera powierzoną spe­
cjalną misję w ysądowania poglądów 
bry t3ijsk.ch sfer rządowj7ch na plan Hit­
lera powrotu Niemiec do Genewy. Plan 
ten przedstawia się następująco:

1) biorąc za podstawę deklarację mo­
carstw  z 10 grudnia 1932 r. o równo­
uprawnieniu Niemiec, Hitler ogłosi, że 
Niemcy same (!) zwalniają się z  ograni­
czeń wojskowych zawartych w roz­
dziale piątym traktatu wersalskiego.

j 2) Niemcy cofną swe wystąpienie z 
Ligi i powrócą do Genewy, biorąc u- 
dział zarówno w pracach Ligi Narodów, 
jak i konferencji rozbrojeniowej.

3) Niemcy będą gotowe rozważyć 
ponownie w sensie przychylnym przy­
stąpienie do wysuniętego przez Francję 
paktu wschodnio - europejskiego o w za­
jemnej pomocy.

Dziennik zapowiada, że Ribbentropp 
będzie omawiać plan ten z ministrem 
Simon-em i Edenem, a następnie w yje­
d z^  do Paryża, aby wysądować o p i’ję 
iządu francuskiego.

Stan oziminy i robót polnych
w Rzeszowskiem

Powiat i okolica Rzeszowa u legły te­
gorocznej powodzi, gdyż w ylew y W isłoka 
i jego dopływów zn iszczyły olbrzymia 
przestrzenie uprawnej gleby. — AV niektó­
rych wsiach ro le  uprawne tak zaniesione 
zostały kam ieniam i, że zaprzestano na 
nich dalszej uprawy i pozostawiono je
u gorem . W skutek tego zapowiadała się
nawet klęska głodu, lecz zapobiegł jej ko. 
m itet niesienia pomory powodzianom. Za 
jego też przyczyną prawie cały kontyn­
gent ziemi przeznaczony pod urawę ozi­
m iny został obsiany.

Dający śtę żywo odczuwać po powo­
dzi brak mleka na skutek zniszczenia pa­
stwisk i łąk, w ostatnich czasach znacznie 
się zm niejszył. Z powodu ciepła i dosta­
tecznej wilgoci pastwiska i iąki odżyły  
ponownie i nie trzeba bydła dokarmiać w 
oborach, a wydajność mleka dorównuje 
poziomowi z pierwszych m iesięcy wiosny. 
—  Stąd też spadła cena nabiału w ostat.

nim tygodniu. Za masło deserowe płaco­
no w hurcie 2.20 zł. a za osełkowe 1.90 zł- 

W obec tego, że stan zasiewów ozim i­
ny jest zadawalniający m niej żyw o dają 
się- odczuwać skutki powodzi, bo w ludno, 
ści budzi się nadzieja powetow ania szkód 
w przyszłym roku.

Bilans handlu zagranicznego
WARSZAWA. 9- 11- (Tel. wł. G.). 

Bilans handlu zagranicznego Polski w 
październiku przedstawia się następują­
co: przywieziono towarów na sumę 
71,347 tys. zł., wywieziono za sumę 
91-429 tys. zł. Nadwyżka zatem w yno­
si 20,082 tys- złż

—n —

Martwy punkt rozmów 
w sprawach morskich

LONDYN, 8. 11. (PAif). P lan zapro­
ponowany przez delegację angielską ce ­
lem wyjścia z m ąrtwego punktu, na kió. 
rym utknęły rozm-owy w  sprawach 
morskich, został chłodno przyjęty prze7 
rzeczoznawców japuńskich, którzy u- 
jemnie w yrażają się o jego stronie tech­
nicznej.

Agencja Reutera dowiaduje s!ę, że 
w łonie delegacji japońskiej ujawnia się 
pewna lozbieżność opinji. Koła am ery­
kańskie również niezbyt przychylnie 
ustosunkowują s ;ę do tego planu. Ogól­
nie panuje wrażenie, że w ysiłki W. 
Brytanii w kierunku zbliżenia punktów 
widzenia wszystkich delegacyj skazane 
są zgóry na niepowodzenie.

Waldemaras skazany 
na 6 mies. więzienia

KRÓLEWIEC. 9 11. (PAT). Z Kow­
na donoszą, że b. premjer litewski Wal- 
derraras skazany został wczoraj na 6 
miesięcy więzienia za napisanie w  nle< 
ubeckiej gazecie ,,Preusische Zeitung* 
artykułu proniemieckiego, występujące, 
go przeciw polityce litewskie] w Kłaj* 
pedzie-

Artykuł ten miał być szeroko kol­
portowany przez narodowych socjall- 
stów na terenie Kłajpedy-

Prem. Gombosz u Ojca ćw>
MIASTO WATYKAŃSKIE- 9. 11. 

(PAT)- Ojciec św  udzielił audiencji pre­
mierowi węgierskiemu Gomboszowi. Po 
audiencji, która odbyła sie w prywatnej 
bibliotece papieskiej, premier złożył w i­
zytę kardynałowi - sekretarzowi stanu. 
• Dzieląc się z przedstawicielami pra­
sy swemi wrażeniami z pobytu w  W aty ­
kanie, Gombosz zaznaczył, że zarówno 
tym razem, jak i w  czasie poprzednich 
swoich audjencyj u Papieża był głęboko 
wfzruszony ojcowską dobrocią Namiest­
nika Chrystusowego.

Ile będziemy płacić 
za telefon?

WARSZAWA 9. 11. (Teł. wł. G )  
Ostateczna decyzja w sprawie nowej ta ­
ryfy tektonicznej ma zapaść w ponie­
działek. Do tego czasu ministerstwo 
Poczt i Telegrafów ma powziąć decyzję 
zatwierdzenia jednego z 3 projektów.

Nowa taryfa wejdzie w życie z dniem 
1 stycznia 1935 r. Najwięcej szans ma 
projekt kompromisowy, który przewidu­
je zmniejszenie opłat za telefony do 17 
zł. miesięcznie przy równoczesnym wpro­
wadzeniu obniżenia kontyngentu roz­
mów.

Nabożeństwa w rccznicę 
odzyskania niepodległości

Na mocy rozporządzenia Ks. Arc3T>a* 
sterzy diecezjalnych w  rocznicę odzy­
skania niepodległości Rzeczypospolitej 
on. 11 listopada w kościołach katolickich 
odbędą się nabożeństwa dla młodzieży 
szkolnej- Nabożeństwa te mogą być 
również odprawione w dn. 10 bm. i 11 
bm. dla organizacyj, zależnie od lokal­
nych program ów obchodu święta nie­
podległości. (KAP.)

Walny Zjazd T. S. L. 
nie odbędzie się

Onegdaj w  Krakowie odbvło się posie, 
dzenie Zarządu Głównego TSL. przy u< 
dziale członków Zarządu z całej Małopoli 
ski. Przewodniczy! prezes TSL. p. W. 0 /  
strowski, który na wstępie poświęcił 
wspomnienia pośmiertne śp. dr. J. Gertle- 
rowi. Nastęnie oświadczył, że na skutek  
prawie jednom yślnej opinji Kół TSL., 
wyrażono] w przeprowadzonym plebiscy­
cie tegoroczny W alny Zjazd TSL. się n lł 
odbędzie.

Zholei dokonano wyborów uzunełnia. 
iących i wysłuchano sprawozdań W ydzia­
łu Ścisłego TSL. w Krakowie i Sekcji 
Wrchodniej we Lwowśe.

n i  i  n p n « 7  ima i  n  p  d .
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Rząd rozejmu we Francji utrzymany
B. premjST Tardieu odmo wił udzia­

łu w  nowym rządzie francuskim, uzn.i- 
jąc, że zaszczytnie} jest należeć do zwy­
ciężonych w raz z Doumergue‘m, t ó  do 
zw ycięzców w raz z Herriotem. N e 
wrzedf do gabinetu FIandim‘a rów n ';ż  
m arszałek Petain, zwycięzca z pod 
Verdun, wielka chw ała francuskiej 
armji, nie w szedł i p. Louis Marin, p rz y ­
wódca umiarkowanej nacjonalistycznej 
Federacji Republikańskiej. Nowy rząd, 
k tóry  formalnie je^t — podobnie jak g.t • 
binet poprzedni — rządem rozejmu i 
zgndy  narodowej, nie posiada w sw«;n 
gronie an: jednej z tych wielkich, repre­
zentacyjnych osobistości, jakie doda- 
y i ły  blasku i siły rządowi Doumer- 
gue‘a. Piorr Stefan -  -  — jest „wiel­
kim" premjerem, ale tylko pod wzglę 
dem fizycznym, w ybitny adwokat - cy- 
wilista, w ielokrotny minister handlu i 
skarbu, znawca spraw  gospodarczych, 
należy on do tycn ,.młodszych", t. j. 
otooło 50 - letnich parlam entarzy­
stów, którzy  dostarczyli po wojnie 
Francji kliku znakomitych fachowców 
(Pietri, Rołlin, Paul Reynaud, Laval), 
k tórzy  jednak nie posiadają kwalifikacyj 
na wielkich mężów stanu. Stoi on n i 
czele stronnictwa .Alliance Dćmocrati- 
que", ugrupowania umiarkowanego, 
któremu w  Izbie odpowiada klub t. zw. 
republikanów lewicy, złożony z 30 
członków. Bogaty, bardzo ambitny, ob­
darzony darem w ym ow y spokojnej, o- 
panowanej i rzeczowej, należy p. Fian- 
din. podobnie jak i p. Laval, do polity­
ków c isz ą c y c h  się szerokiemi sym pa­
tiami osobistemi w  Izbie. Centrowa no. 
zycja jego klubu i osobista popularność 
zadecydow ały o jpgo obecnej karierze.

Gabinet Flandiin‘a posiada kilku d i-  
brych fachowców, których wziął w 
spadku po rządzie poprzednim. Należy 
do nich m inister skarbu, prof. ekonomii 
Germain Martin, minister lotnictwa gen. 
Denain, minister wojny Maurin, boha­
ter wielkiej wojny i w reszcie jeden z 
najtęższych prawników Izby p. Pem ot, 
nowy minister sprawiedliwości, nawia­
sem mówiąc gorący katolik, szef małej 
grupy prawioowo - społecznej w  Izbie. 
P. P em ot będz 'e miał za zadanje zli­
kwidowanie afery Prśnce‘a zgodnie z  
wymogami sprawiedliwości. M asonerja 
ni© będzie z tej nominacji zadowolona.

Najciekawszą osobistością w  rzą­
dzie i zarazem  wielką niespodzianką 
dla świata politycznego Francai będzie 
now y m inister poczt p. Je rzy  M ando\

ustępliwy wobec Niemiec nacjonalizm 
reprezentuje w  Izbie Deputowanych 
żyd (oczywiście ochrzczony) Mand:!- 
Rotsehild.

W raz z Doumergue m padła ,ve 
Francji w ielka reforma ustrojowa. N o­
w y rząd przeprowadzi pewne zmiany 
w konstytucji, ale już nie odw aży Się 
na wyposażenie P rezyden ta w wyłącz­

ne praw o rozwiązywania Izby. Ojcem 
tej wielkiej naprawy ( wielkiej na sto­
sunki francuskie), był Tardieu. On pod­
sunął ją Doum ergueowi. On teraz sta­
nie się jej obrońcą w Izbie i w  kraju. 
Jeśli kombinacja Flandin‘a zaw iedre , 
przyjdzie kolej na Tardieu‘go. A wtedy 
wiele może zmienić się we Francji.

JAN MATYASIK

(er) Jak wiadomo, podozas pobytu 
floty sowieckiej w dniu 3 w rześnia br. 
w Gdyni kilku m arynarzy  z floty so­
wieckiej zdezerterow ało i zostało w 
Polsce. Jeden z nich Siergiej W asyie- 
wicz W oronkow został już w  dniu 4 
listopada br. skazany przez sąd w o­
jenny sowiecki na śmierć — oczywi­
ście zaocznie. Równocześnie zaś ze­
stala aresztow ana w Sowietach rodzi­
na W oronkowa. O losach jej również 
ma rozstrzygnąć sąd wojenny.

Sam W oronkow przebyw a obecnie 
w W arszawie, gdzie naw et udzielił 
wywiadu przedstawicielowi rosyjskT- 
go dziennika „Russkoje Słowo".

0  swoich pierwszych wrażeniach w 
Polsce opowiada W oronkow następu­
jąco :

„Przybyliśm y do Gdyni, udzielono 
r,am przepustki na brzeg-

G h o d zę ja  z towarzyszam i i oczom 
ri'e w ierzę: w szyscy chodzą tacy w e­
seli, porządnie ubrani, w  sklepach i na 
straganach pełno wszelakiego jedzenia, 
a co najważniejsze chleba i białych 
bułek. U nas, gdyby tak  wystawić, 
<. drazu, by r o-schwytali, a tu — niczego, 
chodzą sobie, naw et się nie przypa­
trują — widać, że nie głodni.

Bardzo mi się to  podobało. Ot 
myślę, Sierjoża, gdzie życie. 7ostań, 
braciszku, mówię sam do siebie, a bę­
dziesz i ty  bułki wcinał. I tylko to po­
myślałem, patrzę, a tu  tow arzysze 
stoj% u okna i na kiełbasę patrzą. Ja 
w  tej chwili ,za węgieł i w pierwsze 
drzwi.

Okazuje się, trafiłem do restauracji. 
Za ladą — kobieta. Ja do niej Tai? 
i tak, — mówię — chcę źostać u w is , 
znaczy, w Polsce. Czy to możliwe?

A ona się przestraszyła. Ja — m ó­
wi — do tego się nie mieszam!

Po tw arzy widzę, że przestraszona. 
Wiadomo — baba. I ciągle coś nowtu- 
rza, w rodzaju, jakby „nie mogę". Co 
tu robić? Oi, myślę, nieczysty n ap y ­
tał, żeby w takiej sprawie, zbawiając 
swoje życie — wpaść na przestraszoną 
babę.

1 w tedy, na moje szczęście, podcho­
dzi jeden, taki sobie, jakby sym pa­
tyczny i po naszemu do mnie mówi: 
jeśli życzynie sobie zostać, to macie 
prawo T o możliwe.

Dobrym człowiekiem się okazał, za-

^  i1
Rotschild. Ten skrajny konserwatysta, 
i zapew ne naw et ukry ty  monarchista' 
trząsł Francją w  latach 1917-19, jako 
szef gabinetu Clemenceau‘a, którego 
p rzez długie Jata by ł pryw atnym  se­
kretarzem  1 oddanym do fanatyzmu 
zwolennikiem. Szczupły brunet, zawsze 
czarno ubrany, zjadliwy mówca, bez­
przykładnie oczytany, pos!adający moc 
dokumentów w e w szystkich kiesze­
niach — Mandel swemi wystąpieniami 
w  Izbie doprowadzał zaw sze do białej 
wściekłości lewicę, która każoe jego 
zdanie p rzeryw ała obelgami. Pewnego 
razu pewien zapalczyw y radykał pod­
skoczył do trybuny i uderzył go w 
tw arz : „To nie jest zniewaga, ale na­
paść" — ośw iadczył na to spokojnie 
Mandel i kontynuował mowę. ManJ?! 
jest zwolennikiem rządu autorytatyw ­
nego, skłonności dyktatorskie odzied li­
c z y ł. ten ostatni praw dziw y klemensi-

kawe, dlatego, że z domu, ze wsi, zna­
czy, bardzo złe wiadomości. Jeść, pi­
szą, niema co. Pójdą z takim listem to ­
w arzysze do komendanta z pytaniami, 
jak to, mówią, to tak, my oto tu służy­
my, a rodzina z głodu we wsi puchnie 
ale odpowiedź zaw sze jedna i dość nie­
zrozumiała. To, mówi komendant, oni 
sami winni, dlatego, że, znaczy, pro­
gramu nie wypełnili. A jeżeli o głodo­
waniu między sobą rozmowę zacznie­
my, to znajdzie się taki, co doniesie na- 
czalstwu i w tedy na nowo nieprzyjem­
ność: -zawezwą i objaśniają, że takiemi 
rozmowami my gram y na rękę klaso­
wemu wrogowi.

A jakaż tu „gra", kiedy u nas w  Poł- 
tawskiej guberni! ca łe  wsie powym iera- 
ły z  samymi przewodniczącym i kołcho­
zów na ozele.

A to całkiem prosto. Dlatego, że Jik 
zboże dojdzie, natychmiast gonią do ro­
boty, tylko że najpierw nie dla kołcho­
zu, a dla państwa. Skoszą, omłócą, w 
wonki zsypią i na stację, a twoja część 
w polu stoi i pod deszczem moknie. 
Skończą kołchoźnicy państw ow y zbiór 
zboża, a ich część przerosła. W ięc wia­
domo, przychodzi się 'z głodu zdechnąć 
albo do bandytów się przyłączyć.

A przecież u  nas po  drogach wre w si 
przejść ni przejechać — rabunek Roz­
biorą i gołego puszczą. Jeśli bandytów 
schw ytają — koniec krótki — rozstrzał 
bez sądu. Do tego też przywykli, idą 
chłopcy na rozstrzelanie siemię łusz­
czą i dziewczętom krzyczą: „szczęśli­
wego rozstania".

Bardzo ciężko na wsi. W szyscy 
wojny czekają. Nie mówią o wojnie, bo 
za xo natychm iast aresztują, lecz cze­
kać — czekają."

Jak widać zatem z opowiadania W o­
ronkowa o Sowietach i z jego zachwy­
tów  nad „bialemi bułkami", nędza w So­
wietach jest naprawdę straszna.

a ozapkę, mówi, zostawię sobie na pa­
miątkę.

Zostawiaj, mówię, mnie nie żal, tyl­
ko naucz, co robić.

Nu, wszystko crobił, jak należy, 
i o robotę mi się postarał. Przyznaczyli 
mi 2 zł dziennie, a gdy nauczę się po 
polsku mówić, dodauzą. No i za to Bu­
gu dzięki.

A co  ja tych bułek w Polsce zjadł 
— strach!"

W  dalszym ciągu W oronkow opo­
wiadał o życiu na okręcie sowieckim- 

„Porządki niczego sobie. Chleba ile 
ziesz, na obiad zupa z ryb i k asz s , 
rano i w ieczór herbata, cukru i i pół 
kilo miesięcznie na człowieka. Żołd 1 
toku 8 rubli na miesiąc, 2-go 12, o 3-go 
15. Tylko za te pieniądze kupić mało co 
można, chyba tytoniu, sznurówki i róż­
ne drobiazgi. Dlatego, że wszystko dro­
gie: buty 50 rubli, a do ubrania n e 
przystąpisz".

„Knmendanci niczego sobie, ale agi­
tacją bardzko zanudzają Ciągle o kta- 

sta po wielkim „Tygrysie". W ygląda to j SOwej walce, o polit - hramocie (polit. 
ca paradoks, a jeanak najbardziej nie- • uświadomieniu!, a t0 dla nikogo nie cie-

Podatki... podatki
Nie zamarło jeszcze echo po opty­

mistycznych przemówieniach premjera 
Kozłowskiego i min. skarbu Zaw adz­
kiego, a już w e własnym  obozie w 
stosunku do budżetu uchwalonego na 
rok 1935-36 w ysuw a w ierny sanacii 
organ dr. Adama Brzega. - P iskozuoi 
„Codzienna Gazeta Handlowa" (nr, 
257 z dnia 8 listopada br.) poniższe za­
strzeżenia:

— „Oceniając ogólnie budżet, m i-  
simy raz jeszcze stwierdzić, że nieza­
leżnie od przewidzianego deficytu ok. 
150 milj. złotych, zaw iera on w sobie 
pewne elementy w  dziedzinie w pły­
wów, które mogą niedopisać, a terri- 
samem deficyt budżetowy może być 
większy, o  ile nie nastapi silniejsze 
ożyw ienie gospodarcze, którego naw et 
Minister Skarbu poważnie nie bierze 
w rachubę. Z tern niewątpliwie trzeba 
s.ę liczyć i zaw czasu obmyśleć środ­
ki dla pokrycia ewentualnego zw ięk­
szonego deficytu, w  przeciwnym bo­
wiem razie musianoby sięgnąć do 
bardziej rygorystycznego jeszcze rtzia. 
łania śruby podatkowej, co  już choć­
by z tego względu nie jest wskazane, 
iż przez to stw orzyłoby się hamulce 
dla oczekiwanej poprawy gospodar­
czej."

Innenii słowy... nowe podatki... i 
jeszcze raz podatki. I to ma być głę­
boko przem yślany „program gospo­
darczy1*.

P R Z y j E Z D N  I 
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Rabin Thon przemawia
W  dyskusji sejmowej zabrał też głos 

szef żydostwa w Pclsce rabin krakow ­
ski Thon. P . Thonowi chodzi przede- 
wszystkiem o to, aby w polityce gospo­
darczej rządu były specjalnie w yróż­
nione interesy Żydów. P. Thon nazywa 
to oczywiście nie interesami Żydów, 
lecz interesami..- miast polskich:

Nieraz się sam siebie pytam jaki 
jest psychiczny podkład tego dziwne­
go nastawienia wobec m iasta. Skąd się 
to wzięło, ż3 rządy polskie okazują m ta. 
stu niemal zawsze takie posępne ob li­
cze? Mam wrażenie, że powodem takież 
go nastawienia jest to, co dzisiaj n ie . 
tyle sm acznie, ile  bardzo poetycznie na­
zywano: „zalew żydow ski11. Ten zalew, 
zdaje się, nastraja wobec m iasta trochę 
nieprzyjacielsko. (Pos. Lewandowski: 
To emigrujcie z Polski). Ależ p. P ośle , 
to P en  mnie chce pozbawić takiej roz­
koszy, żebym Pańskiej twarzy nie w i­
dział takiej inteligentnej twarzy? To 
jest taki zalew, w którym Żydzi toną. 
O tym zalew ie mówca z obozu t- zw. na • 
rodowego n ie  pom yślał, m oże go nie 
chce widzieć Ale m y to czujem y. My 
widzim y, że nędza żydowska rośnie z 
dnia na dzień i że  przybiera już teraz 
takie formy, tal.ą, ostrość że dalej już 
nie pójdzie. Sądzę, że ci Panow ie, któ­
rzy s ie d z i na tych ławach, na ławach' 
m inisterialnych i są odpowiedzialni z i  
losy Państw a, powinni ostatecznie po. 
m vśleć o tern. ta tak być nie może. 
Nie m ożna pap^ostu skazać 3 m iliony

ludzi na zagładę.
Z m owy tej wynikałoby, że 

wszystkim w  Polsce powodzi się do­
brze, a Żydom źle i że rząd polski po­
winien specjalnie zajmować się intere­
sami żydowiskismi Kiedy zaś mówi się 
Żydom, żeby z Polski emigrowali, to 
raoin Thon zamiast odpowiedzi rzuca 
kiejski dowcip. Niedługo już chyba Ży­
dzi będą mogli wykręcać się sianem.

Rabin Thon w przemówieniu swojem 
konsekwentnie stosował metodę płaczu 
Żydów nad wodami Babilonu. A więc, że 
im się banczki spółdzielcze (można so­
bie wyobrazić co to za banczki) zamy-. 
ka, subwencji na ich szkolnictwo pry­
watne nie daje i inne tym podobe „po­
grom y" urządza. Oni zaś — Żydz' — 
•są i zawsze byli lojalni; oni naw et nigdy 
do Genewy ze skargą nie poszli- (Użyli 
sobie za to nieraz w  Londynie i Nowym 
Yorku — przyp. zecera). Go zaś do po­
lityki zagranicznej, to  rabin Thon m : 
pretensję, iż rząd nie liczy się z uczu­
ciami 3 miljonów Żydów w  Polsce:

Otóż zdaje mi się, że Rząd powinien' 
się liczyć z tern, że ma 10 proc ludności 
żydowskiej. Czy jest z tego z-ido.volonv, 
czy nie, to obojętnie. A le faktem jest,- 
że ma 3 m iljony, czyli 10 proc. ludności 
żydowskiej w swojem  państwie. Z- taką 
m niejszością należy się Uczyć, Należy 
się Uczyć z uczuciem , z sentym entem  
takie] m nlejszośol 1 powiedzieć sobie, że 
nie wolno się  łączyć z zaciekłym  wro> 
glera te] m niejszości.

Czy naprawdę Żydzi mają dyktować, 
co Polsce wolno, a czego nie wolno? >— 
Nasz obóz polityczny z całą rezerwą ob­
serwuje ostatnie pociągnięcia kierownika 
polskiej polityki zagranicznej, ale z dru­
giej strony nie może pozwolić na uza­
leżnienie tej polityki od sympatyj i inte­
resów żydowskich.

I
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Niedozwolony chwyt 
posła Lewickiego

P iezes ..Ukraińskiego Klubu" w  Sej­
f i e  poseł dr. Dmytro Lewicki wygłosił 
w  dyskusji sejmowej przemówienie za­
sadnicze. obrazujące całość zagadnie­
nia ,,ukraińskiego" w  Polsce ■— oczy­
wiście z punktu widzenia ,,uKrainsłtie- 
go“. Przemówienie to drukuje w całości 
jedynie ..Djło" z tem jednak, że rozbija 
je na trzy  numery- Dokończenie tej mo­
w y  ukaże się dopiero jutro (10 bm-). Z 
dotychczas opublikowanych części wi­
doczne jest, że dr. Dmytro Lewicki nic 
nowego nie powiedział: ciągle te same 
żale i narzekania.

Jedno jednak miejsce jest szczególnie 
interesujące: i

. Wspomnę chyba jaszcze o pewnem 
zdarzeniu, ktćre miało już komiczny 
charakter. W ostatnim roku mosknlo- 

file demonstracyjnie obchodzili t. zw. 
talerhowskio święto. Na tych świętach 
maszerowali wieśniacy w wyszywanych 
ukraińskich koszulach — sprowadzeni 
na miejsce święta zn pieniądze— z trój- 
barwnemi rosyjskieml wstęgami i pod 
trójbarwnymi rosyjskimi sztandarami 
przy współudziale przedstawicieli pol- 

• skich władz państwowych. To zesta­
wienie wyszywanych ukraińskich ko­
szul, trójbarwnych rosyjskich wstęg i 
udziahi polskich państwowych władz 
jest naprawdę humorystyczne jeżeli się 
zważy, że trójbarwne wstęgi są dla u . 
kraińcćw symbolem narodowej zdrady, 
a legjonowy czyn marszałka' Piłsud­
skiego powstał w walce z trójkoloro­
wym rosyjskim sztandarem."
A to mepiękny chwyt, panie pośle 

Lewicki Jeżeli ,,Ukraińcy" żądają, żeby 
*cn uznawano za odrębny naród, to ja­
kiem praw em  odmawiają tego samego 
grupie starorusinów? Jedynem k ry ter­
ium może być tutaj tylko świadomość 
danej jednostki czy  grupy. Jeżeli zaś sta­
ro ruśini nie uważają się za ..ukraińców". 
to jakiem prawem ,,Ukraińcy" uważają 
ich za zdrajców ?

Drugi chw yt jest jeszcze gorszy. P. 
Lewicki powołuje się na czyn legionowy 
marsz- Piłsudskiego i usiłuje stworzyć 
coś w  rodzaju Jednolitego frontu między 
ukrainizmem, a Jedną z politycznych 
grup polskich, Front ten ma być skie­
row any przeciw  jednej — cóż z tego, 
że słabej — grupie narodowościowej w 
Polsce i to grupie, która nietylko dekla­
ruje, tocz i zachowuje sie wobec pań­
stw a polskiego lojalnie. Nie można tego 
samego powiedzieć o  ,,Ukraińcach". O 
Lwów walczyli zresztą w szyscy P o la­
cy bez względu na ugrupowania poli­
tyczne, a  walczyli nie ze starorusinami 
lecz z „Ukraińcami"". Najlepiej będzie, 
jeżeli polityczne kierownictwo „ukraiń­
skie" zrezygnuje z w ygryw ania polskich 
sympatyj tub antypatyj historycznych 
przeciw którejkolwiek z grup narodo­
wościowych w  Polsce, R.

Zwolnieni od obowiązku 
ubezpieczeniowego

Dowiadujemy się, iż w  związku z 
nowelizowaniem przepisów o ubezpie­
czeniach społecznych ustalone mają 
być kategorie pracowników, które nie 
podlegać będą obowiązkowi ubezpie­
czenia. Całkowicie zwolnieni będą od 
ubezpieczeń:

1) Osoby zatrudnione w  gospodars­
tw ach domowych, których zajęcie nosi 
charak ter krótkotrw ały, jak np. pracz­
ki, krawcowe, dorywcze poslugaczd 
Rp.

2) Rodziny rzemieślników prow a­
dzące w raz z pracodawcą wspólne go­
spodarstwo domowe.

Od ubezpieczeni w zakładzie ,i- 
bezpieczeń na wypadek choroby i w 
zakładzie emerytalnym zwolnieni 
dą poza pracownikami sam orządow y­
mi osoby, których praca najemna nie 
stanowi głównego źródła utrzymania,

Co się działo w Częstochowie
podczas zjazdu Hallerczyków

Do laski marszałkowskiej wpłynęła 
interpelacja. Klubu Narodowego do p. 
Ministra Spraw W ewnętrznych w  spra­
wie n iesłychanego zacnowania się po­
licji państwowej wobec tłumu zebranego 
na uroczystości pod Jasną Górą, dhK 30 
września 1934 roku. Interpelacja opiewa'

— W  niedzielę, dnia 30 września 
1934 r , po nabożeństwie z okazji po­
święcenia sztandaru częstochowskie; 
placówki Związku Hallerczyków mia­
ła się — zgodnie z programem — odbyć 
defilada uczestników uroczystości na 
placu Jasnogórskim.

W śród ustawiających się do defilady 
znalazła się grupa uczestników uroczy­
stości, ubrana w jasne koszule Młodych 
Stronnictwa Narodowego. Oddział po- 
licu państwowej, zobaczyw szy grupę u- 
czestników  w  jasnych koszulach, nto 
zważając, iż uroczystość odbyw a się 
zaledwie o kilkanaście kroków od ze­
wnętrznego ołtarza Matki Boskiej, t. 
zw. szczytu Jasnej Góry, napad} m  
Młodych, bijąc ich pałkami, jednocze­
śnie zaś rozkazując „rozejść się‘‘, b e t 
dania — jak tego wym agaja przepisy 
praw a — czasu i możności na rozejście 
się.

W  zamieszaniu padły z tłumu w  kie­
runku policji kamienie. W ówczas policja 
najpierw  dała salwę ostrzegawczą z re­
wolwerów  w górę, poczem natychmiast 
zaczęła strzelać w tłum, raniąc w bok 
(kula przeszła o pól cm. od mlecza pa­
cierzowego) Piotra Jasińskiego, kupca, 
oraz Józefa Z wolskiego, robotnika — 
w  rękę.

Po kilkudziesięciu strzałach policii 
tłum  wśród nieopisanej paniki i zgrozy 
począł uciekać we wszystkie strony, 
goniony przez policję, która biła pałka­
mi, niemal do utraty przytomności, 
każdego bez różnicy, kto się nawinął 
pod rękę, i dokonywała licznych aresz­
towań. W  akcji tej funkcjonariusze po­
licji rozcięli szablą rękę robotnikowi 
W ładysław ow i Jasińskiemu, — uszko- 
dzono praw e oko i potłuczono głowę 
Bronisławowi Kowalskiemu z Ł odzi,— 
pobito bardzo ciężko Aleksandra Cupia­
ła, Stanisława Pełkę, któremu podarto

ubranie, — nie oszczędzono też i ko- 
triet, m. in. dotkliwie pobite pałkami p. 
M akowską (ul. Kordeckiego 13).

Po rozproszeniu pałkami i strzała­
mi rewolwerowymi uczestników uro­
czystości na placu Jasnogórskim poli­
cja pod komendą kierownika I komi­
sariatu podkom. Lilchodziejewskiego 
w yłapyw ała na chybił trafił uczestni­
ków  uroczystości, bbąc ich w  czasie 
prowadzenia do urzędu śledczego, a na­
stępnie także w  areszcie policyjnym. 
W  taki sposób rozprawiła się policja m. 
in. z pp.: Lucjanem Szwajcarzewskim, 
Janem Feliksem i Piotrem  Płóciemii- 
k.em z Łodzi, Zygmuntem Kasprowi, 
czem, W ładysław em  Rabendą oraz Ta­
deuszem Barańskim, który, jak" zaw o­
dowy fotogiaf, dokonywał zdjęcia w 
chwili, gdy policja biła pałkami uczest­
ników uroczystości. Kliszę tego zdjęć a 
policja skonfiskowała, nie załączając 
jej do akt śledztwa. Policja, prowadząc 
w yżej wymienionych do aresztu, p rzy­
łożyw szy im rewolwery do pleców, ka­
zała podnieść ręce do góry.

Użycie broni przez policję wobec 
bezbronnego, spokojnego tłumu w ier­
nych, w kilkanaście minut po podnio­
słem nabożeństwie, tuż u stóp sanktu­
arium narodowego, duchowe: Stolicy 
Polski — Jasnej Góry, nie było niczem 
usprawiedliwione, a także nie było 
zgodne z obowiązującemi przerisam i.

W obec powyższego, jak i wobec in­
nych, już przytaczanych w interpe a- 
cjach, faktów zachowania się organów 
policji państwowej w Częstochowie, 
jak: w  sprawie Zawodzia, w ydarzeń w j  
fabryce „Częstochowianka‘‘, rozprasza­
nia pałkami legalnych zebrań Stronnic­
tw a Narodowego, niżej podpisany za­
pytują-

Czy Pan Minister Spraw W ewnątrz- 
nycn gotów jest w spraw ie opisanej w 

interpelacji przeprowadzić dochodzenie i 
pociągnąć do odpowiedzialności kom en­
danta, powiatowego policji państwowej 
w Częstochowie, kom. Grabowskiego o- 
raz kom- Lichodziejewskiego?

W arszaw a, dnia 6 listopada 1934.
Interpelanci.

Znaice  a d  52  l a t
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j £ X  się od b yła w  L o d z i
manifestacja 3-go mała?

Do laski m arszałkowskiej .złożono 
interpelację Klubu Narodowego do p. 
Ministra Sprawiedliwości w sprawie 
nadużywania aresztu śledczego w sto­

sunku do działaczy narodowych w Łodzi. 
Interpelacja nrzmi:

— Uroczystość 3 maja 1934 róku w 
Łodzi w ypadła w  okresie gorącej akc>i 
wyborczej do rady miejskiej Str. N aro­
dowe, które w Łodzi posiada liczną i 
sprawną organizację, chciało wziąć j-  
dział w wspólnym obchodzie i pocho­
dzie w dzień święta narodowego, jak 
to zresztą miało miejsce w roku 1933. 
Prezes Stronnictwa Nar. w  Łodzi adw, 
Kazimierz Kowalski, wniósł do staro ­
stwa grodzkiego podanto o pozwolenie 
wzięcia udziału w pochodzie ogólnym- 
S tarostw o odmówiło, a województwo

i ministerstwo spraw  w ew nętrznych za­
twierdziło decyzję starostw a grodzkie­
go. Prezes Kowalski w ezw ał wszystkie 
Koła Stronnictwa Narodowego specjal- 
nem pismem, aby zastosow ały się do 
zakazu władz. Tak się też stało. Człon­
kowie Stronnictwa Narodowego nie u. 
formowali się w pochodzie i nie wzięh 
w  nim udziału, a tylko poszozególt!■; 
kola przybyły  na uroczyste nabożeń­
stw a do swoich kościołów parafialnych, 
tn. in. także do katedry. Policja jedna* 
narodow ców  nie puszczała do katedry, 
a tych, którzy już znaleźli się w niej w 
mundurach, usuwano silą. Dzisło się to 
na oczach wojewody Nauke-Nowaka 
k tó ry  przybył na uroczyste nabożeń­
stwo do katedry  w prost z synagogi 
przy ul. Wolbromskiei.

Zakaz w ładz jak ‘i zachowanie się 
policji około katedry  w  stosunku do 
narodow ców  wywołało wielkie poru­
szenie i wzburzenie nawet w śróa orga- 
nizacyj „sanacyjnych". Tembardżiej to 
wzburzenie było uzasadnione, Iż w  po­
chodzie w ziął udział umundurowany 
oddział żydowskiej organizacji w ojsko­
wej „Trumpe'dor". W zburzenie to ujaw­
niło się zw łaszcza w śród Związku Re­
zerwistów, k tó ry  z powodu zajść 3 
maja w  Łodzi o mało się nie rozleciał. 
Bezpośrednio po zajściach aresztow ano 
kilkunastu działaczy narodowych, a w 
okresie najgorętszej akcji w yborczej 
do rady miejskiej w  niedzielę, dnia 12 
maja uwięziono praw ie wszystkich p re­
zesów Kół S tr Naród-, sekretarzy  i 
kierowników sekcyj młodych. W  aresz­
cie znalazło się około 30 głównych 
działaczy Str. Naród, na terenie łódz­
kim. Po 2 miesiącach znaczną część w y­
puszczono z więzień, a zatrzym ano 12 
z adw. Kowalskim, przewodniczącym 
Str. Nar. w  Łodzli na czele.

Bezpośrednio po wyborach, t. j. po 
27 maja, głównych przewódców prze­
wieziono z Łodzi do więzienia w  Łę­
czycy i Sieradzu W  Sieradzu znaleź’i 
się: adw. Kowalski Kazimierz, Chojnac­
ki Jan, Szczęsny Ryszard, Gągalski r  
lfks iP a to ra , a w Ł ęczycy: Stefan Pod­
górski, Zygmunt Chałaj, Leon Grzego- 
rzak, Aleksander Pawłowski, Aleksan­
der Stolarek i W ładysław  Meller, a w 
Łodzi pozostał tylko Laskowski.

W szystkich aresztowano w  związku 
z zajściami w  dniu 3 maja. W stosunku 
do adw. Kowalskiego prowadzono z po­
czątku dochodzenie w sprawie utotki.,- 
wydanej przed dwoma laty. Co do tsj 
ulotki przeprowadzone już były  docho­
dzenia półtora roku temu. a'e zostały 
one umorzone, ponieważ nie znaleziono 
żadnych okoliczności obciążających Ko­
walskiego. Wogóle nie można było się 
dowiedzieć przyczyn aresztowania, do­
piero po 3 miesiącach ogólnikowo poda- 
w ano, iż uwięzieni są oskarżeni z a*t. 
97 względnie 96 w  związku z artykułem  
95 Kodeksu Karnego, a więc śledztwo 
toczyło się w  kierunku, iż uwięzieni 
chcieli przemocą obalić rząd. Trudnuby 
sobie wyobrazić, ażeby rząd obalono w 
Łodzi. Konkretnych zarzutów  przeciw­
ko ich przestępczej działalności zupeł­
nie nie można było się dowiedzieć. 
Przeciwko tym, których wypuszczono 
z więzień, umarzano sprawę natych­
miast, W ostatnich dniach sędzia śled­
czy zwolnił z  więzienia sekretarza 
grodzkiego Str. Naród. Feliksa Gągal- 
skiego. ponieważ wogóle przeciwko nie­
mu nie znaleziono żadnych poszlak 
Trzym ano go jednak przez 6 prawie 
miesięcy w więzieniu śledczem.

Opinja publiczna łączy uw ięzien i 
narodowców łódzkich z wyboram i do 
rady miejskiej, które przyniosły Str. 
Naród.' zdecydowane zwycięstwo.

Ponieważ z  przytoczonych faktów 
wynika, iż w postępowaniu sądowo- 
śiedczem przedw ko uwięzionym nie 
zachowano ustawowych norm kodeksu 
postępowania karnego i pomimo tł*  
długiego zatrzym ania w areszcie śled­
czym niesformułowano konkretnie za­
rzucanych uwięzionym czynów, co n a ­
stąpiło dopiero po upływie prawie 6 
miesięcy, podpisani zapytują Pana -Mi- 
nistwa Sprawiedliwości:

1) Czy znane mu są, podane w interpe­
lacji fakty?

2) Czy wiadomo mu jest, iż wszyscy za. 
trzymani w areszcie śledczym  m ieli stalą 
m iejsca zam ieszkania i określony sposób 
do życia, a więc zbędne było przetrzym y­
w anie ich przez czas tak długi w areszcie 
ślsdezym?

3) Jakie zamierza przedsiębrać środki, 
aby nie nadużywano aresztu śledczego dla 
celów politycznych?

Interpelanci

Ostateczny wynik
wyborów gromadzkich 

na terenie Woj. Tarnopolskiego
Półurzedowa Ag. „Wschód" donosi. 

W ybory gromadzkie na terenie 17 po­
wiatów Województwa tarnopolskiego 
dały następujące wyniki:

Borszczów: Polacy 513 mandatów.
„Ukraińcy" 778, Starorusini 32. Żydzi 45 
mandatów. Brody: Polacy: 486 manda­
tów, „Ukraińcy" 332, Starorusini 466,
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Żydzi: 16. Brzeżany: Polacy: 771,
,,Ukraińcy": 659, Starorusini 32, Żydzi: 
8- Bu .zacz: Polacy: 717 mandatów, 
Ukraińcy": 970, Żydzi: 10, Niemcy 1. 

Czortków: Polacy: 445, ,,Ukraińcy" 503, 
Starorusini: 12. Żylz i :  8, Niemcy 4. Do 
głosowania doszło w  20 gromadach. 
Kamionka Strum iłowa: Polacy: 520.
,,Ukraińcy": 527, Starorusini: 149, ż y ­
dzi: 7, Niemcy: 11. Kopyczyńce: Polacy: 
438, ,,Ukraińcy": 450, Starorusini: 32, 
Żydzi: 4. Podhajce: Polacy: 783.
„Ukraińcy": 728: Starorusini 2, Żydzi: 
13- Przem yślany: Polacy: 729, „Ukraiń­
cy": 548, Starorusini: 77, Żydzi: 30, 
Niemcy 12. Radziechów: Polacy: 358, 
..Ukraińcy": 390, Starorusini: 154, Ży­
dzi 47, Niemcy: 37. Skałat: Polacy: 640, 
„Ukraińcy": 528, Starorusini 47, Żydzi 
7. Tarnopol: Polacy: 940, „Ukraińcy" 
653, STarorusini 38, Żydzi: 4, Niemcy 3. 
Trembowla: Polacy 633, ,,Ukraińcy":
394, Żydzi: 15. Do głosowania doszło w  
16 gromadach- Zaleszczyki: Polacy: 
396, ,,Ukraińcy": 604, Smrorusini 50, 
Żydzi: 12, Zbaraż: Pulacy: 584, ,,Ukra­
ińcy": 353, Starorusini: 182, Żydzi: 11. 
Zborów: Polacy: 518, ,,Ukraińcy": 344, 
Starorusini: 259, Żydzi: 9. Do głosowa­
nia doszło w  12 gromadach. Złoczów: 
Polacy 772, ,,Ukraińcy": 742, Staroru­
sini: 189, Żydzi 24, Niemcy: 17.

Na 21.822 radnych, Polacy uzyskali 
10.243 mandatów, „Ukraińcy": 9-503, 
Starurusini: 1721, Żydzi: 270, Niemcy: 
85, W ybory były rozpisane w  1160 gro­
madach. I

2> (ttaja

Walny Ziazd Z.O.K.Z.
W  dniach 18 i 19 bm. odbędzie się w  

W arszaw ie W alny Zjazd Delegatów Zw. 
Obrony Kresów Zach-, bęuący najwyż­
szą w ta izą  tej organizacji, a zw ołany co 
dw a lata. Na Zjeździć omówione będą 
zarówno zagadnienia programowe, jak 
I organizacyjne, m. In. spraw a pizenie. 
sienią Centralnej siedziby Związku i  P o ­
znania do W arszaw y oraz zmiany na­
zwy’ Związku. Nową nazw ą prawdopo­
dobnie l ędrie: „Polski Związek Zacho­
dni",

Strajk  sikolny w Grajewie
P rzed  kilku "dinlaml rodzice wysłali 

delegację do K uratora okręgu szkolne­
go w  Brześciu nad Bugiem. W  Kura­
torium  powiedziano delegacji, że nau­
czyciele żydowscy, bęaą  uozyji nadal, 
że  jeżeli dzieci nie pójdą do szkoły, to 
te, któr3 uczęszczają do szkoły, będą 
złączone w  pewnych Masach, a  zbyw a­
jący  nauczyciele i nauczycielki, oczy­
wiście katolicy, zostaną przeniesieni na 
Polesie. . !

P o  zakomunikowaniu tego rodlzloom 
p rzez delegację rozgoryczenie rodzi­
ców  jeszcze się wzmogło.

Także rodzice w  Rajigorodzie, w  
Szczuczynie i w Kolnie nadal protestują 
u w ładz szkolnych, (KAP)

KRONIKA MORSKA
NADUŻYCIA B. KOMANDORA MA­

RYNARKI WOJENNEJ- B. komandor 
marynarki wojennej, Borys Mohuczy 
stanie wkrótce przed sądem, oskarżony 
o oszukańcze nadużycia na szkodę sk ar­
bu państwa. Mohuczy, będąc komendan­
tem okrętu wojennego „Wilia", który 
przebyw ał w porcie wojennym w  Chei- 
bourgu, zwrócił się do ambasady pol­
skiej w  Paryżu o wyasygnowanie mu
50.000 franków na żołd dla załogi, przy- 
czem zapewniał, że  po powrocie do 
Gdyni zawiadomi Urząd M arynarki W o­
jennej, która pieniądze zwróci am basa­
dzie.

Mohuczy, otrzym aw szy z  am basady 
pieniądze użył na własne cele i za to 
stanie przed sądem.

PODMYCIE BRZEGÓW HEOJ. P o
Ostatnich burzach październikowych 
'uszkodzony został na znacznej prze­
strzeni pomiędzy Chałupami a  Kuźnicą 
na Helu brzeg półwyspu- Obecnie z ra ­
mienia Urzędu Morskiego przystąpiono 
do napraw y podmytych brzegów oraz 
pousuwanych wydm- W yrw y są opalo­
w y  wane. a plaża odpowiednio napra­
wiana- Brzeg pod Chłapowem, gdzie na 
przestrzeni 15 m etrów osunęła się zie­
mia, będzie zabezpieczony.

| KRONIKA TARGOWSKA
Z WYCIEŃCZENIA P aIiL  MARTWY

na ulicy 5 bm. W ładysław Dziedzic, robot­
nik m iejski.

Ś. p. Es. KANONIK WINCENTY DYM_ 
NICEI przez lat niem al 40 katecheta tar­
nowskich szkół po wszech, zmarł 6 bin.

ŹLti SIĘ PANOWIE BAWICIEI Tar­
nów slynąl przed kilkunastu laty z p ijać . 
kich orglj. W czasie wolnej Polski ustało  
pijaństwo, obecnie żaś — choć c^asy ciąż 
kie, odżywa ono nowo.

W  całym Tarnowie plotkuje się, że k il­
ku panów z t. zw. intelig;ncjt, popiwszy  
się, pozostawiło swego kompana lezącego  
na ulicy. P an on ie  owi ponuś odgrywają 
rolą działaczy w  Tarnowie, a bawią sią 
stanowczo niewłaściwie.

KRONIKA PRZEMYSKA
JEDEN Z OSTATNICH. W dniu 7 bm. 

odbył się tłum ny pogrzeb adwokata Dr. 
Ozjasza Rasta, który zmarł na chorobą 
sercową w  61 roku życia. Zmarły należał 
do tego typu przedwojennych żydów, któ. 
rzy nietylko do polskości sią przyznawali, 
ale i czynem dawali poznać, że są tych 
przekonań. Dr. Rast pisywał poważne ar­
tykuły do szeregu pism  polskich i należał 
niegdyś w Przem yślu do Zarządu Organi­
zacji polsKiej. B ył również wiceprezesem  
T.wa Muzycznego.

WYBUCH GRANATU. Rolnik z Siera- 
kościec, nazwiskiem  Jan Dolaic, znalazł 
podczas orki dawny granat. Zaczął kolo  
pocisku m anipulować nastąpił wybuch i 
pomasakrowanego Dołaka odwieziono do 
szpitala w Przem yślu.

P 02A B  W  WAPOWCACH. Za Prze­
m yślem  w  W apowcach wybuchł groźny 
pożar w  zabudowaniach W awrzyńca Gu. 
za. Spaliła sią stodoła ze  zbiorami, ugień  
powsi i ł  od papierosa.

ZDARZENIA. Zofji Grabowskiej (Do­
lińskiego 4) skradziono złotą broszką z ru­
binami, wartości 100 zł. — Rozalja Kuźniar 
\Glasera 53) oskarżyła na policji Jakóba 
Schebauma', który jej zabrał maszynę, 
wartości 2i5 zł.

KRONIKA ŁAŃCUCKA
WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI W  SO­

KOLE, „Sokół" w Łańcucie urządził 7 bm. 
uroczysty wieczorek ku czci swojigo pa­
trona Tadeusza Kościuszki. Bogaty pro­
gram i  nadzwyczaj udatne wykonanie te­
goż wywołały oklaski liczn ie zebranej 
publiczności- Specjalnie udatnie wypadły 
wolne ćwiczenia Sokolic pod kierów, 
nlctwem  druchny HubertówacJ, tudzież 
obraz japoński, również wykonany przez 
Sokolice. Znaną, pianistkę Wagno*ównę 
nagł-odzcno hucznemi oklaskami.

Skromna ta uroczystość potwierdziła  
żywotność idei sokolej i dobrze zapisała 
się w pamięci społeczeństwa.

OTWARCIE KINA W  SOKOLE. Stara, 
nła Sokola o urządzenie kina we własnej 
sali dobiegły końca I 3 bm. nastąpiło u- 
roczyste otwarcie kina Aparaturę zainsta­
lowała Firma Marconi, a pierwszy pro. 
gram kinowy b y ł prawdziwą sensacją dla 
całego Łańcuta. B.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
JAK POJĄŁ „POLSKĘ SAMOPOMOC 

GOSPODARCZĄ*1? Niedawno pisaliśmy, że 
w Złoczowie zawiązało się Stowarzyszenie 
polskich kupców i że organizuje się spół. 
dzielnia p. n. „Polska Pom oc Gospodar. 
cza". Nie trzeba dodawać że  to stowarzy­
szenie ma za cel organizowanie i popiera­
nie polskiego handlu i rzem iosła. Niektó­
rzy członkowie pojm ują cele Stowarzysze­
nia w  ten sposób, że dają zarobek.-, żydom.
I tak np. p, Jurkiewicz, w łaściciel m echa­
nicznej piekarni w  Złoczowie, zorganizo­
wał w  kilku punktach m iasta sklepy z p ie . 
ozywem, ale oddał je w  ręce żydowskie.

Zaznaczyć należy, że p. Jurkiewicz jest 
ławnikiem  i radnym  m iasta (wraz z żoną.) 
oraz prezesem  lub członkiem zarządu k il­
ku albo kilkunastu towarzystw. Co na to 
powie Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
„P olssa  Samopomoc Gospodarcze"? A m o­
że z tego wyciągnie konsekwencje „Gwiaz. 
da", której p. Jurkiewicz jest prezesem.

Nlver Zi o <0. o75, 1.3$, KO. 2.25 I 2.60 
°E#fctO 4Dv.kł Akcyjn* w ł-ouwnlu

Drugie co do starszeństwa (po Lwo­
wie) gniazdo sokole w  Małopolsce 
Wschodniej — stanisławowski Sokół I., 
obchodzi w  tym roku 50-letni jubileusz 
swego- istnienia- Uroczystości jubileu­
szowe odbędą się w drugiej połowie li­
stopada b r

Jak się dowiadujemy, Zarząd Sokoła 
z dh. prezesem inż. Babczyszynem przy­
stąpił do prac przygotowawczych, przy­
czepi Sokół-Macierz, jako jedna z naj­
starszych i najbardziej zasłużonych or- 
ganizacyj narodowych na naszym terenie, 
pragnąc by jubileusz 50-lecia wypadł jak 
najokazalej, zaprosił inne organizacje i 
stowarzyszenia społeczne do współpra­
cy.

Święto sokole, jakie będziemy ob­
chodzić w listopadzie br., powinno stać 
się manifestacyjnem świętem całego 
polskiego społeczeństwa Stanisławowa, 
Przez swą współpracę z Sokołem, przez 
tłumny udział w  uroczytościaCh soko­
lich, powinien cały polski Stanisławów

zadokumentować swój pairjotyzm- W 
chwili, gdy zmniejsza się stan posiadania 
polskości na kresach, gdy zwija się pol­
skie placówki pracy i przenosi urzędni­
ków  innych miast, przez co cierpi rów ­
nież szereg organizacyj 1 tow arzystw  
społecznych, którym  tern samem odbie­
ra się pracowników, — polskie społe­
czeństwo Stanisławowa, acz przeszczer- 
bione musi skonsolidować się. musi zgro­
madzić się w  organizacjach na rodowy ch> 
by kresowy ten gród nie zatracił swej 
polskości.

Dobrze się składa, że jedno z  naj- 
starszych tow arzystw  naród- obchodzić 
będzie wkrótce swe święto, bowiem 
wszyscy Polacy’ będą mieli możność 
zadokumentowania swych uczuć. Pa- 
miętaimy, że jesteśmy bacznie obserwo­
wani przez ,,lojalne" mniejszości, którzy 
cieszą się, gdy zamiera ruch narodowy. 
W  Stanisławowie cieszyć się nie powin­
ni i nie będą. Jubileusz Sokoła I. stanie 
Się przeglądem naszej potęgi. T. K-

Szykany targowe w Kołomyi
Żydzi, i magistrat w walce z młynarzem

K°Iomyja, w  listopadzie 1934.
Place targow e i rynek w Kołomyi 

były  wypuszczone przez m agistrat w 
arendę żydo-tn, którzy gorliwie egzek­
wowali zwłaszcza opłaty za postój wo­
zów- Łapczywość swoją posuwali aż tak 
daleko, że ściągali opłaty nietylko od 
wozów włościańskich któremi przy­
wieziono produkty, przeznaczone na 
sprzedaż na placu, ale i od furmanek, 
które przyw oziły w prost do sklepu za­
kupiony już tow ar. W yciskali pienią­
dze z  każdego kółka wtozu, a chłop — 
płacił, mimo. że dojazd u  ozów do skle­
pów jest wolny od opłat.

M. in. żydow scy arendarze wzięli w  
swoją opiekę dzierżawcę miyna w  Czor- 
toweu, p. Jana Gawłowskiego, który 
dostarcza tow ar sklepom. Kiedy p. Ga- 
w tow sk’ odmówił żydom opłaty 50 gr. 
za postój, zaczęto go szykanować, za­
trzym ując godzinami na drodze, nie do­
puszczając do sklepu, mimo, że na po­
lecenie refer. Mgtu. d. Koniecznego, 
strażak magistracki tłumaczy! żydom 
bezprawie. Nic nie pomagało. Docho­
dziło do scysyj, interwencji policji, 
spnawa doszła do sądu, który w kilku 
wypadkach uwolnił p. Gawłowskiego, 
orzekając, że dojazd do sklepów nie 
podlega opłatom.

Na interwencję w  W ojewództwie, 
plac targow y, gdzie pobierane są opła­
ty, został oznaczony słupkami, opłaty 
postojowe zaczął pobierać sam magi­
strat, k tóry  — mimo w yroków  sądo­
w ych — odnośnie p. Gawłowskiego — 
zaczął robić to samo, co poprzednio 
arendarze. Inkasent magistracki, pod 
nieobecność właściciela, zdjął z koni 
naszyjniki, a konie na postronkach mu­
siały wracać górzysta drogą Obertym— 
Czortkowiec z  600 kg. ciężarem. Cudem 
bez wypadku. Niebawem nie ograniczo­
no się już do naszyjników, ale inkasent

Napad bandytów na dom S.S. Marianek
w Kalwarji Pacławskiej

(a.) przedwczorajszej nocy dwaj nie­
znani, zam askowani I uzbrojeni w  rew ol­
w ery sprawcy dokonali napadu rabunko­
wego na dom S. S. Marjanek w Kalwar­
ji pacławskiej koło Dobromila. Obaj ban­
dyci pod grozą rewolwerów stsroryzowa-
11 obecne w domu S. S. Marjanki, roczem  
zrabowali rozmaite przedmioty z gospo- 
dar a twa domov-ego.

Zawiadomiony o napadzie rabunko­
wym  posterunek policyjny podjął docho­

dzenia, które doprowadziły do ujęcia Je­
dnego ze sprawców, Piotra Cebenlaku, 
przybyłego niedawno z Ameryki a zam ie­
szkałego w  Hujsku pod Dobromilem.

Cebeniaka, który bandyckie napady z 
poza wód oceanu chciał przeszczepiać na 
tutejszym  gruncie, aresztowano i odsta­
w iono do dyspozycji sędziego śledczego w 
Dobromilu. Drugi sprawca niebawem po-, 
dziali los Cebeniaka.

z Interwencją policji, brał za uzdy ko^ 
nie i odprowadzał do magistratu, gdzie 
godzinami trzym ano i konie i ludzi bez 
pożywienia, d 'a protokołów. Zrozumia­
łe, że gdy o  godiz. 18 wypuszczono na 
wolność tę kawalkadę, właściciel nie 
mógł już zakupić towaru.

Dziwne jest doprawdy, że m agistrat 
nie wyjaśni raz, ale ńa rozum, swoim 
azynownikom, gdzie i od kogo należy 
pobierać opłaty. Tern więcej, że spra- 
w y p. Gawłowskiego już b y ły  rozstrzy­
gane przez sąd. W yroki muszą być sza­
nowane.

Nie przypuszczam y, by powoderri 
tych szykan było to, że p. Gawłowski 
zakupuje' tow ary  w  polskim sklepie.

Roman T oporczyŁ
-  x=» .

KRONIKA SAMBORSKA
ŚWIĘTO UMARŁYCH. Cichy, za mi", 

stem  pcuożony cmentarz Samborski w o. 
statnich drJach zaroił się ludźmi. Ten i 
ów przyszedł odnaleźć grób swojego krew­
nego, czy  znajom ego i ..przyprowadzić go  
do porzędku" przed zbiiźającemi się Za­
duszkami. Tu i ówdzie zadumani rodzice, 
brat czy siostra, przyjaciele czy znajomi 
zrywają zwiędłą trawę z m oguy tych, 
z którymi tak niedawno zda się. przepę­
dzali dohre i złe chwile życia. Niejedno 
w estchnienie z głębi duszy w yrw ało się 
z nad m ogiły Nieznanego Żołnierza, który 
krwią sw oją okupił Niepodległość Ojczy­
zny, niejedna łza szczerego żalu padła na 
czarną m ogiłę najbliższych.

W  dniu Zaduszek od wczesnego rana 
po ulicach zbierano groszowe datki na 
M ogiłę Nieznanego Żołnierza.

Z kościoła parafialnego — po odprawio­
nych ceremonjach na ten dzień przypada-' 
jących — o godz. 14-taj w yruszyła proce- 
pjs na cmentarz. Jej śladem  z boiska P . W.
i W. F, poszły z wieńcam i w szystkie ofga,.
nlzacje naszego m iasta, z kolej, orkiestrą 
na czele. Na cmentarzu złożono wieńce na 
grobach poległych Bohaterów z gorącą
m odlitwą „wieczne odpoczywanie".  .
W  czasie uroczystości tej przem awiał p. 
Dr. M ossor dyr. Powsz. Szpitala w Sambo­
rze; podniósłszy zasługi tych, co tu odpo­
czywają, nakazał 1-m’nutow s milczenie 
dla ich uczczenia'.

Przyszli też na cmentarz żołnierze
6 p.s.p. w szyku zwartym  z orkiestrą., aby 
oddać hołd swyan w odzom  i braciom. Do 
późnego w ieczora rozlegał się szept m o­
dlitwy w iernych, a jeszcze diużąj biła z 
cmentarza łuna św iateł z grobów tych, 
którzy — choć umarli —  żyją. Druga luna  
przehi'a!a przez pożółkłe liście kasztanów  
ze starego cm entarza gdzie m odlili się 
starsi, gwarząc od czasu do czasu o l8" 
pszych czasaclv



Sh. S1 „KURJER** z 'dnia TO listopada 1934 Nr. 310

6 0  DZIESi NIESIE?
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LISTOPADA
Wiek. ii. 6 g. 28 m* 
Zack. ił. 36 g. 48 m*

Gdzie 1 co kupię ?.
WALłCHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
M «rzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
k i, kagańce, baty, czapraki, koce na Iro­
nie. Rok zaiołenia 1863.

B IE L IZ N A
- . m ę i l t ,  .kraw aty, k .g e laaza  « r« i • s t a t i ł a  

n aw ale  w  takr»s*« mady m ęskiej —  po 
£j le n ta ! ,  n a m liiz ie h  n n liea
f R. MOKRZYCKI
j^ Jam aaB ^Ł w d w , Bntowałdego 2

męskie, damskie 
wykwintnie wyko­
nuje, modernizuje

Lwrfw, Senatorska l l a  tel. os-56 
Firma chrześcjańska. 862

u— atf»-
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Sobota 10. 11. g. 8. Uroczysta Akadem- 

ja ku uczczeniu XVI Rocznicy Niep. Pol.
Niedziela 11. 11. g. 12 w poi. P o^ n ek  

„Gwiazdy** g- 3.30 Zwyciężyłem Kryzys. 
Gany najniższe, g. 7.30 „Marchołt gruby 
n sprośny1** ( i

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 10. 11. (g. 7.30 , ,Pod Zarządem  

Przym usow ym 1* premjera Abon 8.
Niedziela t l .  11. g. 3.30 „Mięczak** Ce­

ny najniższe. Abon 2- g. 7.30 Towariszcz.

-FU T R A
‘ nowe damskie i mą.

skie, oraz wszelkie prieróbki według naj- 
ao wiry cl ż«<-nali wykonuje tania i solidnie 
Magazyn i 'racownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwdw, Halicki 2(> tel. 57-04. 117i

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: ,II-ga  serja Nędzników „Paryż 

w ogniu-**
ATLANTIC: Viva Vjlla.
COLOSSEUM: Tanceika z Chicago oraz 

rewja .Piekło*.
CASINO: Taniec m ^ości z  Joan Craw- 

ford.
CU IMERA: „Jej w ysokość całuje**, z Hen­

ry Gara tern.
GRAŻYNA: My 1. Brygada.
KOPERNIK: W iosenna parada i rewela­

cyjne dodatki dźwiękowe.
MARYSIEŃKA: Parada oraz rewja „We­

soła pleć“.
MUZA: Kocha, lubi, szanuje oraz Kot i 

skrzypce.
PAŁACE: „Co mój mąż robi w nocy?
Krukowski, Znicz, Tom, Jarossy, Mań- 

kiawiczówna, G orczyński. Moszkowicz.
PAN: Cesarskie łow y. oraz rewja.
PASAŻ: Nowoczesny Robinson oraz rewja
RAJ. Czy Lucyna to dziewczyna?...
STYLOWY: Przedm ieście oraz rewja.
ŚWJT: Hanka —  Oczy czarne.
WANDA: Noc w  Kairza i 24 godziny 

»X  =

F U T P A
damskie, męskie, vr*orabia, modarnizafe, -i 
uajacwite medale, wykoaujo maj-t- raniej, a 
pracewl a W ła d y s ła w a  LIGNAR^( 

t„ Lwów. Ketbmnowikltge 3 .___1177bwiw I in i »j I ~  II I * WWMb

KOMUNIKATY TFATROW  MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM dziś uroczy­

sta AkM em ja -ku uczczeniu 16-lecia Nie­
podległości, urządzona przez kom itet Ob­
chodu, Program wysoce artystyczny, n ie­
banalny. — Bilety nabywać można w ka­
sach Teatru W ielkiego, oraz w przedsDrze 
dąży w biurze Foto-Abo.Bad. pi. Mar ja c- 
ki 9.

Jutro w niedzielę na poranku o godz. 
12 powtórzenie programu Akademji. bez 
przemówień) dla m łodzieży. Jutro o 7-30 
„Marcholi gruby a sprośny** Jana Kaspro­
wicza.

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś po raz 
pierwszy „Pod zarządem przymusowym** 

.suner aktualną buifo* —  farsę która za-

Nledziela  
11. XI. 1934 

gudz. 18
Dancing-briJge

S t r o n n ic t w a  N a r o d o w e g o

Sala  
Stronnictw a  

P iłsud sk iego  1 6 1

Kronika lwowska

Dwie patriotyczne manifestacje
w Zamarstynowie

W nieżącym m iesiącu urządziło Koło 
TSL. „Zamarstj*nów“ we Lwowie dwie 
uroczystości.

Jedna to uczczenie na cmeutarz u za- 
m arstynpwskim  w dniu święta umarłych  
pamięci bohaterów, poległych w obronią 
Lwowa. Jak Każdego roku tak i w bieżą­
cym Koło TSL. udekorowało groby pole­
głych bohaterów i krzyże kwiatami oraz 
światłem , a po południu udali się grem ­
ialnie członkowie Koła i reprezentacji 
miejscowego Zw. strzeleckiego z procesją 
która wyruszyła z kościoła, na cmentarz. 
Tam po złożeniu wieńców z  szarfami i 
oapowiedniemi napisami o r i z  po odpra­
w ieniu  m odłów przez O.O. Kapucynów, 
przemówili: Gwardjan O. O. Kapucynów  
ks. Antoni Ambroży Mayer i przewodni­
czący Sekc.ii odczytowej Kola TSL. t>. 
Stanisław Zawrotn-a, poczem chóral­
nie odśpiewano , Boże coś Polskę**. Dodać 
należy, że do udekorowania grobów po­
ległych przyczyniła się bardzo wydatnie 
tut, szkoła im. Słowackiego, ofiarowu­
jąc na ten cel lamoiony, świece i chorą­
giewki, a także Państw ow a Szkoła ogrod­
nicza, i tutejsi pp, Ogrodnicy, dając po­
kaźną, ilość kwiatów.

Drugą uroczystością było Poświęcenie 
krzyża na wzgórzach zwanych „triunwal. 
dem". W  roku 1910 tutejsze Koło TSL. 
obchodząc 500-ną rocznicę zwycięstwa pod 
Grunwaldem, postawiło na tę pamiątkę 
krzyż sosnowy, który w  przściągu 24 ch 
lat ulepi zupełnemu zniszczeniu.

W bieżącym roku jako roku Chrystusa 
Króla, Koło TSL., postawiło w m iejsce  
zniszczonego nowy krzyż dębowy 10 m.

wysoki. Po porozum ieniu się z O. O. Ka. 
pucynam i, którzy zawsze i chętnie biorą 
gorliwy udział w każdej pracy, spolecznaj, 
wyznaczono dpień 4 listopada br. na po­
święcenie krzyża. W dniu tym o godzinie 
12-ej po sumie w yruszyła z kościoła bar­
dzo liczna procesja wiernych, przed któ­
rą kroczyły m iejscowe organizacja a to 
Ochotnicza Straż pożarna ze sztandarem, 
W ychowankowie Br. Albertynów ze 
sztandarem i członkowie Koła TSL.

P o  przybyciu na m iejsce i poświęce­
niu krzyża Gwardjan O. O. Kapucynów  
ks. Ambroży Mayer w przapięknem prze­
mówieniu podniósł znaczenie kzyża, jako  
symbolu zwycięstwa.

Następnie przemówił prezes m iejsco­
wego Koła TSL. p. Marcin Wojnarowlcz, 
podając krótki rys historji walk Polski z 
Krzyżakami a oddając krzyż ten w opie­
kę społeczeństwu przypomniał, ża wróg, 
spadkobierca Krzyżaków ciągle czyha na 
naszą ziemię, do której obrony m usimy 
być zawsze gotowi. Wkońcu, im ieniem  Ko­
ła TSL. złożył podziękowanie Zarządowi 
miejskiemu m. Lwowa za darowanie dęba 
na krzyż O. O. Kapucvnom i wszystkim  
tym, którzy badź to drobnymi datkami pie­
niężnemu. bądź też pracą fizyczną, przy­
czynili się do postawienia, krzyża.

Odśpiewaniem ,Boże coś Polskę** i 
.:Nie rzucim ziemi** zakończono tę uro­
czystość.

P rzy  tej sposobności, podnieść należy 
z  uznaniem duże zasługi p. Bronisława 
Kliugenfusa, którego cicha, ale pełna po. 
św ięcenia rraca stanowi piękny przykład 
do naśladowania.

Wydział Kasyna i Klubu
Towarzyskiego Urzędników p. T. i T. Lwów, ul. Japońska 9 komunikuje że 
oprócz niedzielnych dancingów popołudn. z brydżem najbliższą imprezą Kasyna 

jest n K A T A R Z v l > i K A * *  Tradycyjny Wieczór Taneczny 
w  c u b o t ę  d n i a  2 4  l i s t o p a d a  b r .

Jednocześnie zawiadamia się £e w sobotę dnia 10 listopada br. Kasyno 
nie urządza żadnej swojej im prezy, z uwagi na wynajęcie dolnej sali w loka­
lach Związku Prac owników P. T. i T. (przy ul. Japońskiej 9 na ogłoszoną w wo­
zach M. K. E.) zabawę taneczną Tow. Wzaj. Pom, Niższych Prac. Poczt, i Tel.

we Lwowie. 1875

Oszustów coraz więcej
(a.) Na naiwności ludzkie] żeruje na 

bruku lwowskim  coraz więcej oszustów.
P o  ulicach rozbijają swe przelotne na 
m ioty oszuści, którzy uprawiając fałszyw ą  
grę w „trzy karty*1 ograbiają przechod­
niów, nieraz do ostatniego grosza. Stano­
wią rafinowaną a czelną spółkę, z których 
jeden ustawia na cnodniku mały stoliczek, 
drugi .bankier** rozpoczyna grę, a dwaj 
inni, elegancko ubrani „udają** przechod­
niów, stawiają, pieniądze i-., .wygrywają** 
—  wabiąc w ten sposób naiw nych ludzi w 
sprytnie zastawioną pułapkę.

W ostatnich dniach w ypłynął na uli- 
oach nowy typ oszustów, rekrutujących 
się  z  włamywaczy kasowych. Jest ich we  
Lwowie 200(1), a gdy kasy obecnie prze­
ważnie puste, członkowie , elity** złodziej­
skiej, za jak-ą uchodzą kasiarze, przeszli 
do innego typu kunsztu złodziejskiego i 
występują obecnia jako oszuści uliczni. 
W ystępują na ulicach przeważnie o w ie­
czornej porze i oferują przechodniom  
kupno nowych kart brydżowych za 10 zł, 
Pzechodzień widząc dwie nowiutkie talje 
kart, łapi się na wędkę oszusta k fóry nfu 
wręcza wydobyte z kieszeni talje, ow i­
nięte w papier i etykietę fabryczną. O 
szust chowa pieniądze, przechodzień kar­
ty, które — jak okazuje się — są cienkie- 
mi kartkami z tektury,!

chwyci w pierwszym  rzędzie kupców. 
Śmiech, ruch, zabawa'. Beż. Rom. Niewia 
rowicza, jak zwykle niezawodna. —  De­
koracje Oto Rexa. W rolach głównych: pp. 
Ronacka, Czajkowska, Kipeniówna, Łęcka, 
Matusiakówna, Niczewska oraz pp. Broch­
wicz, Dorwski, Guttner Jaśkiewicz. Kor- 
dowski, Leliwa, Przystawski Szpignnowicz.

Jutro o godz. 7.30 nieśm iertelny ,T o -  
wariszcz** Devala.

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI W 
TEATRACH MIEJSKICH po cenach naj­
niższych. Teatr W ielki 3.30 „Zwyciężyłem  
Kryzys** p. Vulpiusa Teatr Rozmaitości 
3.30 „Mięczak** H. H. Dewiesa.

Wczoraj ujęła policja takiego oszusta 
na pl. Solskich. L ył nim W ładysław  Jan- 
zl, który niadawno ujęty został za podob­
ny proceder uprawiany w biały  
dzień na pl. Marjackim, Jan/, i doprowa. 
dzony podówczas do sądu grodzkiego, zna 
lazł się  wkrótca na wolności i dalej upra. 
w iał oszul ańczy Interes.

Inny typ oszustów ulicznych żerują r«  
naiwności włościan, przyjeżdżających z  O- 
Koilcznych w si do Lwowa. „Kupuje** od 
nich rozmaite artykuły 1 płaci zam iast 
zlotem l, austrjacklem i koronami. Ci oszu­
ści grasują przeważnie w dzielnicy kra­
kowskiej.

Są, jeszcze inne typy i typki oszustów- 
Jednego z nich przytrzymał wczoraj w y­
wiadowca. W ielokrotnie karany złodziej 
Izrael Maruda żarował na Pl. Solskich w 
ten sposób: gdy któryś z w łościan zakupy­
wał na straganie kurtkę, płaszcz, lub u- 
branie, złodziej wyrywał z rąk jego zaku­
pioną garderobę rzucał przed nabywcą  
austrjackie korony, m ające imitować zło­
te, poczem z łupem  uciekał.

Zbliża się zima... coraz więcej oszustów  
z  dniem każdym grasuje na lwowskim  
bruku.

Aresztowanie wiejskiego 
podpalacza wa Lwowie

(a.) W  dniu wczorajszym  o  godz. 7_ej 
rano w  HodowicY, w  powiecie lwowskim , 
wybuchł pożar w  zagrodzie gospodarza 
J a ia  Ran taka, nieobecnego w  krytycznym  
czasie w domu. Jak okazało się. do r ie- 
szkania wpadł brat Jego Józef, robotnik, 
a korzystając z tego, iż w m ieszkaniu nie 
było . nikogo, zdem olował cala jego urzą. 
dzenle, poczem polał je naftą 1 podpalił, 
a nastęnie szybko wydalił się ze wsi.

Płom ienie objęły rychło wnętrze izby, 
tadbiegli jednak sąsiedzi a podjąwszy 
energiczną akcję _ ratunkową, ugasili po 
żar.

Podpalacz pieszo w tym czasie wędro. 
w rł do Lwo-ra, dokąd przybył przed po­
łudniem, Podejrzane jego zachowanie się 
zwróciło uwagę posterunkowego, który go

DANCING — ERIDGE 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

W niedzielą 11 XI. 1934 odbędzie 
się w  salach Stronnictwa dancing 
— brtdge dla cz!onkóv.i, sympaty­
ków 1 zaproszonych gości; F oczą. 
tek o  godz. 18-tej. Doborowy jazz 
i doskonały, obficie zaopatrzony, ta­
ni bufet będa spewnościa zachętą 
do licznego przybycia. xx

przytrzymał, i doprowadził do kom isarja. 
tu, gdzia Józef Kaniak złożył szczegółowe  
zeznania. Sprawca zaradza człowieka sła­
bo umysłowo rozwiniętego a zapytany c, 
przyczynę, która go skłoniła do zbrodni­
czego czynu, twierdził, że brat zabrał mu 
dom i pozbawił ojcowizny.

Zdarzenia i wypadki
(a.) WIELKIE WŁAMANIE SKLEPO­

WE, Nieznani sprawcy dokonali wczoraj­
szej nocy zuchwałego w łam ania do m a­
gazynu firmy Natana W einrieba przy ul.
Kazimierza Wielkiago, 1. 26, skąd zabra-. 
U znaczną ilośó cannej gazy m lyńsidej, 
przedstawiającej wartość 15.000 zł. Wła­
m ywacze dostali się do magazynu po o* 
twarciu żaluzji i usunięciu kłódek. O zu­
chwałości złodziei świadczy fakt, iż m a­
gazyn do którego włam ali się leży vr od, 
ległości kilkudziasięciu metrów od ko­
mendy P . P . Lwów — miasto.

obecnie ul. S y k s t u s k a  1. 
bogaty wybór raj modniejszych: 

Torebek damikich od Zł 3*50
Teczki ekórzane ,  ,  3*25
Walizki -  ,  1*30
Parasole męskie i dar-ek. ,  7*75

N O W O Ś C I  STALE NA SKŁADZIE
Olbrzymi w y b ó r .-C en y  niskie

pswterzamy« 2478

N0BLESSE, Sykstuska i

ODPOWIEDZI REDAKCJI
CZYTELNICY ,.KURJERA“ Z WINi 

NIK. Opublikować nadesłanego listu nia 
możemy nietyle ze względów cenzural-i 
nych, ile z tego powodu, że zarzuty są| 
sformułowane ogólnikowo. Radzimy w 
sprawie tej zwrócić się pisemnie (z po­
daniem s-czegółów) do p. prezydenta! 
Sadu Apelacyjnego we Lwowie dr. Zie* 
lińskiego, który niewątpliwie rozpatrzy) 
ją i przychylnie załatwi-

Vv KANTORZE PRZY ULICY ZUMOROWI- 
CZjA ZŁOŻYLI:

NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIEJ: Tokarzewski - Karasiewiczj 
zł. 3. J M. zł. 5„ Roman Kięlarski zł. 3J 
Wein Jan zł. 2.

NA TOWARZYSTWO WTNr ENTEGO 
A PAULO (przy parafji Marji Magdaleny)' 
Marcinowie Korotkiewiczowie zamiast 
wieńca na trumnę óp. Heleny Szczepań*' 
skiej —  zł. 20.

NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY TECHi 
NICKIEJ. Michał Zawojski zł. .V

Komisja Pol. Tow. Politechn 
dla zapobieżenia powodziom
Polskie Tow. Politechnicznie w e 

Lwowie, omówiwszy na ikiilku zebra­
niach spraw ę tegorocznej powodzi w; 
Małopolsce Zachodniej, wyłoniło Ko­
misję. poruczająe jej opracowanie za­
sad dla programu robót, któreby na* 
leżało wykonać dla zapobieżenia w y­
lewom rzek.

Komisja ta uchwaliła rozwinąć wiel­
ką akcję propagandową dla zaintere­
sowania tą sprawą, tj. regulacja rzeić 
i  gospodarką leśną, jak najszerszych 
sfer społeczeństwa i decydujących 
czynników, oraz przygotować zasady 
programu przyszłych prac. P rzsde- 
wiszystkiem uchwalono zaprosić do 
w spółpracy wszystkie zainteresował S 
tym problemem Tow. Techniczne nai 
obszarze całego Państwa.

W  dalszym ciągu uchwalono prooć 
Rząd o wyłonienie organu, k tóry  ob­
jąłby ogólny kierunek co do zasad



Nr. 31t? ..KURJER1' 2 dnia 10 listopada 1934 Str. >
i celowości wykonać &’e mających, a  w  
międzyczasie już rozpoczętych prac 
regulacyjnych i zalesienia stoków. Do 
Min. Roln. i Reform Rolnych uch w a - 
loro zwrócić sie z  prośbą o zaostrze­
nie stosowania przepisów  o ochronie 
lasów i niedopuszczanie, aby  obecny 
stan zalesienia kraju uległ zmniejszeniu.

Zebrania towarzystw 
I organlzacyj

— W  sobotą. 10 bm., godz. 20.15, w  sa- 
/f I- UJK. Mikołaja 4) zeoranie naukowe 
Pol. Tow. M atem atycznego. Mówić Lędą: 
Mgr. J. Pepis, Dr, S. Mazur, Dr, W. Orlicz 
i Prof. Dr. S. Ruziewicz.

KOMUNIKATY
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 

ful. Klonowicza 7), zaprasza serdecznie 
wszystkia swoje Członkinie i Sympatyczni 
na sobotnią Herbatką, która odbądzla się 
dnia 10 bm., o oodz. 6 wiecz. D ru ią  oząść 
referatu ,,0  obecnam szkolnictw ie1* w ygło­
si p. Dr. Marjan Janelb.

Z KOŁA FILOLOGICZNEGO STUD. UN. 
J. Ł  Starniem  Koła F ilologicznego Stud. 
U. J- K. odbędzie sią dnia 13 listopada br.
0 godz. 17-tej w  sa li III. U. J. K. (Marszał­
kowska 1, I ip.) odczyt Prof. Dr. Jarzego 
Kowalskiego p. t. , W rażenia z podróży do  
krajów klasycznych11. Odczyt będzie ilu ­
strowany zdjęciami najnowszych wykopa­
lisk z epoki klasycznej. —  Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

2ARZAD ZjW. OBROŃCÓW LWOWA Z 
l i  LISTOPADA 1818 r. wzywa wdowy i 
roty po obrońcach Lwowa, członkach  
Związku, do w noszenia podań o jednora­
zową zapomogę, w terminie do 11 bm-. 
Bliższe szczagoty w Sekretarjacie Z. O. L. 
Lwów, Rutwskiego 11 (godz. 10— 13-ej).

ZA POLEGŁYCH I Z-MARLYCH U- 
CZESTNIKÓW IV ODCINKA odbedzie się 
dnia 10 bm. o godz. 9-tej Nabożeństwo ża- 
loDne w kościele św. Elżbiety. — Celem 
uczczenia pamięci zaprasza się wszystkich  
kolegów  i rodziny zmarłych, oraz w szyst. 
kie organizacje do jak najliczniejszego  
udziału.

UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIE POMNI­
KA CHWAŁY NA CMENTARZU OBROŃ­
CÓW JiWDWA odbędzie się 11 bm. o godz. 
11.30- Straż Mogił Polskich Bohaterów  
która pomnik ien wybudowała, zaprasza 
patriotyczne społeczeństw o Lwowa, przed­
stawicieli W ładz cyw ilnych, wojskowych
1 autonom icznych jakcteż Korporacje, 
Stow arzyszenia/M łodzież uniwersytecką i 
szkól lwowskich, oraz rodziny Obrońców 
Lwowa do w zięcia udziału w lej podnios­
łej uroczystości.

ZAHZAD STOW POLSKIE I MŁODZ. 
TM TADEUSZA KOŚCIUSZKI WE LWO­
WIE, (Piłsudskiego 1. 11), wzywa swych 
Członków dc gremjalnego uczestnictwa, 
w obchodzie 16-ej rocznicy odzyskania  
N iepodległości i Obrony Lwowa a w 
szczególności uprasza o wzięcie udziału 
w nabożeństwis dziękczynnem, w bazy­
lice rz,-m. - kat. w niedzielę o 9 ram . — 
Zarazem W ydział przypomina, że w okre­
sie 1934/35 r. obchodzić będzie organiza­
cja „Kościuszki11 30-’ptnią rocznicę dzia­
łalności i krzewienia idei oświatowej o n z  
kulturalnej.

LWOWSKI ZAWODOWY ZWIĄZEK 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW urządza w ku. 
luarach Teatru Rozm aitości IX W ystawę. 
Tym  razem obejmuje ona no raz pierw­
szy na terenie Lwowa w ystępujący Łódz­
ki Zawodowy Związek Plastyków , W ysta­
wa jest dostępną podczas przedstawień  
teatralnych, ora / yc kążdą niedzielę i 
święta od g-od-. 11— 15.w

FIRMA A. WITTELS, Lwow. R utow
•kiego ( ,  naprzeciw katedry, poloca na je- 
aień i zimę gotow e raglany, ubrania mę­
sk ie w izytow e 1 sportowe, palta l wierz­
chy futrzana, stud inckie mundurki i pła­
szcze po znacznie zniżonych cenach udzie­
lając kreytu pomim o cen ściśle gotówko­
wych. 540. II.

RZUCAMY RĘKAWICĘ P A R \z ;u w i!  
Cały Paryż kulturalny tłoczy się na „są- 
dach“ i dyskusjach „Club du Faubourg11, 
na których najgłośniejsze osobistości dy­
skutują na temat sensacji dnia. Cały 
Lwów stawi się na najbliższej imprezie 
Zawodowego Związku Literatów Pol­
skich. Najciekawsza premjera teatralna 
ostatnich czasów posadzona będzie na 
ławie oskarżonych. Naiwybitniejsi pisa­
rze, artyści teatralni, artystki, krytycy, 
adwokaci, dziennikarze wystąpią w ro­
lach sędziów, oskarżycieli i obrońców.

** *

70 proc. zniżki do Lwowa
W związku z uroczystościam i w rocz­

nicę O dzyskania.Niepodległości organizuje 
Dyrekcja Kolejowa 11 bm. pociągi popu­
larne do Lwowa z nast. stacyj:

Tarnopol odj. godz. 5.57 cena biletu w 
nbie strony 7 z ł .  przem yśl 8.03 — (5 zlb

W niedzielę  11 bm. godz. 12 Staraniem Koła Polonistów S. U. J. P ro f*  lEPL
C H R Z A N O W S K I wygłos-' odczyt p. t . : „JO A CH IM  LELEWEL — Charakte- 

rystyka człowieka". — Sala Kopernika U. J.

Kronika krakowska

Nadużycia w Ubezpieczali Społecznej,
któro się przemilcza

(Z,) W ostatnim czasie zostały ujaw­
nione wielkie nadużycia w Ubezpieczalni 
Społecznej w Krakowie. Zostały one po­
pełnione przez kilka osób z pośród perso­
nelu technicznego Ubezpieczalni w szcze­
gólności szoferów. P olegały  podubno na 
tom, ze k ilku szoferów pozostawało w  

I kontakcie z pewnym  państwowym  oddzia. 
lam sam ochodowym , skąd brali części 
sam ochodowe i  stosow ali Je przy monto­
waniu wzorów Ubezpieczalni. Nadużycia

w yszły  na Jaw, skutkiem  donosu, nieja­
kiego Barana. W w yniku dochodzań ara. 
sztowano kilka osób, które jednak zostały  
po kilku dniach zw olnione i przyjęte z po­
wrotem do służby w  Ubezpieczalni. Za­
rząd Ubezpieczalni trzyma sprawą w ta . 
jem nicy, jednak szczegóły Jakie w związ­
ku z nadużyciem! przedostały się da o- 
plnjl publiczne] są  bardzo niepokojące. 
Czy nie należałoby ich oficjalnie w yjaś. 
nić?.

ZAMIAST PAŁKI -  
PRAD ELEKTRYCZNY i

Do niedawna jeszcze panował w 
Krakowie barbarzyński sposób zgładza­
nia psów złowionych na ulicach miasta 
przez oprawcę miejskiego -— przy  po­
mocy pałki. Ostatnio Miejski Urząd 
W eterynaryjny sprowadził z zagranicy 
i zainstalował w  zabudowaniach rakam i 
miejskiej specjalny aparat do zgładzania 
psów i kotów przy pomocy prądu elek­
trycznego. Stosuje się prąd o względnie 
slabem napięciu, który powoduje szyb­
szą i mniej bolesną śmierć psa, aniżeli 
prąd o siJnem napięciu.

P rzy  sposobności zaznaczyć należy, 
że sa n sposób łowienia psów w  Krako­
wie przez oprawcę miejskiego jest skan­
daliczny, uchybiający wszelkim zasadom 
ochrony zwierzęcia. Oprawca miejski z 
całym  orszakiem swoich pomocników 
rzuca się na biedne stworzenie, zarzuca 
mu pęde na szyję i podnosi do góry nie­
jednokrotnie nie podtrzymuje psa *a 
tylne łapy. Obowiązuje dalej w  Krako 
wie zarządzenie zakładania psom kagań­
ców i trzym ania ich na smyczy w  tych 
okręgach, w których wałęsał się pies 
wściekły. Aczkolwiek zarządzenia pre­
wencyjne w  takich w j padkach sa ko­
nieczne, to jednak bezwzględność i prze­
sada stosowane przy wykryciu wście-

Stryj 7.00 — (3-80 zł). Borysław  5.49 (5.80
zł.). Drohobyuz 6.40 —  (5.80 zł.). Jarosław
6-41 _  (7.20 zł.).

Powrót ze Lwowa w późnych godzinach 
wieczornych. Uczestnicy w ycieczek otrzy­
m ują daleko idące zniżki cen biletów wstę­
pu do teatrów, ponadto nabywać mogą w 
,,Orbisie11 kupony zniżkowe do kin, m u­
zeów i t, p.

=  X =
WYCIECZKA DO CZERNIOWIEC. Na

dzień 18 i 19 bm. organizuje Dyrekcja Ko­
lei i B. P. .Orbis11 wycieczkę pociągiem  
popularnym do Czerniow iec. Zgtoszen-a 
przyjmują, wszystkie agentury „Orbisu11 
na terenie Małopolski 'Wschodniej.

— X  "
„WESOŁA AUDYCJA DLA DZIECI11

Szczepko i Tońko rozweselą m ałych ra­
diosłuchaczy rewjetką, pt. , Na jesiern jm  
listku14 pióra J. Tota. Odgadywać będą u -  
cieszne zagadki, które ułożył Ignaś Sza­
rotka. Dzieci usłyszą również o 9-letnim, 
chłopcu, który w r, 1918 uciekł z domu, 
by rom agać m łodzieży, walczącej o Lwów 
i dostał się do „kartoflanej kompanji11 — 
W esoła ta audycja — dziś o godz. 16.30-

ZE SREBRNEGO EKRANU

„Jej Wysokość cc)uje“
(CHIMERA.)

Bardzo miła operetka filmowa: Na ba­
lu służby domowej znajduje się inco­
gnito księżniczka i poznaje iam oficera 
gwardji podającego się zu subjekta. Mi­
łość od pierwszego wejrzenia z całym 
szeregiem powikłań, wynikłych z tego, że 
oboje młodzi ukrywają przed subą swe 
prawdziwe stanowiska. Wszystko jednak 
rozwikłuje się i film kończy się tradycyj­
nym haćpy endem. Zdjęcia bardzo czy­
ste, akcja żywa, ilustracja muzyczna me­
lodyjna. Główną atrakcją tej uroczej ope­
retki jest pierwszy wspólny występ Jaw ­
no we Lwowie niewidzianej Janette Gay- 
nor i sympatycznego amanta francuskie­
go Henry Garata. Kombinacja to bardzo 
szczęśliwa.

Nadprogram interesujący — jak zwy­
kle — namowszy tygodnik filmowy Fo- 
xa- (u.l

klizny nie dadzą się niczem w ytłum a­
czyć,

PODZIEMNĄ SKLEPIENIA BUDYNKU!
KLASZTORNEGO.

W czasie gruntownej przebudowy 
gmachu sadu okręgowego przy ul. Senac­
kiej, dokonano ciekawego odkrycia. Mia­
nowicie, przy robotach zism nycn natrafili 
robotnicy w głębokości około 2 i 1/2 m. 
na sklepienia wielkich rozmiarów należą­
ce prawdopodobnie do dawnych ubikacyj 
poklasztornych. W ładze wojewódzkie za­
rządziły 'wstrzymanie dalszych robót, ce­
lem zbadania, z jakiego okresu pochodzą 
odkopane sklepienia.

Również w czasie adaptacji gmachu  
sądu apelacyjnego, przy ul. Grodzkiej, na­
trafiono na ciekawe fragmenty architek. 
toniczne olbrzymich piwnic, ciągnących 
pod całym gm achem  pojezuickim .

*=X ™
GOŚCIE BELGIJSCY W KRAKOWIE.

W Krakowie bawią dwaj wybitni przed­
stawiciele sfer naukowych, P au l Lambet- 
te, belgijski szef depart. sztuki oraz gen- 
konserwator Belgji p Pierre Beautier. 6 o .  
ściom pokazywał zabytki m iasta dr. 
Przypkowski.

KONFERENCJA i n s p e k t o r ó w  
SZKOLNYCH. Przez caiy wczorajszy 
dzień toczyły się w Krakowie obradv in­
spektorów szkół powszechnych okręgu 
krakowskiego. Obrady dotyczyły spraw 
organizacyjnych szkół.
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REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota 10. 11. „Piękna M arsyljanka11
Niedziela 11. 11. po poi. .Robinson

K iu /o e11. wiecz. .Rzeczpospolita poetów.14

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: , Czy Lucyna to dziewczyna41. 
APOLLO: „Maskarada14 
BAGATELA: .G niazdo zakochanych44 

l rewja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Chcemy męża14 

PROMIEŃ: „Zhańbiona44 i „Nie będziesz 
SŁONKO: „Dzieje grzechu44.
SZTUKA: „Zbrodnia w Trinidad41 

kurtyzaną44
SWIT: Syn King Konga"

UCIECHA: . Marzenia m iłosne44 
WANDA: „Viva V illa4 
ZORZA: „Erólewski błazen44

KOMUNIKATY 
VASA PRZHODA, św ietny skrzypek, 

wlrtouz. którego technika skrzypcowa o l­
śniewa słuchaczy bogactwem szczegółów, 
wystąpi z koncertem w niedzielę 11 bm. w 
w Starym Teatrze.

ZEBRANIE CZŁONKÓW CHRZĘŚCI. 
JANSKIFG3 FRONTU GOSPODARCZEGO 
odbędzie się we wtorek 13 bm. o 19.30 w 
lokalu własnym , nrzy ul. Gołębiej 6. II p. 
Referat: .W ychowanie gospodarcze w n o­
wych programach szkolnych.44 Wstęp wol­
ny dla członków i wprowadzonych gości.

HEREATK \  ZAPOZNAWCZA KOLA 
POLONISTÓW S. U. J. odbędzie się w so­
botę, io  bm„ w salach własnych (Podwale 
1. 7. II p.). Początek dla członków Koła 
o godz. 17. wiecz. dla innych akedemików
0 godz- 9. wiecz

O
KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 

W KRAKOWIE jest najtańszą im prezą  
widowiskową obliczoną specjalnie dla 
dzieci i młodzieży. Dziś w sobotę i jutro 
w niedzielę wyśw ietla podwójny program 
pt. „Podniebni rycerze44 oraz „Pat i Pa- 
taelion na pensji żeńskiej14. Seanse odby­
wają się w sobotę dwukrotnie, o 5-e.i i o 
7-ei. W niedzielę trzy km inie, o 3-ej. ó.e;
1 7 -r j .  Ccnv b i l e t ó w  od 39 gr .  do 1 zł

I y j C c d a m y ś c i  s p & U a w ę

W ARSZAW A-LW ÓW
Lwowski Okręgowy Związek Bok­

serski obchodzić będzie z początkiem 
stycznia 10-Iecie swego istnienia. Z tej
okazji mają się odbyć liczne uroczysto­
ści, a m. in. .międzymiastowe spotkanie 
W arszaw a—Lwów.
NOWA PŁYWALNIA WE LWOWIE

LWÓW. W  najbliższych dniach oa- 
dana zostanie do użytku pływaków 
lwowskich nowa wielka kryta pływ al­
nia. Pływalnia została już w  zupełności 
wykończona. Obecnie odbywa się na­
pełnianie basenu wodą- Oiicj3lne o tw ar­
cie nastąpi w późniejszym terminie, pra 
wdopoaobnie dnia 18 bm.

SPORT POLSKI Z \GRANICĄ
OPOLE. Po igrzyskach polskiej emi* 

gracji w  W arszawie na Śląsku Opolskim 
przystąpiono do tworzenia nowych klu­
bów. w  których zgodnie z podanem już 
przez nas hasłem szczególną wagę 
poświecono językowi ojczystemu. Kluby 
robotnicze polskie nawiązały ścisły kon­
takt z drużynami robotniczemi śląska 
Polskiego, z którymi rozgrywają liczne 
spotkania towarzyskie. Pozatem zorga­
nizowano zawody piłkarskie o mistrzo­
stwo polskich kluoów na Śląsku Opol* 
sk!m- Lekkoatleci również nie próżnują 
i ostatnio w Bytomiu rozegrane zostały 
lekkoatletyczne zawody o mistrzostwo 
polskich klubów Śląska Opolskiego.

JESZCZE O „MEETINGU11
b o k s e r s k im

BERLIN. Jak już podaliśmy, Nie* 
miecki Związek Bokserski organizuje' 
wielki międzynarodowy turniej bokser­
ski z udziałem najwybitniejszych pięś-i 
ciaTzy Niemiec, Anglji, Irlandji i Polski', 
Z Polski, jak wiadomo, zaproszeni zo- 
stali Chmielewski. Majchrzycki I Kajnar. 
S tart Polaków nastąpi, jak ustalono, wtj 
dniu 4 grudnia. Tak niepomyślnie się 
złożyło dla Polaków, że każdy z nich' 
bodzie musiał stoczyć dwie walki dzlen-"ime. ■»

Dochód z urniejn Jest przeznaczony1, 
na pomoc zimowa dla najbiedniejszych.

KOMUNIKATY SPORTOWE 
WISŁA POGOŃ

Powyższa zawody o m istrzostw o Ligi 
odbędą się w  niedzielę 11 bm. na boisku  
„Pogoni44 o godz. 1315. Ze względu na do­
skonalą ostatnio form ę graczy krakow^ 
słuch z jednaj strony, a ambicją , Pogaś 
niaczy4, którzy zechcą godnie zakończyć 
tegoroczny i tak nie bardzo chlubny spj 
zon piłkarski z drugiej etronyj z a r o d y  te 
zapowiadają się nadzwyczaj ciekawią. |

KURS NARCIARSKA KRAJOZNAW­
CZY urządza Pol. Tow. Krajoznawcze we/ 
Lwowie dla członków I wprowadzonych) 
gości. W ykłady i sucha zaprawa już sitf 
rozpoczynają. W pisy leszcze kilka dni, 
oraz inform acje w Pol. Towarzystwie 
Krajoznawczem, Lwów, ul. Ł yczakow ski 
1. 5. tel. 10-66. ! 1 i - i  I

Z SADU LWOWSKIEGO

Dzieje pewnych depozytów 
więziennych

(s) Henryk Maj okazał sfę jednak1 
jednostką zapobiegliwą. Będąc straż­
nikiem lwowskiego więzienia karno- 
śledczego, w e wrześniu r. 1933 1 ód 
listopada 1933 do końca lipca ' 1934» 
mając powierzone swej pieczy depo­
zyty  więźniów, za k tóre odpowiada1 
Skarb Państw a zdołał do własnej kie­
szeni odprowadzić 1979 zł 16 gr.

Maj stanął przed trybunałem  kar­
nym, któremu przewodniczył r. Dy- 
siewicz, oskarżał prok. dr. Dziurzyńs 
ski, bronił adw. dr. Tan/zer.

W  ciągu przewodu sądowego w y ­
szło na jaw, że Maj zakochał się w do * 
zorczyni więziennej, niejakiej Krysiń­
skie,i, która czuła była na pieniądze, S 
jej taktyka sprowadziła go na manow­
ce, wartości około 2.000 zł., na szkodę 
więźniów. Serce, sercem, a... naduży­
cia nadużyciami i za nie, nie za serce, 
skazał sąd Henryka Maja na półtora 
roku więzienia. Ciekawskich informu­
jemy, że bohdanka t. j. Krysiń-ka opu­
ściła już dawno Maia i przeniósłszy s!ę 
do Krakowa, w yszła zam ąt Maj stra­
cił serce i wolność.

=  X=*
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Ze świata

Przeszło 1300 tłumaczeń 
Modlitwy Pańskie*

Niedawno pewien uczony węgierski 
złożył Ojcu św. na specjalnej audjeocjB 
cenną kolekcję 379 tłumaczeń modlitwy 
Ojcze nasz. Zbiór ten jest uzupełnieniem 
innej kolekcji tłumaczeń Modlitwy Pań­
skiej, złożonej z blisko 990 tekstów i 
ofiarowanej Papieżowi w r. 1925.

Oba zbiory obejmują tłumaczenia, po­
wyjmowane z najrozmaitszych w ydań 
Pisma sw-, ksiąg liturgicznych, katechi" 
zmów itp. Stanowią one cenny doku­
m ent historyczny, informujący, jak w1 
różnych wiekach różne ludy w  językach 
swoich i narzeczach pow tarzały tę naj­
doskonalszą modlitwę. (KAP)

Zakończeme robót 
w katedrze w Reims

Przed kilku dniami z murów prasta­
rej katedry w  Reims, w  której odby- 
,wały się koronacje Królów francuskich, 
zdjęto ostatnie belki rusztowań. P raca 
nad usunięciem szkód, wyrządzonych 
świątyni w  • czasie wojny światowej, 
trw ała 17 lat.

Jak  wiadomo, starożytna katedra 
Wstała zbombardowana przez Niem­
ców- Już raz  po wielkim pożarze w 
1481 roku przywracano słynnej katedrze 
Jej pierw otny wygląd. Ale wówczas ro­
boty reperacyjne trw ały  około 400 lat- 
(KAP)

Pirandello laureatem 
nagrody Nobla

'Jak już doniosły depesze, tegorocz- 
Śą nagrodę literacką Nobla uzyska! dra 
m aturg wioski Luigi Pirandello.

Urodzony w roku 1867, oddał się 
studiom filozoficznym i uzyskał dokto­
rat na uniwersytecie w  Bonn.

P racę twórczą na polu dramatu roz­
począł w  roku 1922 wystawieniem  sztu 
ki „Sześć postaci scenicznych w po­
szukiwaniu au tora '4, która wywołała 
duże zainteresowanie i żyw ą dyskusję.

Nazwisko Pirandella staje się w krót­
ce glośnem. Następuje szereg dalszych 
sztuk, z_ których zw łaszcza „Rozko­
sze uczciwości*4 (wystawione w swoim 
czasie i na 'wowskiej scenie) cieszyła 
się dużem powodzeniem.

W  roku 1929 P randello zostaje dy­
rektorem  trzech teatiów  w Rzymie, 
Mediolanie t Turynie, — równocześnie 
wchodzi w  skład Rzymskiej Akade­
mii.

 ̂Ostatnią jego sztuką jest dram at 
„Non si sa come *, którego praprem ie­
ra odbędzie się w e Wiedniu. P iran­
dello bowiem jest zdania, że właśnie 
w e Wiedniu artyści najlepiej potrafią 
się wczuć w  ducha jego sztuk i naj­
trafniej interpretow ać postacie przez 
niego stworzone.

Całą twórczość sceniczną Pirandella 
cechuje głębokie ujęcie problemów psy

Sensacyjny proces w Budapeszcie
Matuszka, sprawca katastrof kolej iwych przed sąden*

Toczący się obecnie w Budapeszcie 
proces,' w którym na lawie oskarżonych 
zasiada Matuszka, przypomniał znów 
światu osobę tego zbrodniczego manja- 
ka, sprawcy kilku tragicznych katastrof 
kolejowych, w Bia-Torbagy, Ausbach i 
JUteborg.

Matuszka odsiaduje obecnie karę 
sześcioletniego więzienia, na jaką skazały 
go w r. 1932 sądy austrjackie. Na skutek 
kilkakrotnych żądań Węgier, — Austrja 
„wypożyczyła44 go obecnie władzom wę­
gierskim. Nie koniec jednak na tem: rów­
nież i Niemcy mają z Matuszką ciężki 
porachunek za spowodowaną przez nie­
go katastrofę pod Jtłteborgiem.

Czy mu starczy życia na odsiedzenie 
wszystkich grożących mu kar więzienia— 
jest bardzo wątpliwem. Bo jak dotych­
czas przynajmniej — nie grozi mu kara 
śmierci. Austrja wydała go Węgrom z 
wyraźnem zastrzeżeniem, ze nie może on 
być skazany na śmierć... Ma przecież w 
Austrji jeszcze pare lat więzienia do od­
siedzenia!...

Proces budapeszteński stał się praw­
dziwą sensacją stolicy. Sala rozpraw na­
tłoczona, — wśród publiczności dużo 
lekarzy, psychjatrów, wojskowych adwo­
katów, dziennikarzy.

Matuszka człowiek niestary,, o miłej 
powierzchowności, ubrany elegancko, ze­
znaje z dużą pewnością siebie. Wyczu­
wa się z jego zachowania zadowolenie, 
że jest centralną postacią, budzącą ogól­
ne zainteresowanie.

Zeznaje śmiało, długo i mętnie. Opo­
wiada o tajemniczych „złych duchach"— 
pięciu „Leonach*4, z którymi się zetknął 
w życiu, a którzy wywierali na niego 
nieodparty, fatalny wpływ, wciągając go 
w otchłanie zbrodni. Zeznania te mają 
charakter jakiegoś mistycyzmu, a Drzmią 
tak naiwnie fantastycznie, że przewodni­
czący trybunału kilkakrotnie przerywał 
Matuszce, oświadczaiąc, że sąd nie jest 
miejscem d 'a opowiadania fantastycz­
nych bajek.

Kiedy doszło do omawiania rozmai­
tych finansowych spekulacyj, Matuszka 
zeszedł na grunt realny. Zeznawał jasno, 
zwięźle, wykazując niezwykłą pamięć i 
Dystrość umysłu.

Wedle zgodnej opinji lekarzy jest Ma­
tuszka człowiekiem zupełnie normalnym, 
odpowiedzialnym za swoje czyny.

W drugim dniu procesu Matuszka na 
zapytanie przewodniczącego, o motywy 
jego zamachów wyiaśnia, że chcjal w ten 
sposób zdobyć rozgłos j zwrócić na sie­
bie uwagę.

Pozatem był przekonany, że przez 
popełnienie całei serii zamachów na ob­
iekty kołeiowe da pracę i zajęcie miljo- 
nom bezrobotnych

Pewna sensację wywołuie wniosek 
obrońcy, bv Matuszkę poddano bada­
niu psychiatrów, celem stwierdzenia, czy 
jest on dobrem medjum i czy da się la-

chologicznych w  subjektywnem poję­
ciu każdeigo człowieka. Jest to tw ór­
czość zupełnie oryginalna, która zna­
lazła w krótce wielu naśladowców. Nie 
stw orzył on jednak osobnej „szkoły4*, 
— został sam, niezrównany, orygiina!- 
ry , głęboki.

Gdy z jakiegoś przedstawienia pi- 
śzę recenzję, mam zwyczaj starannie 
czytać, co piszą inni. Tak uczyniłem 
również po „Człowieku i nadczłowie- 
ku‘‘. Zwyczajna to rzecz, że poszcze­
gólni recenzenci tę samą rzecz chw ilą 
i ganią, że jednemu wydaje się ona 
czarną, drugiemu białą. Przecież co 
głowa, to rozum. Cóż można poradzić 
na to, i e  ktoś uważa sen z „Człowie­
ka i nadczłowieka" za zbyteczny ba­
last j gniewa się, że go nie usunięto. 
Przypomniało mi to tyilko, jak w ycho­
dziłem w  Londynie z teatru  po talkiem 
właśnie amputowanem przedstawieniu 
i słyszałem  publiczność zastanaw iają­
cą się, gdzie był nadczłowiek. Rzeczy- 
ście znikł zupełnie w raz ze wszystkiem 
co w sztuce poważniejsze i dla czego 
Shaw ją pisał. Została — farsa.

Podobnie jest i z dekoracjami. Są 
gusta i guściki. Rozumiem, że może 
komuś podobać się „pokój uczonego 
pnd znakiem Mgowego liścia**. Mnie 
się nie podoba i nie wiem, kto ma s ła­

two zahypnotyzować. Być może bowiem, 
że zbrodnie swe popełniał on w hypno- 
zie. Wniosek został odrzucony.

Matuszka nie traci pewności siebie. 
Elegancko ubrany, starannie wygolony, 
wita trybunał hitlerowskim pozdrowie­
niem. Z zainteresowaniem rozgląda się 
po audytorjum śledząc, jakie wrażenie 
wywołują jego zeznania.

Kwestja kary, na jaką Matuszka 
ev-entualrie będzie skazany, jest p rze.- 
miotem studjów i dyskusji najtęższycn 
jurystów. Wedle ustaw węgierskich Ma­
tuszka — w razie wyroku śmierci mu­
siałby zostać stracony w ciągu 24 go­
dzin. Mówi się o możliwości internowa­
nia Matuszki dożywotnio w zakładzie 
dla obłąkanych.

W  terzecim dniu procesu omawia 
no obszernie zbrodniczy zamach pod 
Jfiterborg, którego ofiarą padło 108 
osób rannych i zabitych. Z zeznań Ma­
tuszki wynika, że przygotowywał się 
on do zamachu z. całą pedanterią i w y­
rafinowaniem, starając się wzmocnić 
siłę wybuchową ejcrazytu, użytego do 
tego celu.

W  czasie południowej przerw y za­
szedł ciekawy incydent. Oto pewien ope 
rator filmowy prosił przewodniczącego 

o pozwolenie na nakręcenie krótkiego 
fHm uz procesu. Przwodniczący jednak 
odmówił kategorycznie, oświadczaiąc, 
że nie pozwoli ,,robić z Matuszki gwiaz­
dy filmowej*4*

Na nowość
z a s t ę p c ó w

I ag aa tó w  z k ap ita łem  obrotow ym  w każdym 
m ieście. P rzed sięb io rczym  fortuna. A d reso w ał 
ak ry tka  pocztow a 218 „R ab ik en " , W arspawa,

50498

Dając pierwszeństwa
towarom najw y2s-xego  gatunku

iuipujemy tanio i
Z SALI KONCERTOWEJ

Dymitr Smirnow
Czwartkowy koncert w sali Pol. To­

w arzystw a muzycznego określiłbym ra­
czej innern, właśclwszem mianem, Był 
to koncert niejako retrospektyw ny: w  
programie piosenki rosyjskie, popularne 
przed mndejwięcej piętnastu laty, a więc 
konawcą Dymitr Smirnow, dzisiejszy-., 
po jakichś 15 latach swego apogeum. 
Niestety ,,quantum mistatus ab illo44..-! 
Z dawnej sław y i wielkości pozostała 
przedewszystkiem jedna, niezmienna 
wielkość..- fizyczna, rutyna 1 obycie z 
estradą i sceną, wielka pewność siebie 
— i wspomnienia.

Głos zatracił sw e miękkie metaliczne 
brzmienie: — jeszcze najlepiej brzmiał 
■w średnicy i to przy dyskretnem stoso­
waniu piano.,.

Ale publiczność nie tego właściwie 
szuKała w tych produkcjach. Publicz­
ność, wśród której bardzo duży procent 
stanowiła tutejsza kolonja rosyjska, 
chłonęła chciwie, a prawie bezkrytycz­
nie, dźwięki popularnych piosenek ludo­
wych rosyjskich, podanych w  oryginal­
nym języku, — a gorąco oklaskiwanych.

Sala przypominała jakiś kabaret, 
gdzie już sama zapowiedź tej czy innel 
piosenki w yw oływ ała frenmyczne okla­
ski- Natomiast jedyne utw ory,1 mające 
prawdziwą artystyczną wartość — arje 
operowe odśpiewane przez Smirnowa, 
przesyły prawie bez wrażenia, bo w ra­
żenia tego wywołać nie mogły-

Jeszcze kilka słów o „chórze rosyj* 
skrm44: słyszeliśmy tylko kwartet, zu­
pełnie przeciętny, stanowczo nie dorów­
nujący naszym kwartetom  Dana czy 
Erjana.

Koncert czwartkowy, — to znaczne 
obniżenie poziomu dotychczasowych im­
prez biura koncertowego Tuerka, 
koncert stojący o  całe niebo niżej od 
produkcyj takiej nip. ,,Sinaja Ptica44.

Zastępca.

BIELIZNA DAMSKA
w ytw arn ia, ta lid u ia  w ykonaaa, a g ra - 

muy w ybór —  ceay  w ybitni# n itk ie
Józef N3WAK pl*t Mariacki 6

1la  faM dwa

Listopad
Ponury to Jut mlesląo —  t«n cały U. 

stopad.
Spadaję w  nim  nletylko pożółkłe liście  

z draew, ale I nosy na kwintę, 1 huim, y . 
1 zaprotestowi ine weksle, I plerw.ize raty 
za w ęgiel, 1 ostatnie upomnienia urzędów, 
skarbowych, i barometr, 1 temperatura, a 
nic (z wyjątkiem  pentrj) nie spada w  ce­
nie.

Ludzie starzy p rs-.la , i e  w  tym  lerah  
nym  m les'ącu. to Już nietylko pechowcom, 
ale I zwykłym  śm iertelnikom . lą zd a m ,  
że Jeśli im  przypadklmn kam ień tpadnie
z se rc a  to wiaśnf e na serdeczny nagnlo"
tek.

3wię*a prawda.
Osobliwy m iesiąc: nl to  jesień n i to z i­

ma. NI to pies, n l to wydra. Niewiadoma 
rano, czego się można w południa spo­
dziewać Przygrzewa sobie np. milutko 
słońce Jak za lepszych czasów, aż tu gużloś 
z boku w ybynte znienacka taka sobie ma­
ła chmurka 1 Jak nie sypnie lodowatym  
deszczem  ze  śniegiem , Jak nie dmuchnie 
takim z pod Uralu gdzieś zeilrklem l

Grypa Jak amen w  pacierzu.
X trwa taka clncinbabka przez długich  

dni trzydzieści. Cale azozęścle, i e  listopad, 
tyle tylko dni liczy. Bo coby było, gdyby 
m lal trzydzieści i Jeden?

Ktoby tak długo wytrzym ał?
Taddjt

BIELIZNA MĘSKA
le lid n ia  w y k aaaaa, trw ało  ■ a ta r j - ły ,  
anakom ity kraj —  c a iy  w ybitaia  a lak ia
Józef NOWAK pl. M arjaek l 6

| szność. Uważam tylko za nonsens, a- 
by człowiek, odznaczający się wybit­
nie pruderją mógł zdobić swą pracow­
nię takiemi nagościami, nadto jestem 
za  dekoracjami i stnojami historyczne- 
mł. Ale szkoda czasu na dyskusje, -o 
których każdy zostaje przy  własnem 
zdaniu.

Jedną kwestję muszę iedinak po­
traktow ać obszerniej. P. Hescheles za­
rzucił interpretacji aktorskiej, że „by­
ła za żywa* za żywiołowa i za po­
spolita, jak na finezję intelektualnych 
paradoksów Shaw‘a“. „Może najbar­
dziej w stylu angielskiego pisarza był 
dyskretny spokój pny Martini... Inni 
artyści grali za namiętnie, jak na bez- 
nam 'ętoość anglosasów, jak na bezna­
miętną treść słowa shawowskiego 
którą gest każdy osłabia i umniejsza*4 
— czytam y dalej.

To jakieś grube nieporozumiewe 
Naprzód artystów  i reżyserję zganio- f 
no za to, co było największą zaletą 
przedstawienia, które bez żywego tem- ,

pa stałoby się męczarnią. Potem rzecz 
jest najzupełniej zgodna z praktyka 
angielską, nie tylko w  tym określonym 
wypadku, ale wogóle w ca ly ir stylu 
gry scenicznej.

„Beznamiętność arglosasów*4 to fra­
zes i bujda. Anglosasi są gwałtowni, 
tylko świetnie panują nad sobą i, o 
ile idzie o wyższe, sfery, przestrzegają 
ściśle form towarzyskich. Ale na sce­
nie lubią temperament, wybuchy na­
miętności, gwałtowną gestykulację i 
błaznowanie. T ak było zaw sze i z te­
go to powodu Szekspir w łożył w  u- 
sta Hamleta swe przestrogi dla akto­
rów. doradzając im umiar i natural­
ność. Nic a nic to nie pomogło, Srvl 
gry pozostał na zawsze nieco p rzesa­
dny, jakgdyby publiczność szukała na 
scenie tego, na co dobre wychowanie 
nie pozwala w życiu. W  komedii ach 
salonowych młodzi ludzie klepią się po 
ramieniu, skaczą przez fotele, wogóle 
zachowują się hałaśliwie i nadużywają 
ruchów.

Shaw, obdarzony nadzwyczajnem 
poczuciem scenicziności, tw orzył nie 
dla czytelników, ale dla widzów, z usta­
wiczna m yślą o teatrze. Odrazu m y­

ślał o  wykonawcach ról, zresztą b an  
dzo często właśnie określona osoba 
aktora lub aktorki, była punktem w yli 
ścia do napisania sztuki. Zmiął dosko­
nale swoją publiczność. Stad też stew 
sował się do miłego jej stylu i hojnie 
szafował elementami farsowemi Zaw ­
sze ma głębsze myśli i zaw sze do nich 
dodaje farsę. Szedł tu zresztą za naj­
większą tradycją ojczyzny, bo to samo 
czynił Szekspir.

Dlatego zw racam  się do artystów , 
ostrzegając ich, aby nie w ierzyli w  
„anglosaską beznamiętność*4, w  „bez­
namiętną treść shawowskiego słow a44 
i nie próbowali „finezji intelektualnych 
paradoksów** Sh.aw‘a podkreślać posą­
gowością, powolnem tempem i powścią 
gliwością gestów. Owszem, należy grać 
żywo, śmiać się na całe gardło i nie­
raz poprostu błaznować, bo taka była 
intencja autora. Angielscy aktorzy idą 
w tych rzeczach nieco za daleko — 
i dlatego angielskie sztuki nieraz le­
piej są grane zagranicąt niż w  ojczy­
źnie. Ale byłoby czemś spr.zecznem z 
naturą stosować styl zupełnie odwrot­
ny, niż ten. o którym myślał dramaturg

U / l  A n v c i  A \ X7  T A D M ł W C K l
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Inwalidzi wojenni 
i wojskowi w Polsce

W edług ostatniego zeszytu , W iado­
mości Statystycznych" (31) na caiym  
obszarze Polski na dzień 30. 11. 1933 
roku zarejestrow ano 172.859 inwalidów 
wojennych i wojskowych, wobec 143.645 
w lipcu 1930 r. W zrost tej liczby tłuma­
czyć należy między inntmi przyzna­
niem praw  inwalidzkich również żoł­
nierzom t. zw. „armj.i ukraińskiej", któ­
ra brała udział w  buncie p rzedw  Pol­
sce na terenie Małopolski Wschodniej 
w r. 1918.

Największą ilość inwalidów zanoto- 
.vano na terenie woj. poznańskiego. Na 
terenie województw małopolskich za­
notowano: w województwie lwowskiem  
21.874 inwalidów w wojew- krakow- 
skiem 21 009, w wojew. Stanisławów- 
skiem 10.706, w wojew. tarnopolskicm 
5.132 inwalidów.

Masowe licytacje
Ogłoszono nową serję 420 mająt­

ków ziemskich wystawionych na licy­
tacją. Największa ilość llcytacyj p rzy­
pada na w ojew ództw o: lubelskie i 
łódzkie. W  ostatnich czasach prawie 
każdy numer „Monitora Polskieg>‘ 
przepełniony jest ogłoszeniami licyta­
cyjnemu W  ostatnich dniach duża ilość 
llcytacyj ogłoszono na ziemiach pół­
nocno - wschodnich.

Zniżki dia młodzieży 
w samolotach

Dyrekcje szkół średnich upoważ­
nione zostały  do w ystaw iania zniżek 
dla młodzieży szkolnej przy przejaz­
dach samolotami. Zniżki te udzielane 
będą na podstawie zaświadczeń P.K- 
P., na których będzie zaznaczone, ż 
uprawniają one również do przejazdu 
samolotami za opłatą ulgową.

Płace robotników rolnych
Na azień 20 bm. zwołana została w 

Min. Op. Sp. konferencja porozumie­
wawcza organizacji ziemian L związków 
zawodowych robotników rolnych w 
spraw ie zaw arcia umowy zbiorowej 
na rok 1935 dla województw b. Kon­
gresówki. Zawarcie umowy polubow­
nej napotyka na trudności wobec żąd a­
nia ziemian obniżki płac o 15 procent 
Robotnicy rolni przedstawili da le 
wskazujące na to ,' że zarobki roczne 
niektorych kategoryj robotników spa­
d ły  poniżej 180 zł. Najwyższe zaś p ła­
ce w ynoszą tytko 60U zł rocznie.

Otrzymujemy następujące uwagi:
W kolejnictwie naszem coś się psu­

je. Świadczą o tern za częste wypadki. 
W prawdzie w tak wielkiem gospodar­
stwie, jakiem jest kolej, usprawiedli­
wione mogą być różne niedopatrzenia, 
ais nie wypadki, jak najeżdżanie na 
siebie pociągów, naruszające zasady 
bezpieczeństwa i sprawności ruchu ko 
lejowego Jeżeli nawet nie pociągają 
one za sobą ofiar w ludziach, za co się 
płaci milionowe odszkodowania, to nie 
mniej rujnują one finanse kolei z p i-  
wodu wysokich kosztów, niszczonych 
wagonów, parowozów i innych urzą­
dzeń. Trzebinia i Tarnów  — to blisko 
100 tysięcy świeżych szkód.

A przecież finanse kolei nie są naj­
lepsze. Majątek Koleji wartości blisko 
8 miliardów nie tylko nie procentuje 
się, ale wymaga jeszcze dokładów 
Kolej pracuje dziś deficytowo mimo 

wielkich redukcyj i oszczędności. Bu- 
dżet koisjl jeszcze przed kilku laty 
wynoszący ca 1-500 mlljon., w roku 
1933 spadł do 803 mUj. Są to skoki a- 
normalne i nawet kryzysem  nieuzasad­
nione. Żadne przedsiębiorstwo pryw at­
ne nie w ytrzym ałoby podobnej gospo­
darki. W  tych warunkach za częste 
wypadki nabierają szczególnego zna­
czenia i zasługują na publiczną uwagę 

W  pierwszym rzędzie społeczeństwa 
interesuje się zagadnieniem sprawno­
ści naszego kolejnictwa, gdyż ma to 
znaczenie ogólno państwowe. W szyscy 
wiedzą dobrze, jaką rolę odgryw a ko­
lej na wypadek potrzeby obrony kraju. 
Zagadnienie to lest bardzo żywotne nie 
tylko w Polsce. Niemcy rozwiązują je 
w sposób uwagi godny. Oto z prasy  
niemieckiej wynika, że z okazji maso­
wych zjazdów i uroczystości, odbywa­
jących się w różnych miejscach Nie­
miec, a mających charak ter prób­
nych mobilizacji — koleje były w sta 
nie w  przeciągu 40 godzin orzewleżć 
700 tysięcy uczestników, bez narusze­
nia normalnego rozkładu jazdy pocią­
gów.

Jest to dow ód wysokiej sprawno­
ści kolei niemieckich, przyczem  nie 
znane były  wypadki najeżdżania po­
ciągów na siebie.

W  tern oświetleniu nie może być 
obojętnem, jak się przedstawia spraw ­
ność naszego kolejnictwa i gdzie leży 
przyczyna zbyt częstych wypadków

niedających się pogodzić z zasadami 
sprawnego ruchu pociągów.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
współczesne „odmładzanie" kolejnictwa 
pod znakiem lekceważenia zasad orga­
nizacyjnych, w iedzy i doświadczenia 
zawodowego, prawnych warunków 
pracy i czynnika moralnego — musi 
wpływać ujemnie i mieć siwoje kon­
sekwencje, jak świadcza Krzeszowice, 
Tai nów i Trzebinia. ;

„Odmłodzona" Dyrekcja Krakowska 
bezpośrednio zainteresowana, może 
służyć za symbol stosunków, których 
gruntowna rewizja jest nakazem naj­
żywotniejszego interesu Państwa.

I Civis.
- X -

Ponur* statystyha
W edług danych urzędowych na te ­

renie województwa stanisławowskiego 
zmarło na czerwonkę od początku Iip- 
ca do pierw szych dni listopada 391 o- 
sób. Najwięcej zachorowań zanotowa 
no w po\v;ecie nadwórnlańskim, gdńe 
na 700 zachorowań zmarło 130 osób, 
w  powiecie tłumacklm na 556 zachoro­
wań zmarło 85 osób. w powiecie ka- 
łuskim na 882 zachorowań zmarło 95 
osób, w dcli.jiańsklm naa 343 zachoro­
wań zmarło 36 osób, w powiecie sta. 
n'sławowskim na 385 zachorowań zrrr.r 
ły 72 osoby.

Ponadto na terenie Huculszczyzny 
szerzy się w sposób groźniejszy niż 
w latach poprzenich lues. Cyfr odno­
szących się do tyfusu i jego ofiar :fie 
znamy.

Kronika gospodarcza
— Światowe zbiory bawełny z wy

jątkiem Stanów Zjednoczonych A. P- 
obliczone są na 13,600.000 bel, czyli są 
wyższe o 600 tysięcy bel niż w roka 
1933.

Światowe zapasy bawteny szacowa 
ne są na 39.200.000 bel, co oznacz i 
spadek w stosunku do roku poprzei- 
niego o 3 milj. bel.

— Pokłady węgla w Bułgarji w y ­
noszą ca 4 miliardy tonn, z czego 125 
'finjonów przypada na węgiel kam ien­
ny, 15 milionów na antracyt, a reszta 
na węgiel bruna-tny.

Roczne wydobycie węgla wynosi 
ca 15 mil jonów tonn.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił >za dolary 5.25— 

526 zł. Dolar pryw. notow aro 5.28 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—26.45 z}., frank franc. 35.00 
zł., frank belg. 24.70 zł., frank szwajc. 
172Ve zt., leje rum. 39—39 50 zł., koco­
ny czeskie 22.00 zł., gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., m arka nicm. 
1.89—1.90 zł., gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w  przenicy, jęcz­

m ieniu, owsie, grochu fasoli, siem ieniu, 
ziem niakach i mące-.

Jęczm ień aw ansow ał w  cenie, pozotem  
sytuacja bez zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne- i
Ceny paritas Podwołoczyska od do
Jęczmień jednol. 14.00__14.25
Jęczmień przemiałowy 13.00__13.25
Siemię konopne 25.25—33.00

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.
Dolar poza giełdą zł. 5.28 1/.

Giełda nabiałowa
Masro blokowane w hurcie 2.30 zł, 

w  detalu 2.60 zł._ masło II sorty  w hur­
cie 2.10 zł, w  detalu 2.40 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 żł, detal 2 50 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.00 
zł, ser ementalski hurt. 3.60 zł, detal 
4 20 z.ł.

Miód górski nurt. 2.80 zk  detal
3.00 zł. Miód podolski 2.00 zł, detal 
2.40 zł.

Jaja kopa 4,40 zł, detal 8 gr. szt. 
Mleko na wózkach litr 25 g**., w  

sklepie 22 gr., hurt. 16 gr.

Giełda warszawska
^ • r s i a w * .  9. XI. 1924

3 pr©c, p o i. bud • w i n a  4 5 50
4 proc. p * i. inw estycy jna 115'—
4 proc. p e i .  inw est. seryj. 118'—
5 prec. p o i. konw ersyjn* 6 4 '—
5 proc. po i. bolejow * — '—
6 proc p o i. dolarow a 91 '—
4 p rac. p e i.  dolarow a 52’50
7 proc. po i. itab ilizacy jn a  77 '—

10 prec. po i. kolejow a — *—
W a lu ty  i d e w iz y

Belgja 123'76 P ra g a  22'13
G dańsk  17282  S tnckholm  — '—
H olendja 358'25 S iw a jca rja  172 *>8
Londyn 26*42 W łochy 45*34
N. Jo rk  5 '30'— B erlin 2 t3  30

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 9. XI

N. Jo ik  4 '98 ' Zurych 15 '31 '—
P ary ż  7 5 7 1  P ra g a  119'43
Berlin 12'40* D id ap e sz t
A m sterdam  7'37 '75 B u k a resz t 
B ruksela  21 37* W ie d eń  27*—
R z y m  58'31’ W arszaw a 25'56

EARNEST HOLM 
*
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19„Ślepy Jack
— Powiedziała patii, że idzie tam w  służbie, przer­

w ał jej Larry. — Co przez to chciała pani powiedzieć?
Podeszła do swego biurka, otw orzyła torebkę 

ręczną i wyjęła z  niej list.
—To pana z pewnością zainteresuję, — rzekła 

z lekkim uśmiechem, — że Mrs. Gray chce mnie adopto­
wać i równocześnie zaprosiła mię.

To zainteresowało L arry ‘ego niezwykle, nie zdra­
dził się jednak z tern, obawiając się. że będzie niedy­
skretny i nie zdawał sobie jeszcze spraw y ,w jaki spo­
sób mógłby wyrazić swą radość z tego powodu.

— Oto ustęp, który mię skłonił do przyjęcia za­
proszenia, — objaśniła i czytała:

,,W ostatnich czasach przeżyliśmy wiele nie­
szczęść. Strata okrętu na morzu bałtyckiem silnie ugo­
dziła w  egzystencję mojej kompanji, a ja sama zmu­
szona byłam .wypłacić wielką sumę ubezpieczeniową 
za śmierć pewnego człowieka, nazwiskiem Stuart".

— Stuart? — spytał szybko Larry, — Nie ma 
chyba na myśli naszego Stuarta. Co nadto chciałem 
powiedzieć: Orzeczenie przysięgłych brzmiało: ,,Odna­
leziono topielca." Nam naturalnie nie zależało, by wno­
sić sprzeciw lub zrobić wogóle cokolwiek, co mogłoby 
ostrzec morderców-.,. Tak? S tuart? — rzekł sam do 
siebie i skinął głową kilkakrotnie. — Muszę panią pro­
sić o wybaczenie mi, Diano, — poraź p;erwszy nazwał 
ją po imieniu. — Myślałem już o tern. że ma pani ocho­
tę postąpić lekkomyślnie i spodziewałem się że w pani 
obudzi się dość .zainteresowania dla naszej sprawy, by 
odda£ s.ę jej ciałem i duszą,

Spojrzała na niego Iśniącemi oczyma: tw arz jej
,'v\vo zarumieniła się.

— Przez cały czas o niczem innem nie myślę, —

rzekła cicho. — Zbyt chętnie pracuję z panem, — i ce­
lem zmiany tematu rozmowy, opowiedziała mu o przy­
godzie z Fredem.

— Biedny Fred. — śmiał się. — Teraz ma pani 
przynajmniej to zadowolenie, że na przyszłość będzie 
panią unikał, jak zarazę, Kiedy mogę się pani spodzie­
wać z powrotem? — spytał.

— Dlaczego? — sp ija ła  ździwiona.
— W łaśnie zastanawiałem się nad tern. czyby pa­

ni nie przyszła tu jeszcze, czy może mam oczekiwać 
panią przed drzwiami w Charing Cross Road. Chciał­
bym usłyszeć, czego się pani dowiedziała.

W  zamyśleniu strzeliła palcami.
— Przyjdę do prezydjum, — rzekła, — i będę tam 

po jedenastej.
Przez pół • przyknięte oczy dojrzała krwawe 

ślady na szyji.
— Czy to nie boli pana? — spytała ze współ­

czuciem.
— To nie takie straszne, — zauważył Larry- — 

Boli mię tylko zraniona próżność. A zanim ją uleczę, 
minie jeszcze dość czasu,

— Musi być nieludzko silny — rzekła z dreszczem- 
— Tej nocy na schodach nie zapomnę nigdy. Czy nie 
słyszał pan o nim nic dotychczas?

— Nic absolutnie. Przepadł gdzieś w swojem piekle.
— Czy kazał pan obserwować przytułek?
— Przytułek? — powtórzył zaskoczony. — Nie, 

nie uważam, by to było potrzebne- Zarządca zdaje się 
być porządnym człowiekiem. Rozmawiałem z inspek­
torem policji tego rejonu i ten opowiadał mi, że każdy 
z mieszkańców przytułku znany jest, jako człowiek 
uczciwy, i za każdego z wyjątkiem niejakiego Lew‘a, 
może gwarantować, Lew. to ten człowiek, którego wi­
działem na piętrze i który wydawał mi się na pół 
idiotą.

— Chciałabym pum p r o s ' o ' .' >. przysługę, —

rzekła. — Czy nie zechciałby mi pan jutro towarzy* 
szyć do przytułku?

— Do - o - brze, — rzekł z wahaniem, — lecz —<
— Czy uczyni to pan?
— Z pewnością, jeśli pani chce się tain udać, lecil 

wątpię, czy znajdzie ram pani coś, co nas zbliży do 
tego jegomościa, który zamordował S tuart‘a.

— Kto wie? — rzekła zamyślona.
Pozwoliła mu tego dnia zaprosić siebie na lunch- 

Był to bardzo miły dla L arryego  obiad; był n!ezwy- 
kle wymowny i bez związku plótł o różnych rzeczach.

Lecz popołudnie przyniosło poważną oracę i wszel* 
kie poszukiwania dowodów, że przypuszczenia Diany 
były słuszne, jakoby Mrs, Stuart miała bliźniaczki, 
spełzły na niczem. Pomimo, że przeszukali dokładnie 
registrator w  Somerset House, nie znaleźli najmniej­
szej wzmianki o urodzinach dzieci.

— Fjasko numer dwa, — rzekł Larry.
— Z tern damy sobie radę, — rzekła Diana, — jak­

kolwiek wydaje mi się to dziwnem, że taka kobieta, 
iak Mrs. Stuart miałaby przeoczyć zameldowanie na­
rodzin dzieci-

Mówiła to zc śmiechem, więc L arry spytał 
o powód.

Mrs, W ard miała szczególny sposób zapatrywania 
się na podobne sprawy. Moja ciotka, której jestem 
imienniczką, nienawidziła wszelkich meldunków i szcze­
pienia i uważała to za niepotrzebne do wykształcenia.

— Co się stało z pani ciotką? Czy umarła spytał 
Larry.

Młoda dziewczyna chwilę milczała
— Nie — ona nie umarła-
Powiedziała to tak dziwnie że L arry spojrzał nń 

nią, ona zaś zaczerwieniła się.

(C. d. n.)
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Dlaczego prem. Doiimergus wstąpił
Pismo do prez. Francji

PARYŻ, 8 11. (PAT). W  piśmie w y- 
itosow anem  do prezydenta republiki, 
Doumergue przypomina historię utwo­
rzenia rządu i warunki, w  jakicn prezy­
dent powierzył mu misję tworzenia ga­
binetu, który miał być gabinetem ro- 
ze’mu partyjnego, ale zarazem  rządem 
energicznej akcji.

Rząd rozejmu partyjnego uzyskał 
istotnie szereg pożytecznych dla kraju 
rezultatów. W chwili, gdy rząd ów  
pragnął przedsięwziąć gorąco przez 
większość narodu upragnione dzieło 
rewizji konstytucji, powstała niezgoda 
między czynnikami w  sprawie jednego 
z postanowień projektu, ustalonego 
przez większość członków gabinetu.

Niezgoda przejawiła się na nowo 
przy kwestjl prowizorium budżetowego 
na pierwsze trzy miesiące roku 1935. 
W obec oświadczenia szefa partji rady­
kalnej, że nie będzie głosował za pro­
wizorium, przestały istnieć warunki, 
umożliwiające egzystencję obecnego 
rządu. Konkluzje te potw ierdź3 dekla­
racja grupy radykalnej o  dymisji mim. 
strów, należących do tej partji. W  tych 
warunkach Doumergue zmuszony jest 
złożyć na ręce prezydenta rep. dymisję 
całego gabinetu-

PARYŻ, 8. 11. (PAT). Dzisiejsze po­
siedzenie Izby i Senatu miało charakter 
w yłącznie formalny. Na obu posiedze­
niach uczczono pamięć zm arłych parla­
m entarzystów, poczem odroczono dal­
sze obrady.

W  Izbie po zakończenitt obrad ko­
muniści wznosili okrzyki: P recz z za­
bójcami,' domagamy się rządu sowie­
tów! Prawica i centrum odpowiedziała 
na to okrzykami na cześć Doumergue*a 
i republiki

Zarówno w  kuluarach Izby, jak 1 se­
natu, żywo omawiano wypadki z dnia

Zamach na Czang-Kai-Szeka
BERLIN, 8. 11. (PAT). N ism ńckń 

B’uro Informacyjne donosi z Tokio c 
zamachu na m arszałka Czanz - Kai- 
Szcka, który specjalnym pociągłe n 
wyjechał dziś do Pekinu na konferencję 
z posłem japońskim.

W  chwili, gdy pociąg znajdował s’<? 
w  pobliżu stacji Erzumundzi na ostatni 
wagon rzucono bombę przyczem 2 ti- 
rzędnlków ze służby marszałka zostało 
zabitych a 4 rannych. Czang - Kai- 
Szek w yszedł cało.

Bela Kun grasuje 
w Skandynawji

KOPENHAGA. 8. 11. (PAT). „Ber- 
linske Tidningen" zamieszcza wywiad 
z głównodowodzącym armją duńską 
gen. With, który oświadczył, że propa­
ganda komunistyczna w armii 1 flocie 
wzmogła się ostatnio silnie.

W ładze wojskowe zmuszone były  do 
wydania specjalnych środków ostrożno­
ści, celem ochrony składów broni i a- 
mumicji przed zamachami. Akcją komu­
nistyczną w k-ajach skandynawskich 
kieruje znany działacz f terrorysta ko­
munistyczny Bela Kun.

Mowy dyrektoriat 
w Kłajpedzie?

KRÓLEWIEC, 8. 11. (PAT). Prasa 
donosi, i i  w kołach litewskich rozwa­
żany jest projekt utworzenia nowego 
dyrektoriatu w Kłajpedzie. Na miejsce 
obecnego dyrektora Rajskisa, który nie 
ćość silnie przeprowadził litwinizadę 
Kłajpedy, m i być powołany dyrektor 
Lietuvo« Fxportas, Grudzinskas.

Za zamordowanie 
polskiego emigranta

PARYŻ. 8. U. (PAT). Sąd w Cliar- 
ieroix skazał na 4 lata więzienia i 4-000 
fr. odszkodowania obywatela czeskiego 
P kita .za zamordowanie emigranta pol­
skiego Knstewlcza, którego porznął w 
o", ropny sposób brzytwa.

DAJ GROSZ NA L, O. P. P .

dzisiejszego. Szczególnie w  Senacie 
panowało silne podniecenie. Jak tw ie r­
dzi „Libertć", atmosfera była nałado­
wana niepokojem. Być może — pisze 
dziennik — obawiano się rozruchów

ulicznych. Paiao luksemburski jest rta 
ro nastaw iony: dokoła krążą silne pa­
trole. Napastnicy — kończy pismo — 
musieliby pokonać wielkie trudności, 
by  przedostać się do wnętrza Senatu.

Ustosunkowanie sią partyj
do min. Flandina

PARYŻ 8. 11. (PAT) Prezydjum ko- 
mitetu wykonawczego stronnictwa ra- 
dykalno-spolecznego ustosunkowało się 
przychylnie do misji Flandina. Herriot 
został upoważniony do wzięcia udziału w 
przyszłym rządzie.

Agencja Havasa donosi, że min. T ar­
dieu, do którego zwrócił się Flandin, u- 
chylił się od udziału w rządzie, oświad­
czając, że woli pozostać u boku Doumer- 
gue‘a, „którego zmuszono do ustąpienia". 
Grupa parlamentarna „Alliance Democra- 
tique" wyraziła swe zaufanie Flandlnowi, 
który jak wiadomo, jest jej przewodni­
czącym.

Flandin odbył szereg konferencyj, m. 
in. z Marąuetem, Laurent Eynacem, gen. 
Gameiinem i Herriotem. Ten ostatni o- 
świadczył: Jeżeli Flandin stworzy rząd 
rozejmu, nie napotka na żadne trudności 
ze strony radykałów społecznych.

PARYŻ, 8. 11. (PAT). Grupa lewicy 
demokratycznej jednogłośnie powzięła 
rezolucję, wyrażającą całkowitą soli­
darność z treścią deklaracji, jaką zgło­
sili na ręce ustępującego premjera mi­
nistrowie radykalni. Grupa postanowiła 
wyrazić uznanie ministrom radykalnym 
za zajęte przez nich stanowisko.

Natomiast senacka grupa unji rep i-

blikańskiej uchwaliła wyrazić Ltoumer- 
gueowi uznanie za działalność na sta­
nowisku premjera.

PARYŻ, 8 11. (PAT). Grupa repu­
blikanów lewicowych izby Dep. uchwa­
liła •wyrazić żal z powodu ustąpieni? 
rządu Doumergue‘a, który stale był po­
pierany przez tę grupę. Jednocześu e 
republikanie lewicowi w yrażają uzna­
nie sv',emu członkowi, m n. Flan- 
din‘owi i min. P ie tnem u. a nrn. F h n - 
dlnow i w yrażają pełne zaufanie.

Poprawa na giełdie
PARYŻ, 8. 11. (PAT). Giełda zarea­

gowała na dymisję gabinetu Doumer- 
gue a pewną zniżką papierów państwo­
wych, jednak pod koniec posiedzenia, 
gdy nadeszła wiadomość o definityw- 
nem przyjęciu przez min. Flandin‘a mi­
sji utworzenia gabinetu, ujawniła się 
tendencja zwyżkowa.

W  stosunku do oma wczorajszego 
podniósł się ku^s rent. bonów skaroo- 
wych i akcyj bankowych, om z przemy­
słowych. Bank F-ancusj^i odzyskał kurs 
10.075 fr.

Wolał śmierć niż więzienie
POZNa ń . 8. 11. (PAT) Dziś przed 

sądem apelacyjnym w Poznaniu odpo­
wiadał z wolnej stopy Leon Jankowiak, 
b. właściciel znanej restauracji „Pod Or­
łem". Akt oskarżenia zarzuca mu roz­
myślne podpalenie lokalu w; celu uzyska­
nia premji ubezpieczeniowej, w kwocie
30.000 zł. Na rozprawie w pierv’szei in­
stancji jankowiak został uwolniony- Dziś 
sąd apelacyjny skazać go na 4 lata wię­
zienia z natychmiastowem aresztowa­
niem. jankowiak odprowadzony został do 
celi więziennej Po cnwili rozległ się 
strzał rewolwerowy. Po otwarciu drzwi 
celi znaleziono lankowiaka leżącego na 
ziemi z przestrzeloną głową. Wkrótce też 
zmarł. Zaznaczyć należy, że przed odpró- 
wadzeniem go do więzienia poddano go 
dokładnej rewizji, podczas której broni 
nie znaleziono,

Skazanie dyrektora 
,.Os\yagu“

KATOWICE. 8. 11. (PAT). Sąd ogło­
sił dziś popołudniu wyrok przeciwko 
dyrektorom  „Oswagu“ Ebelmowi i 
Ogermamowi, oraz dyrektorowi „Deut­
sche Bank" Casparowi. Ebeling skaza­
ny został na dwa lata więzienia za o- 
szustwo popełnione w celu przysporze­
nia korzyści majątkowych księciu 
Pszczyńskiemu. Dwaj pc,zostali. oskar­
żeni zostali uniewinn eni.

Ujęcie sprawców napadu 
Tuchowem

"ompletowenie gabinetu
PARYŻ, 8. 11, (PAT). Pow szech­

nie przypuszo7ają, że większość z do­
tychczasowego gabinetu zatrzym a swe 
stanowiska w nowym rządzie prem. 
Flandin‘a.

Do obsadzenia pozostają jeszcze teki

min. sprawiedliwości, wojny, ośw iece­
nia, robót publicznych i m arynarki han­
dlowej. Prem. Flandim obejmie portfel 
ministerstwa spraw  v ewnętrznych.

Gabinet będzie piawdopodobnie u- 
tworzony po północy.

II ROI!
RYGA, 8. 11. (PAT). Z Kowna do- 

noszą: W sądzie rejonowym rozpatry­
wana była sprawa uczestników napaści 
na instytucje polskie w dniu 26 lutego, 
kiedy to grupa młodych nacjonalistów 
litewskich, po odbyciu wiecu na uni­
w ersytecie. zdemolowała cukiernię Per­
kowskiego i dokonała zniszczenia w 
domu spółki „Omega**, gdzie mieszczą 
się redakcje pism polskich i polskie or­
ganizacje kulturalne.

Obrona w yraźnie dąży do zatuszo­
wania sprawy, starając się przy pomo­
cy  św iadków stworzyć alibi dla po­
szczególnych oskarżonych. Jedna z pra­
cownic cukierni Perkowskiego zeznaje, 
że w  czacie napaści uderzona została w  
twarz i wskazuje na jednego z oskarżo­

nych jako na sprawcę pobicia. Ciekaw? 
światło na zachowanie się władz bez­
pieczeństwa i ich stosunek do napastni­
ków rzucaią zeznania jednego z  po1*- 
cjantów, który pełnił służbę w  pobJżu 
instytucyj polskich. Stwierdza on, że 
gdy usłyszał zbliżający się z hałasem 
tłum, zawiadom1! o tern natychmiasi 
rew ;r, jednak autobus z policja przybył 
dopiero wtedy, gdy już nikogo nie było. 
Również nikt nie zjawił się, gdy poll- 
cjant tęn użył gwizdka alarmowego, 
sam zaś nie mógf dać rady tłumowi na­
pastników, który nie pozwalał na przy­
trzymanie żadnego z manifestantów. 
Sędzia rozprawę odroczył, motywując 
to koniecznością wezwania nowych 
świadków.

Posiedzenie Polskiej Akad. Literatury
WARSZAWA, 8. 11. (PAT). Dziś w 

pałacu Potockich o-dbyło się uroczyste 
doroczne posiedzenie Polskiej Akademii 
L iteratury, zaszczycone przez obecność 
P. P rezydenta Rz. P. Obecni byli rów ­
nież członkowie rządu, przedstaw ień ' e 
najwyższych władz wojskowych, dyplo­
macji, świata kulturalnego stolicy itp.

Zagaił posiedzenie prez. P. A. L. p. 
Sieroszewski, sprawozdanie z działal­
ności złożył Kaden - Bandrowski pod­
kreślając, że P. A. L. pierwsze swe pra­
ce zwróciła w kierunku wewnętrznego 
zorganizowania instytucji. Równocze­
śnie rozpoczęto organizację pierwszych 
sekcyj i komisyj.

Dużo uwagi poświęcono również 
dziedzinie ustawodawstwa. Przepraco­
wano projekt o samorządowych biblio­
tekach publicznych i ofiarowano dalszą 
współpracę przy redakcji nowego 
brzmienia ustawy o pjjawie autor- 
skiem. W zakresie współżycia z mło- 
ćenl pokoleniem pisarzy. Akademia już 
w pierwszych tygodniach dała wyino-

I wny w yraz trosce nad młodym twór­
cą. Zwróciła ona szczególną uwagę na 
dział konkursów literackich. W  dziedzi­
nie wydawniczej real żuje się konkret­
nie pod znak'em P, A. L. cykl zbioro­
wych \yydań czołowych prozatorów 
dawniejszych.

P- A. L, nąw iązala ściślejszy kontakt 
z akademją francuską, belgijską i fla­
mandzka Jednem z jej zamierzeń jest 
utrzymanie stałej łączności z życiem 
kulturalnem prowincji i współżycie z 
prowincjonalnemi ośrodkami już to w  
drodze wym iany korespondencji, już to 
biorąc przez swych przedstawić!'ii 
udział w pozastołecznych akcjach kul­
turalnych.

Następnie Kadpn - Ba.ndrov.ski od­
czytał pracę Karola Huberta Roztwo- 
iowsklego (wobec jego nagłej nitdyspo. 
i ycji) n, t. ..Romantyzm w oblicz i 
współczesności". Na zakończenie odby­
ło się zebranie towarzyski©* 

i - X -

pod
KRAKÓW, 8. 11 (PAT). Energiczne 

poszukiwania sprawców napadu pod 
Tuchowem doprowadziły do ich ujęcia. 
Aresztowano Feliksa Różyckiego i bra­
ci Bromstasy3 i W ładysława Urbanika 
z Szerzyna koło Jasła, oraz inicjatora 
napada Fr. Sokólskiego. W czoraj zm ar­
ła druga ofiara napadu, Bella Soden- 
berg. Aresztowanych bandytów  prze­
wieziono do Tarnowa.

Skazanie „R. U- R.-Owców”
CHORZÓW 81 11. (PAT) Sąd okrę­

gowy skazał na 7 miesięcj więzienia 4 
członków organizacji ..Radykalny ruch 
uzdrowienia", oskarżonych o napaści i 
pobicie prezesa Związku Powstańców 
śląskich Skrzypca.

Motywem napaści była zemst* za u- 
nieważnienie list wyborczych^ R. R. U. 
które przypisywano interwencji bkrzypca.

Wielkie zwycięsko 
partji Roosevelta

WASZYNGTON 8 11. (PAT) Osta­
teczne wyniki wyborów do Izby repre­
zentantów są następujące: dem okiac l— 
311 mandatów, republikanie — 100, la- 
bourzyści — farmerzy — 3, postępowcy
  7 . Co do 14 mandatów brak wiado-
mości.

Do senatu wybrano 25 demokratów, 
5 republikanów. 1 farmera—labgurzystę, 
1 postępowca. Ogółem w senacie repre­
zentowanych-będzie 70 demokratów. ?4 
republikanów, 1 labourzysta-farmer i 1 
postępowiec. Brak jeszcze wiadomości-e 
dwóch mandatach.

Waldemaras znowu p r  ed 
msądei

BERLIN 8. 11. (PAT) Z Kowna do­
noszą, że. przed Izbą apelacyjną rozpo­
częta Się w czwartek w południe rozpra­
wa przeciwko Waldemarasowi. Proces 
toczv się przy drzwiach zamkniętych. 

Dotyczy on artykułu pt. Na rozstaj­
nych drogach, opublikowanego  ̂ swego 
czasu w organie zwolenmków Waldema- 
rasa.

- O —

Samobójstwo trzech braci
SZTOKHOLM, 8. 11. (PA D  jed­

nym z domów w Malmó w ydarzył się 
niezwykły wypadek zbiorowego samo­
bójstwa trzech braci. Dziś rano znale­
ziono ich powieszonych w zajmowanem 
wspólnie mieszkaniu. P rzyczyna samo­
bójstwa nieznana.

Tsiegnmy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej



‘"?r. J lO ..rvoKJi-i\ i t r ,  n

audycje RADJ0WE
Radjostaćja lwowska 

Sobota, dnia 10 listopada 1934-
6.45 7.40 Aud. poranna. 7.40 ZaPow. 

ptogr. 7.50 EOncen teki, 11.57 Sygrał cza. 
su, hejnał, 12,03 Wiad. m eteor, 12.10 Kon­
cert Żesp. Z. Grossmana. 13.00 Dz. poi. 
13.05 P iosenk i w  wyk. St. W itasa i drobna 
utw. tort. (Płyty). 15,30 W iad. o eksp. poi,
15.35 Przegl. giełd. 15.45 Najnowsze nagr. 
płytowe. 16.30 W esoła audycja dla dzieci 
p. t. ,,N a  Jesiennym listku" J. Tota, w  rei. 
Cioci Ady. Na wsz. st. P . R.

17.00 Duety na sopran i contr-alt w 
wyk Bronisławy Mnrwidówny i Łucji Cze. 
chowićzńwny: 1] Wł. Żeleński: Barkarola, 
2) T. Joteyko: Noc taka jasna, 3) M. Świe- 
rzyński: Cicha noc, 4) Offenbach: Barka­
rola. 17.15 Z Foznanin: Koncert pośw. pa. 
m ięci Juljusz» Klengla. 17.50 „Przepro­
wadzka" — wyg’. P. Karolina Beylinówna.
18.00 ,,W spom nienie l?gjonowe“ — wygł. 
dr. J. Rogowski. 18,15 Rec. fort. Ireny Ka­
szowskiej. 18.45 ,Jak prac. w Radjo“ __
wygł. p. B. Paw łow icz. 10.00 Utw. nn skrz. 
z tow. fort. w wyk. J. Stefana. 19.20 ,,Boch. 
nia —  m iasto soli"   wygł. p. Z. Mły­
narski. 19.30 Muz. z płyt. 19.45 Progr. na 
dz. naet. 19,50 Wiad sport. 10.56 Lol alne 
wiad. sł ort. 20.60 Capstrzyk — Jako w  
przeddzień św ięta  Narodowego. 20,15 Muz. 
lekka. Wyk.: Ork. P . R., E. Zielińska (cy- 
tra' i Z. Dorian (sazofon), 20.45 Dz. wiscz. 
20.55 ,Jak prac. w  Polsce".

21,00 „Szlakiem  zwyoięaklej piosenki" — 
Aud. liter, -.mnz. w  oprą W  Budzyńskie- 
flo 1 z  Lmozyńskiego, z  udz, chóru i so> 
listów. Na w sz. st. p . R. 21.45 Szkic liter, 
p. t. . Czem jest niepodległość dla najmł 
literatury ‘ — wygi. p. St. R. Dobrowolski.

22.00 Koncert reki. 22.15 P ły ty . 22 30 Specj 
nud dla Polonji Zagr. 23.00 Wiad. meteor, 
dla kom. lom . 23.05 „Teatr Wyobraźni" —  
„I oża Szyderców". 23.S5 P iyty, 24.0U— 1 B!i 
Muz. tan. Drk. Fronta.

19.30 STOCKHOLM. Dawna muzyka. 
20.45 MEDJOLAN. Opera.
21.00 RADJO FARIS. Operetka*.

Niedziela, dnia 11 listopada l"’ i  r.

8.40 Aud- poranna z Warszawy. 9.30 
Zapow. progr. w  wyk. ,.W esołe] trójki".
9.45 Naboż. z Łodzi. 10.40—11.57 Transm. 
z W arszawy. 11,57 Sygnał czasu z W arsza­
w y , hejnał z Krakowa. 1203 Transm. z 
Warszawy. 12.05 „Silva rerum“ 1 report, 
teatr, 1Ł.15 —15.00 Tr. z W arszawy 15 00 
,il5 m inut w  dublańskich zakl. rolniczych" 
report..lelJ. wqł. P. H. W olska. 15.15 Tr. 
z W arszawy. 15.25 —16.20 Transm. z War­
szawy.

16.20 ,,Zwycięscy wodzowie" — śpiewy 
hlstor- w  wyk. chóru męsk. „Bard" pod 
d y r-  Fr. Rylinga. 1) „O Bolesławie Chro
n rym "   m el. starodawna. 2) J. CznbskI:
W ładysław Jagiełło, 5) M. Sołtys: Stefan 
Czarniecki, 4j Fr. Ryllng: Jan III. 5) A 
Stadler: Zwycięski Wódz r. 1920. 18.45—
18.45 Tr. z W arszawy. 18.45 „Pomnik  
chwały na cmentarzu Obrońców Lwowa". 
Wygł. dr. S. Łamplckl, prof, U. J. K. 19.03 
Transm. z W arszawy. 10.43 Progr. na dz 
nast. 19.50 21.UÓ Transm- z W ar|zaw v.
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali", tala 
Nr. 7. „Fala okolicznościowa pod kler. arl. 
W. Budzyńsnlego. 21.45 Lw wiad. snort. 
21.40—22.15 Transm. z Warszaw^. 22.15 
Koncert reki. 22.30 „Stare piosenki" w  wyk. 
E. Płońskiego (baryt.), akomp, T. Sere- 
dyńskl. 23.00— 23.30 Transm. z W arszawy

20.00 BERLIN. Opera.
20-00 PRAGA, Ulica śpiewa.

22.45 P O S T E  P A K IS IE N . Dawne pio­
senki. .

Radjostaćja krakowska
SuLotę, dnia 10 listopada 1934 r.

6.45— 7.40 Aud. poranna z W arszawy.
7-40 Zapow. progr. i konc. raki. 11.57 Syg­
nał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej 
12.03—13.05 Transm z Warszawy 13,05 
Płyty. 15.30 Wiad. o eksp. poi. z Warszawy
15.35 „Harcerska watra". 15.50 Najnowsze 
nagrania płyt. 16.30 W esołe aud. dla dzieci 
ze Lwowa- 17.00 Transm. z 'Warszawy. 
17.15 Koncert z Poznania. 17.50 Odczyt 
z W arszawy. 18.00 „Co słychać w św ie. 
cie?“ w opr. dr. J. Reguły, wicesekr. U. J- 
18.10 Wiad. bież. 18.15— 19.30 Tr- z Warsza­
w y. 19.30 P łyty , 19.45 Progr. na dz- nast. 
19.50 Wiad. sport, z W arszawy. 1.9.55 Lo­
kalne wiad- sport. 20.00—21.00 Tr. z W ar­
szawy. 21.00 Transm. ze Lwowa. 21.45 
Szkic literacki z W arszawy. 22.00 Koncert 
reki. 22.15— 23.35 Transm. z Warszawy.
23.35 Muz. tan. z płyt. 24,00 1-00 Muz, tan.
z W arszawy.

Niedziela, 11 listopada 1934 r.
8.40 Aud. poranna z W arszawy. 9.39 

Zapow. progr. ze Lwowa. 9-45 Nabożeń. 
stwo z Łodzi. 10.40— 11.57 Transm. z War­
szawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
MarjacKiej. 1203 W iad. meteor, z War­
szawy. 14.00 Płyty., 15.00 Pogad. roln. ze 
Lwowa. 15.15 P łyty . 15-25 Pogad. dla rol­
ników: inż. St. Gruszczyński: „Dlaczego
Powinniśm y hodować owce". 15.35 Płyty,
15.45 Odczyt z cyklu .Szanuj zdrowie na­
leżycie" p. t-: „Rola alkohoiu w powsta 
waniu chorób", wygł. dr. St. Paszkow ski, 
as. U. J. 16.00 Transm. z W arszawy. 16-20 
Transm. ze Lwowa. 19.00 Iransm . z War­
szawy. 19.45 Progr. na dz. nast. 19.o0—2i.00 
Transm. z W arszawy. 21.00 „Na wesołej 
fali lwowskiej" ze Lwowa. 21.45 Wiad. 
sport. wsz. st P  R. 22.00 ransm. z War­
szaw y. 22.15 Koncert reki. 22,30—23.30 P ły ­
ty. 23.00 'Wiad. meteor, dla kom. lotn. 
z Warszawy.

Fratnuara
caie życie  

sjrp ia  'n ie  
ja d a ln ie  
g a b in e ty
z  W ytwórni
EDWARDA

K I . E B A N A
Lwów, C z a rn ie c k ie g o  2

tel. 70-45. 705

Vci w a r y  
B ła w a łn e

Telefon 25-55

Liw, Rynek 29.

r W i ir
Kupię

earea lę . O fe rty  K orjer Lwów, 
Z{m*rcwlez> 0 p a d  .16*. 30384

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w frńdła, Firm a SANDKER, 
Wytwórnia m ebli i  tapicerolo, 
Uóońa Sapiehy 34, poleca swe 
wyrenj suszona na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pc .oje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne, itomany, 
Bufalkl. Krzesła, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle.Bajnow  
hzych wzorów pc cena A  bar 
flzo niskich dogodnych spła- 
lacbL Uwaga 1 Każdy kupu­
jący korzysta po ruutu z bez- 
płatosyo odnowienia mebli. 
Uwaga ar, tirm ę SANDKER 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24.’

Piękną
jad a la lę  lu a d ią  o rzechow ą, ay- 
p ia ia lą  franenaką d rape-m ahen . 
gab ine t m ęski orz j  jbew y, b io rka  
razm alta , gal i a e t  g ańaki, b iu r­
ka am erykańsk ie , jad a ln ię  cia- 
■ ilą  dęb* wq, s a la i  i -tyczny, 
krzeała  a i ty c z ia ,  sp rzed a  aka- 
z y jiia  znana z solidności F -s
„DOROTEUM-LAUFER" Lwi*
nl. P iłsu d sk isg a  12 K oniec Be­
tą »ga Tal. 54-68 F ilji m e  d o . 
siadam y U T A G A  | a  A D R ES

’773

la j t a i s .  ■ajl psu 
obaw ie

IntrnlLgatornię
w ydzierżaw ię , sprzedam  lob 
przyjm ę a n m ien iag a  zdalnego 
w spółpracow nika. O fe rty  P rze ­
myśl R ynek 19 Ia tra lig s ta rn in , 

30*80

Kuchnię gazową
4 p łom ienną, 2 b ra trn ry , K latkę  
m osiężną z postum entom  na p a ­
pugę — bezdym na śru tow a NA- 
B O JF  kal. 16 sp rzed a  Z akład  
d en ty s ty czay  Dr, FR IED A  Mi­
ko łaja  2 0 . ____________ 30479

Wiśnio.yieckich 1
Lwów, 5 pokoi p e łnokem ferte- 
wyck do w ynajęcia, W iadom ość 
45-77. 30403

Włóczka
N ajw iększy w y b ó r kolorów  i ga 
ta lk ó w  p a  e rn ac h  najniższych 
po leca  „D am  Włóczki*- S y k s tssk i 
3. T am że b ezp ła tn u  nanka, 1878

Król Gustaw dokonał otwarcia nowej pływalni w Sztokholmie. Jest to pierw­
szorzędne urządzona pływalnia zimow a, odpowiadająca wszystkim nowo­

czesnym wymogom sportowym.

|fSlaca nsM tarsii firma katolicki

,L. T. Skrzypek
-wów, H alicka 4 tele fon  44

Darmo dziś nic niema
ale, Człewlak przezorny  n ie  k u p 1 
w pierw  urządzen ia  dom ow ego, 

zaaim  n ie  og lądnie  
„ S a io n u  S z to k i"  

we L w ew ie oL KI. T ańsk iej 1 
g dzie  są  okazyjnie d e  nabycie 
najp iękn iejsze  a rz ą d z e a lt  w nętrz 

1 1598

3rób dworski taczony eraz dzi­
czyznę palaea  W irga Lwów, 
Lwów, S ieak isw ieza 3 aa H o te ­
lem G e go*, tel. 105-56. 247

Rodz cel
P osyła jc ie  sw aje dzieci d e  naj-j 
tenszaga  i n ls-w szo tzęd n sg o  
■ n rteśc ijsń sk ieg o  zak ładu  fry- 
*ierski*ga M iehalsk iegO  Jó z e fa  
Zyblilciewicza 4 1  35490

FO R TE PIA N Y
p i a n i n a ,  naj­
m ij o, aprzedaja 

k io n je , 
M ARECKI. Lwóy 
B atorego 7.

Yale
Pi » tsx , Salyo, Z am ki 
czeństw a po leca  R i  
Lwów, L eg jęa ó jr  37 .

bczp ie

W ytw órn ia  fa rte p ls -  
Jk SjA  rów , p ian ia , fishar- 

m enij SZKIELSKI, 
Lwów, O ssolińskich  
10 tel. 87-23. S >rze- 
d sż . kupno instru - 

^  m entów  nowych, uży­
wanych —  napraw a. Bajem- 
Ceny ba rd zo  a isk ie . 2697

[ Okazyjnie
konsola lu strzana  szkło belgijskie 
czarae  ram y d e  sp rzed an ia  50 
zł. Lwów, A aayka 9 I _■>, drzwi 
lew e. 30410

Pianino
Sól

żołądkow a nsuw a zgsgę, n e u tra ­
lizują kv a y żołądkow e W yrób 
i ik ła d : A p te k a  M ikolascha, 
Lwów, K ep ern :k a  1, 1078

eraz fs r te p ia a  .W irtlia*  najzaa- 
kom itazy sprzedam  ta n ia  lab 
wypożyczę S kleaicrak i K aoer- 
?6 Lwów, 30414

1  i / -' •  Ł  • -2": ■ ' - . ' ' ' ' ' - I

Futro 1  1

m ęskie m iastow e, zapełn ia  nowe 
kołnierz w ydra, Spód tchórze  
w ierzch czarny, ekazy ja ia  t a l i e  
de sp rzadaa ia . W iadeareśó Lwów 
Franciszkańska 7 III p. 23 m.

W tej rubryce
amfeHtsąniy o^tossenla •  voInyek 
mleukanlach oraa posinknjąoyeb 
mieszkań — do 10 słów 2 razy bez­
płatnie.

30374

Jednoroczny
owczarz d e  nabycia. W iadom °ść 
Lwów, Szajnochy .. 3- Slclep 
łze ze tk a rsk i. 30387

3-pokojowe
kem fortew a zł. 100 O g lądać  pe - 
p a ład u ia  Lw-w« M ączna 20.

30414

2 pokoje
ko m fert we willi rządew eem  
wynajmę. Lwów, D w ern ick iege  
46 3— 5. 3048*

Wałowa 23
Lwów, 6 poko i słonoaznyeh do 
w ynajęcia te l. 202.________ 30224

5-pokujowe
kom fortow e m ieszkac ie  a d  15 
lis topada w ynajm ę Lwów, Z-y- 
blik iew ieza 41 drzw i 4. 30426

Zaraz
de w yaajęcia  4  p o k a ja  z kam* 
fa rtem  Lwów, L is tep ad a  54.

33451

2 pokoje
kuchnia p e łn ek em fe rtew e  sła - 
aeezae  Lwów. S ie raew a  14 d e  
wynajęcia. D c z c c s  wakcżc.

30456

Bezpłatnie
um ieszczam y ogłoszenia a  wol- 
nycL pokojach i poszukującym  
h*ke (2 razy  d a  10 wyrazów).

Stancja
oficyna rządew eem  wynajm ę 
Lwów, D w ern ick iego  46 2—5 

30485

4’pokojowe
k em fe rtaw e  m ieszkanie  d e  wy­
na jęci- Lwów, D ługosza 37 
gasp  edarz . 36501

2-noko:owe
kuchaia, k a w farl słoneczna wol­
ne 16 l is te p a d a  Lwów, G rochow ­
ska 27, 30503

5-pokojowe
m iaszksnia kem farto w a  w na 
ro i willi Lw ów , nl, H e rb n tew  9 

d a  w ynajęcia.] 3050<J

Poszukuje
pok a ja  z k la tk i achodaw aj 

r eaobsem  w ejściem , aaliday  
płatnik. L isty  d e  K arje ra  Lwów. 
Z im araw ieza 10 „P -acę 35 z ł* ,

30357

Solidny p ła tek
szuka p o k a ja  e leganck iego  urn*. 
biaw aacga. Adm . K arie ra  I w tw  
Z im crcw iezc 10 pod „W ehód 
tylko z k '« tk i* . -30372

Pokój
kaw alerski um eblow any w ekód 
z p rzedpoko ju  do w y ia jęc ite  
Lwów, K ad eck a  4|II na praw o, 
.___________ 3042C

Sohdnemu
fe k e j  um cblcw cny frea taw y  
’ p rrc d p e k c ja  Lwów, K urkow a 
17 m, 6. 10478

Urzędnik
poszukuje p o k a ja  am eb law a icg e  
zaraz. L is ty  do A dm . C urjtra  
Lwów, / im o r  10 p a d  .U m elslo- 
w ą n y V  30475

K ażdy w yraz 10 x ,’a « 7. —  O głcszeąiL  f  ■  f i  ♦  j f  f j  Jed n o  ogłoszenie n ie  m aże p rz ek ra cz a ł

n iehandlow e do 10 w yrazów  30 gr., iPa ^ 0 , 0  j f T l w f  SI O  / T / l  S M  S  / l i  M  f i  A  g \  . .  50 słów. O g łoszen ia  rek lam ow e w śród" V A L  t l L  * . b . „ l k L « i , „ i ™ . i i » . s G t t

i
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Pckńj
fron tow y z p rzedpakajen - z wlk- 
tern lab  b ez  d e  w ynajęcia  syta- 
■ w iira ia  a d  15 H .te p e d a  Lwów 
Jn b łe ao w .k ieh  20/1 ad  l ? — ''5  
og lądać. _______________ S0',Ti

Komfortowego
p ak a ja  z p t ła tm  atrzy iuan ltm  
p a iz r k a ja  m alż aa itw a  przed  
a g za m ia tm  adw okackim , L iity  
d a  K u rjtra  Lwów, Zinaorowieza 
10 p a d  ,200*._____________ 30409

Pokój
k o m fo rt a ra tb W w ray , frnntewy, 
a la aa a in y  t  k la tk i. L w iw , Dłn. 
gosza  37 g o a n ed a rt. 30502

Akademik
Wzamien aa ra ie izk aa ia  adziali 
k a ra p a ty e y i apacjal. język aiom 
fraaea ik i. Z głoszoaia p a d  „ A k a­
d em ik "  d a  edm. K urjera  Lw iw  
Z im araw ieze 10. 30495

Nauczycielka
f raa e ask ie g e  p a iz a k a je  a iad ra - 
g ie g s  pek e ik u  ak a liee  Zybli- 
k iew icze  L iaty  K nrjer Lwów, 
Z im araw ieze  10 „N aaezy c ltlk a"

30. W?

Frontowy
W ejścia t  ki i tk i odaaim r aalid- 
m b i  p a a a . Lwów, Z alińsk lego  
9K ________________________ 30427

Pokój
niu oblewamy n io k rąp a jąey  pe - 
w ażaam a p a aa  ed aa jm ę . Lwów, 
ZirhH ktewleza 41 drzw i 4. 30428

Solidny
p ła tn ik  azaka pokoju a le k rę p a  
jąca w ejście. L iaty  d a  K arjera , 
Lwów, 1  m erew icza  10 „Za 
iw iatłem  1 apałem "._______ 30433

Komfortowy
^ek ó j d e b ra  a trzy m aa la  Lwów, 
A k ad am lek a  23 m . 6 , 30443

2 duże
lokala zklapaw a do w ynajęcie. 
Lwów, Ł yczakow ska q. 30483

Sc!ki
poszukują aa  w ieczory S tow e- 
rzyazeaio. L isty  aa  „K O * K u r­
ier l.w ów , Zim or. 10. 3048?

2, 4, 5
7 pokai aa  b iura, kan aa la t Lwów 
U jejskiego 6.______________ 30469

Na biuro
m ieszkanie 5-pokajow a. W łada- 
m aić  K sięgarn ie  G ubrynuw icza, 
Lwów, R u tew sk ieg e  9. 30415

Lokal
arzem ysłow y 2C0 m etrów  Lwów 
fa„ew ska 31 da  w ynajęcia, Te* 
af. 40-26, p rzed p e ład a iem ,

3046?

Młoda
uczelwa, ezyata da  w szystk iego, 
za św iadectw am i p o trzeb n a  za* 
raz  d a  d em u k a to lick iego . Z fła  
szzć się  Lwów. M echaack iego  
10 p a r te r  m łeszkzaia  3 między 
3—6. 0425

m m m m

Uczeń
7 k lasy  g im nazjalnej peazukuje 
ltk e y j. Zgłoszeni i lis t. K arjer 
Lwów, Z idier. 10 „S tu d en t" .

304/7

Młoda
p raco w ita  z dobram i p a łe c tn ia -  
mi zaająca d eb rze  gospodarstw o 
w ie jzk it k u chaię  i ogrodn ictw o  
poszuku je  p azad y  zzraz aa  
akrom ayek 1'wansekash. P raw a- 
dziłe sam odzieln ie  g o sp o d a rs tw a  
Zgłoszenia d e  K a rje ra  Lwów, 
Zimor. 10 p a d  „ In te ligen tna  
p raeew aiaa" .  30481

Pokój
dla 2 P aaó w  za trzy m an iem  przy 
ni. K opern ika  11 m. 11 aaraz 
d a  w ynajęcia.______________ 30446

Stancja
* nyżę, e lek try k a , wynajmę, 
bezdzie tnem u dek reto w an ia . 
Lwów, B onifratrów  6 g e ip e d a rz

30447

Pokój
duży am ab law aay  a łeaezzay  
balkon  adnajm ę Lwów. Piłaud' 
ak iege 3 m. 7. 30462

Zamożny
ak adem ik  poszb cnjo e logaaokio- 
ga , a b se lu ta ie  n iokrępu jąaege  
p o k a ja  Lwów, P a lita eh n ik a  Je - 
yzy LatyekL  30465

Przemyślanie*
przy ito jna , in ta ilg a a ta a , p ra c o ­
w ite, i ii  ra ta , pasznku ja  posady  
do aam etnej oroby. P ap raw sd z i 
■am adzielaia k asy aa  —  m a 
szkałę gospodarską  L iaty  Kar. 
jer Lwów, Z im erow iaza 10 
„W ładzia* 30419

Kucharka
m łoda, p raco w ita  p e lzco n a  ze 
św iadectw am i poszuk iw ana  za­
raz. Lwów, D ługasza 37 drzwi 6.

30500

Służąca
in te ligen tna  do 2 osób d e  w szyst­
kiego p o trze b n a , Lwów, T a r­
now skiego 50 m. 1. 30486

Potrzebna
k ack ark a  n e m d a i ,  ezyata, acz- 
ciwa, bardzo  deb rze  g o tu jąca  
Zgłezzania w K a r je r te  Lwow­
skim Lwów, Zim or. 10. 30354

O stopn iu  ku ltu ry  człow ieks 
św iadczą m i. tak że  jago  p ie ­

lęgnow ane ręce . 
M anicure p ierw szo rzęd n ie  wy­
konuje i szybka, Z akład fryzjer- 
stw a d sm rk iag e  i m ęskiego F -e  

Michaiakl, Lwów

ul. ZyblikleMlcz? 49
30471

Chłopak
na p rak ty k ę  biurow ą zoataaio  
nrzy jęty  na tychm iast Lwów, 
W ałow a 20 Biuro. 30441

Panna
z w łasaą m aszyną d e  p isan ia
lub 300 zł, go tów kę zas tan ie  
przy jęta  B iura Lwów, W aław s 
20. 3044?

Ubrania narciarskie
dam skie, m ę ik ie , d z iac iaae , go 
tew e i d e  m iary ba jsczn io  tan ia  
wyłącznie w now oczesnej wy. 
tw órai odzieży s ta r to w e j „C EN ' 
TRLJM* Lwów, Skarbkaw ska  4, 
tal. 72-84 naprzeciw  k i„a  „A tlan ­
tic*. 1 7t>8

Zaraz
petrre lsna  k ack a rk a  dechodząci 
na zas tęp stw a  p rzaz  m iesiąc 
Lwów, B atorego 34 m. 4. 30459

Dyplomowana
nauczycielka wyuczę azybka 
francuakiego, a icm isck ingo , n- 
dzieła k a n w trsa tj i  tudziaz  p o ­
m aga w n u e e  szkolnej. Lwów, 
Plugozza 37|1I. 3024 )

Urządzenia
ośw ietlenia e lek try czn eg o  — 
dz wosków, tolefonów , g ram e-
chrany, w ykonuje tan io  i lo lid n ia  
„E lek tra"  Lwów Paaaż  Mikoln- 
s c h a te l .  10 -8 ’. 1144

Nowoczesne
lampy e lek try czn a , a te jąae  i w i­
sząca sprzedaje  zs b a r  a 
Luz Lwaw, A kadem icka 15. 1785

25 groszy
strona  —  przepinają aa  m assy- 
aie  i pow iela W ierzbicka, Lwi v 
F iU adak iege  H A .__________ 1853

Magazyn
i pracow nia  fu te r E lżb ie ty  Solik 
Lwów, S a b iask iag a  4 po leca  aię.

1867

Linotypista
z d łag o le ta ią  p ra k ty k ą  m aszy 
aew ą peazakaje  kaadyeji. L isty  
pad „U zdolniony* d a  A dm iai- 
■traajt „K nrjara  L w a w ik ieg o " .

30463

Ważne
dla Pań  1 W pisy  a * kara  kroją 
■tycia i m adalaw ania  przyjm uje 
Kat ifekia S tow ariyszoaie  Kraw- 
czya e ad z iaaa ie  od  iO —6 Lwów 
Sokołi "/II te ł. 97-33. C eny 
niakia. • 30366

mmmm
Ogtossoila w taj rnóryto n n i m e i  

my do l i  ołów besptatnlc

Kasyno
K oła L ita raek a-A rty ity can e  

a L w aw ia al. A kad em ick a  13 
p e izak a ja  ad  d a ia  1. 12. br. 
ra s ta  ira ta ra  Z głaszania  należy 
w neiló  aaśpó :a’ej d e  15 bm .

30456

REFLEKSJE REKLAMOWE

...Nietylko solidności...
„Kiedy n’e ogłaszałem słe, przedsle* 

biorstwo wykazywało tak małe obroty, 
że lepiejbym był zrobił, żebym je był 
zwinął. Dałem wiec na reklamę w  pier­
wszym roku 1.000 z.. Odraza obrót 
wzrósł do 30.000 zł. W następnym roku 
przeznaczyłem na rekiame 30.000 zł. — 
obrót wyrażał się w setkach tysięcy. 
Obecn’e wynosi miliony a zysk w  sto* 
sunku do tej sumy, oczywiście.

Wszystko, co posiadam — światową 
sławę, milionowe przedsiębiorstwa, 
zawdzięczam nietylko solidności w  kie­
rowaniu Interesami (istnieje przecież 
cały szereg firm, tysiące wprost które 
równie rzeczowo obsługują swą kliente­
lę) ale przedewszystkiem reklamie i pro­
pagandzie. >

(z pamiętników założyciela 
światowej sławy przedsiębiorstwa).

Budziki
p reee ty jn e , aa jw ięk izy  w ybór, 
najnow sze w iary , najtańsza  c n y  
u  W an d e ra , Lwów, Szajnach; 
1 b aczna  K epern lka . 1405

Tańców
odziała D aizyńsk l. W pisy  Lwów 
Z adw órzań ika 47 a d  5—8. 30491

Unieważniam
ik rad z łan ą  mi leg itym ację  sze- 
feraką K*. 6112 w ydaną przez 
W ejow. Lw aw akle a a  aazw iake
Faryk iew icz A ngaatya. 304*5

mmmm
Rozłncz

peaajoae t „ Jab in a"  po leca  
sezon zimowy p o k a ja  z n trzy - 
maniem oeny aa ja iż ize . 26327

1 obraz
w art jeat 1.000 tła  w - ta k  mówi 
ch iń ik ie  przysłow ie. O  ten t n a ­
leży zaw sze p am ię tać ! Umyst 
ludzki szybciej zap am ię ta  obraz, 
aniżeli aława. D latego  każdy 
druk reklam ow y — a w ięc i a g u  
szeaie  —  pow ia iea  m ieć k iitzę .

26116

M agazyn P ap ie ru

Sche.t i Stenzel
Lwów, Sykatuska 2, te!. 34-30 
poleca P ap ie ry  i p rzy b ary  t e ­
chniczne. 406

WSKUTEK
■tałaga rezw eje  i ś l e p i e ­
nia .-zy sk a ł „K arjer 
L w ew ik i" olbrzym ie za 

. stępy  C ty te ln lków . W  a a . 
•tępu lw ie  te g a  zaufania 
a -k ła d  jęg a  w zrósł tak , iż 
w ielkie firm y tak  m iejsco­
we, jak i ag ila ak ra jo w a  
obrały  ga  sobie za głów ­
ny a rg aa  awajaj r a .  .m y. 
S tw ierdzić  to  m aże każdy 
p rzeg ląda jąc  choćby e s ta t-  
nie num ery  naszego pism a.

„K arjer*  n ie  jea t obli- 
c n o j  na  w ielk ie  zy sii. 
Z asad a : „służba d iasporo- 
azeń stw a"  k ieru je  jag a  pu- 
czyaaaiam i. „N ablease a b .  
ligo* —  postanow iliśm y 
w ięa p rz y jść ' z w ydatną 
pom ocą raw niaż  szerszym  
sferom  C zyteln ik  ów fotwo- 
rzyliśm y rub ryk i : „n.ieaz- 
kan ia" i „pokoje um eblo­
w ane" na b e ip łn ta y

U Ż Y T E K
zain teresow anych

K ta  ma ted y  m ieszka­
nia wzgl. pokój urnabl. d a  
wynajęcia, lub k to  chciał­
by sobie naw a m ieazkaaia 
w zgl.pokój kaw alersk i p o ­
szukać, Black a ad a  odpo­
w iedn ie  ogłoszenie zaw ar­
te  w i0  sław ach a a Ira- 
fam  (dalsza aława llezy 
się  p a  10 groszy) W n i ­
czym k a a ta rz a  p rzy  aL 
Z im orew icta  10 a um iaś- 

• eim y jo 2-kratn ia

bezpłatnie
W ażna d a  końca raka.

Szybbo i n ie drago 
Codziennie specjal­
ności do 40 i 00 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1“20. 

Ceny z obsłuo-ą. 
Pokoje do śniadań

H  U  19 E  W A
Lwów, C zarn ieck iego  3 

O s.O ne gkbiaaty  aa  nb . 
chody, Im ieniny itp . uro­
czystości 287 J 6

50 proc.
'sz cząd zasz  k linu jąc  w F a b ry e a  

B ielizay .,P aw ‘* Lwów, Syka­
tuska  1 B aużurki e itp łe  7.80, 
Pyjam y m ęsk ie  i dam sk ie  8'90, 
d z ie c ia n t 4.50. 1517

Rozpyl&cze
p u d a ra iezk i, a.arty a> praw ia 
firm a „Tam pa*4 Lwów, Fiłtud* 
.k ie g o  19._________________ 30496

Zakład fryzjerski
S te fan a  K O R O L A  Lwów, D łu­
gosza 23 p o iee a  się  P . T. P a - 
bliczaaścL D la A kadem ików
zniżki. 30500

Abifurjeaci
popraw na fa ta g ra fja  —  ta b la a l 
w ykanaja  S k c r ik i Lwów, s»» 
p a rn ik a  22. 30381

Jasnowidząca
G rafolagin! udzie la  w skazów ek 
w tru d ao śc ia th  życia przyjm  uje 
ty łka parę  da i ad  11— 1 i ad 
5 — 8 Lwów, M ikołaja 11 m. 1 
z frea tu . 303^3

Korzystajcie
Z o sta ta ieh  dni p o b t u  sły n aag a  

Paycho-Grafelega 
Z atw araick iaga, gdyż jn -e  rady  
i p rz tp a w ied n ie  w prow adzają 
w zdam iaa ie  każdą asobę  Lwów 
K eehaaew skiego  37. 30382

Obiaćy domowe
•m aazae, ob fite , w yłącznie aa  
m aile , m ięsne, a!ho ja rsk ie  
w aen ia  I c i s t y .  W ydaja  się  
ró w a itż  d a  m enażek Z ulińskiege
11 II p. aa  lawo. 30253

Przerabianie
■latek drucianych , łóżek  na  
tapczany, m ateraców , otom an, 
k an ap ek  w raz i  dezynfekcją , 
F ab ry k a  Z aksa Lwów, L iad o g e  6. 
tel. 79-99. ________  _ !o77

Albumy
D Y PLO M Y  i ad resy  b an araw e. 
k sięg i pam iątkow e,, O P itA W Y  
R E P R E zE N iA C Y JN F  i Wiblje- 
filakia —  w ykonuje a rty a ta  in­
tro lig a to r K.RZY P IE C K I Lwów 
Lęona S ap iech y  28._________1351

O G Ł O SkiSN IA  
W K U R j E R Z E "

SĄ SKUTECZNE l  TANIE 1

■fa P o m o c  leSiarsK^ ■jf l

Tel. 51-89.
najtan ie j wa L w aw ia powiela, 
p isze  m atry ca , p /sep ian je  (str  

** 20 gr. k ep ja  5 gr.). P a  fran - 
cuzkn i n iem iecka. Lwów, Zybłi- 
k iew icza 2 1 p. _______1106

J. K A S S

F ry ie rk a
dam ska S ip rzyńska  p rzen iosła  
się  Lwów, K ącik  21 (b acz ra  
Zyblikiew icza). C zesaaie, atrzy- 
żerne, ro b o ty  p e ru k arsk ie , pe- 

,ruczki d la  la lek . 30464

Naprawę
zegarków  i b iżu te rji w ykaaajc  
a reeyzyjnie, tan ie  A lbin , M utka 
Lwaw, pi. b e rn ard y ń sk i 3, Zabu- 
d aw aa iaO O . B ernardynów . 2680

D la p aa  gospodyń jea t te  ważna 
n ad er w ielce „G alw aaap late r*  
p asrab rza  w do ty ch czas aie- 
o siąg .lb a j trw ałości n a ż t ,  łyżki 
i w idalae, Lwów, K opern ika  14, 
nsp-zeciw  Kina. 1311

Wytwórnia pantofli
i p a p u tz y  „Ibis" daw niej Lwów 
W ronowska, eb acn le  M iokie 
w icza 26. 1457

Lwówj K o ch anow sk iego  3 1827

H u m o r z a g ra n ic z n y

Karoserie
sta ryeh  fasonów  p rz e ra b ia  na 
aow e firm a L ick ead o rf, Lwaw,
ul. W ąi. ■ 3. 30207

Bańki
i p i ja c k i  staw ia  spe i jaliata 
Józef M ichalski, wL Zyblil u  
w icza 49 30304

Przepisywanie
raaazyaaw a p a  po lska, a iem iaek a  
franci «k- rów nioż za dyktandom  
stro n a  z o d b itk ą  25 gr. K a r­
p ack a  5 b aczn a  S a b ia sk ia g a  
8  m. ad  8—4. 30349

■ Przydałoby mi się dobre futra 
i— Teraz w  lecie? 
t- Do zastawienia-

C E N N I K  O  G  L O  S 7 E N ;
R ek lam y  w te k ś c ie

N a 1-szej Stronia . . .  .  . 
a ła  1-oza strona  . . . . .  < 

2-giej i 3-ej s tro n ie  7 .  . 
C a ła  2 -gę lub 3-cia s trona  , 
n a  dalszych stronach  tek s tu  
C ala  a troua  . . . . . . .

i

zł. 1450
1.200*—  

’ 1*80
., 8Cn -
„ > 0*70
.. 600*—

B ó in e  re k la m y  t
K om unikaty  i  a rtykuły  reklam ow e 
Na atron io  k ron ikarsk ie j •
W  dodatkuT iteracko-nankuw ym  • 
N ekro log i do  "00  mm. . / . ) ? ,

„  300 „  . f . | ,
„ poiryżej 300 mm."

ZŁ * 1 . —
0*80

»  0*50 
„  07.0

Otl szenia drobne i
O głoszenia aa tek s tem  i  . mm. .  .  i ł .  0*30
Na ost. stron ie  i w śród drob . (6 łam.) „ 0*30
O głosseu la  d ro b n e  za  słowo . . . .  „  0*10
M a try m o n ja ln a .............................2 . .  „  0*20
Dla poizukujących p racy  za słowo „  0 ’03
D robne ogłosz. przyjm uje aię  tylko za gotów kę.

P o d s taw ą  obliczenie jest 1 m |m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń może nastąp ił '  każdym  czasie i obow iązuj- także  te  ogłoszenia, k*-óre zostały
”  ‘ zeżenie m iejsi 1 *’*’

20°|o drożej,
Zam ów ione poprzednio , a  n ie były zgóry zapłacone.' —  Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza się  25 proc. —  Za uk ład  tabelaryczny  aolicza się  50 proc. 
O głoszen ia  w num erach św iątecznych i n iedzielnych kosztu ją  o

W ydawca: Mgr, D, M aciejko C"’cicnkaml DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 481

t W A G i i
Omyłki, k tó ra  z isad a ic z e  nie zm ieniają treset 
ogłaszania, a ie  upow ażniają do żądania  zwratu 
gotów ki ani też  a ie  obow iąta ją  A dm in istracji 
do hezpłatne-jo  powtórzenia anoasu. Komnni- 
katów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
n ieudzieU  aię. Reklamacje miejscowe uwzęlęó. 
nie się  da  dai 3-cb, zamicjscow do dai fi-miu 
• a  daty ukazania  się oploa-eais.  egzem,
plarze dew sdow e liczy się 2 i ^r. O a'oszen  i 
do u m e r a  bież. przyjmuje się uo jjoilz. 16-ej

Odoow. red. Marjan OsIr-wtAL


